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SPRAWY BIEŻĄCE

L istopadow e uroczystości trzydziesto lecia  p ań s tw a  radzieckiego  
b y ły  na tle sytuac ji m ięd zyn aro d o w e j okazałą  m an ifes tac ją  s iły  i z a ra -

W °I ! 1 P o k o i u  d e m o k r a c ji  s ło w ia ń s k ie j ,  k tó r e j  g łó w n ą  o s to ją  jes t 
¿ M i l i .  R a d z ie c c y  m ę ż o w ie  s ta n u  m o g li  o k a  te  f a k t y  w z r a s ta ją c e j  p o -  
ęg i s w e g o  p a ń s tw a , j a k  i p o g łę b ia ją c e j s ię  a k c j i  n a  rz e c z  u t r w a le n ia  

p o k o ju  z  p r a w d z iw a  d u rn ą  p o d k re ś la ć .
Jeszcze jed n a  s łow iańska rocznica p rzyp ad ła  w  listopadzie, w  p a ­

m ię tn y  i d la  nas P o lakó w  dzień 29-go. U p ły n ę ły  w  d n iu  ty m  cztery  
la la  od s tw orzenia  podstaw  nowego ustro ju  jugosłow iańskiego. Święto  
narodow e federacji ju g o s ło w iań sk ie j dało ró w n ież pow ód do p o d kre - 
s lem a  radosnego b ilansu w zm o cn ien ia  sił i postępującej im p o n u jące j 
odbudow y państw a na w e w n ą trz  i zew n ątrz . D w a  choćby ty lko w y d a ­
rzen ia  z bieżącego ro ku  m ogą sym bolizow ać osiągnięte w y n ik i:  u k o ń ­
czenie bud o w an ej przez m łodzież  l in i i  k o le jo w e j Śam ac— S ara jew o , m a -  
ją c e j ogrom ne znaczenie gospodarcze, oraz zb liżen ie  z B u łg a rią , stano­
w iące  pow ażny m om ent konso lidac ji poko ju  w  tej części E u ro p y  
i w zm o cn ien ie  solidarności s ło w iań sk ie j.

N ie  na leży  oczyw iście sądzić, byśm y w  świecie s ło w iań sk im  
chcie li u w yd a tn ia ć  sam e ty lko  radosne i p o zytyw n e  m o m en ty  —  i bv  
in n yc h  nie było  w  ogóle. Jasne jest, iż o g arn iam y  całość sy tu ac ji w  S lo -  
w iań szczyźn ie  i każdej rzeczyw istości m n ie m y  patrzeć w  oczy.

1 ak w ięc w spom nieć czasem m u sim y  o m om entach m n ie j p o m yśl­
nych . D o tych należy m . in. n ieu s tab ilizo w an a  jeszcze sytuac ja  w  S ło ­
w a c ji, gdzie ostatnio doszło do w y k ry c ia  sprzysiężenia p rzec iw  u stro ­
jo w i dem o kratycznem u i jedności państw a  czechosłowackiego. S p i­
skow cy pozostaw ali w  stosunkach z reakcy jn ą  em ig rac ją  słow acką za  
g ran icą , a posiadali s iln ie  rozgałęzioną o rg an izac ję  w  k ra ju . N ie  u lega  
w ątp liw o śc i, że tak ie  fa k ty  m uszą spdwodc*vać pew ne w strząsy, n ie ­
obojętne dla w szystkich p rz y ja c ió ł C zechosłow acji, ś m ia ło  w y ra z ić  m o ­
żem y  je d n a k  n adzie ję , że dośw iadczenie i dalekow zroczność czechosło­
w ackich  m ężów  stanu p o tra fią  znaleźć z tej sy tu ac ji w y jśc ie  zgodne  
z  p ra w d z iw y m  interesem  tak Czechów i S łow aków , ja k  całej dem o­
k ra c ji s ło w iań sk ie j. 1'ak ja k , w  końcu udało się z lik w id o w a ć  n a  tere­
n ie  P o lsk i, a potem  S ło w ac ji ostatnie resztki w oju jącego  n a c jo n a lizm u  
Ukraińskiego, tzw . banderow ców , m o żn a  spodziew ać się podobnie l ik w i ­
d a c ji in nych  podobnych, a la k  bardzo n iepożądanych z ja w is k  w  k r a ­
ja c h  s łow iań skich  i za p rzy jaźn io n ych . Położenie C zechosłow acji, tak  
bard zo  eksponow ane, w ym ag a  szczególnej rozw agi od je j  k ie ro w n ik ó w  
i ty m  w iększe j czujności.

W  końcu w spom nieć m u s im y  o je d n e j bardzo doniosłej rocznicy, 
jaiką S łow iańszczyzna obchodzić będzie odtąd corocznie w  g ru d n iu :
S g ru d n ia  1946 zebra! się >w B elg radzie  p ierw szy  p o w o jen n y  Z ja z d  S ło ­
w ia ń s k i. Z ja z d  ten stał się n a jw sp an ia lszą  m an ifes tac ją  nowego lu d o -

Ż y c ie  S ło w ia ń sk ie  12
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wego ru ch u  s łow iańskiego, m an ifes tac ją  b raterstw a  w szystk ich  S łow ian* 
i w o li naro d ó w  słow iań skich  odd an ia  w szystk ich  s ił na rzecz u trw a ­
len ia  p o ko ju  powszechnego i ostatecznego zw ycięstw a w olności w  ca­
ły m  świecie. S tw orzone na Z jeźd z ie  now e, trw ałe  ra m y  ru ch u  s ło w iań ­
skiego stano w ią  n iew zruszoną podstaw ę d la  u trw a la n ia  tych  zasad i ich  
dalszego ro zw o ju . S ło w ian ie  d u m n i być m ogą ze .swego w k ła d u  w  d zie ło  
p o ko ju  powszechnego i zw ycięstw a d em o krac ji, tak ja k  są d u m n i z w ie l­
kiego w k ła d u  k rw i sw oich n a jlepszych  synów  w zw ycięstw o m iłu ją ­
cych wolność n aro d ó w  nad h itle ry zm e m  i faszyzm em . Rocznica I  Z ja ­
zdu S łow iańskiego stanow i d la  narodów  słow iań skich  p rz y p o m n ie n ie  
i w ezw an ie  do w zm ożen ia  w y s iłk ó w , k tó re  m a ją  n a jw ięk s zą  don io ­
słość d la  'całej ludzkości. *Ż y c i e  S ł o w i a ń s k i e »

POROZUMIENIE DZIEW IĘC IU  PARTYJ 
ROBOTNICZYCH I KOMUNISTYCZNYCH

W  końcu w rześnia  w  Polsce odbyła  się narad a  in fo rm acy jn a : 
w  spraw ie  sy lu ac ji m ięd zyn aro d o w e j z u d z ia łem  p rzed staw ic ie li K o ­
m u n is tyczn e j P a r t i i  Jugosław ii, B u łg arsk ie j P a rt ii R obotniczej (k o m u ­
n is tó w ), K o m u n istyczn ej P a r t ii R u m u n ii, W ę g ie rs k ie j P a rt ii K o m u n i­
stycznej, P o lsk ie j P a r t ii R obotniczej, W szech zw iązko w e j K o m u n is tycz­
nej P a rt ii (b o lszew ikó w ), F ran cu s k ie j P a rtii K o m u n istyczn ej, K o m u ­
n istycznej P a r t ii Czechosłow acji i K o m u n istyczn ej P a rt ii W ło ch .

W  w y n ik u  obrad uczestnicy n arad y  w y d a li d ek la rac ję  oraz u c h w a ­
l i l i  rezolucję w spraw ie  u tw o rze n ia  w  B elg radzie  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o ’ 
d la  w y m ia n y  doświadczeń i k o o rd yn ac ji dzia ła lności p a r ly j b io rących  
u d z ia ł w  n aradzie .

Początek d e k la ra c ji poświęcony jest k ry tyc zn e j an a liz ie  s y lu ac ji 
m ięd zyn a ro d o w e j, ja k a  w y tw o rz y ła  się wśród p ań stw  sojuszniczych  
po ich zw ycięs tw ie  nad p a ń s tw a m i faszystow skim i: N ie m c a m i, W ło ­
ch am i i Japonią . D a le j czytam y w  n ie j o za ryso w an iu  się l in i i  podziału ' 
św ia ta  na im p e ria lis ty c zn y  obóz an tyd em o kra tyczn y  ze S tan am i Z je d ­
noczonym i i W ie lk ą  B ry ta n ią  na czele, o raz na obóz d em o kratyczny,, 
an ty  im p e ria lis ty c zn y , skup iony dokoła Z w ią z k u  Radzieckiego i p o w sta ­
łych  po w o jn ie  re p u b lik  d em o kra lyczn o -lu d o w ych .

Jak  w yg ląd a  w  ośw ietlen iu  uczestn ików  n ara d y  p o w o jen n a  sy­
tu ac ja  św iata? Jak ie  zad an ia  stoją obecnie przed postępow ym i społe­
czeństw am i d la  obrony pokoju?

P o d staw o w ym  zad an iem  obozu dem okratycznego, do którego n a ­
leżą: Z w ią z e k  R adziecki, Polska, Jugosław ia , Czechosłow acja, B u łg a -  
r ia , R u m u n ia , W ę g ry , A lb a n ia  i F in la n d ia , do którego na leżą  w szyst­
k ie  s iły  postępowe, rozsiane w  pozosta łych  państw ach  św iata , jest obrona: 
i u trzym an ie  pokoju .

P ań stw a  dem okratyczne rea lizu ją  hasło u g ru n to w an ia  pokoju  k o n -
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sekw en ln ie  i zgodnie z zasadam i K a rty  N aro d ó w  Zjednoczonych uchw a  
lo nej na ko n fe ren c ji w  San Francisco  1945 r. y  ’ Va

A b y  u trzym ać  pokój i zapew nić  naro dom  bezpieczeństwo m usi 
nastąpić powszechne rozbro jen ie  państw . W  ty m  celu na wniosek
w W2 ^ i u R l g r k1^  Zff a ła  p0W Zięta p ^ eź Z grom adzen ie  O N Z  g u d n iu  1946 r. u ch w a ła  o pow szechnym  ro zb ro jen iu . N ieste ty
u ch w a ła  la, na  skutek agresyw ności im p e ria lis tó w  am erykań sk ich  nie  
została w yko n an a  Zb ro d n icza  k lik a  rek in ó w  k ap ita lis tyczn ych  w  St 
.jedn oczo nych  d y k tu je  rząd o w i lego p aństw a p o litykę  zbro jeń , d y k tu je

S a i u ’ 7 ° J e n i e j ’ n iC  ™  U f n e g o  z  o b ro n n o ś c ią
torpedu ¡1 w < c /v J r  ° aineryiianskieg° w K o m is ji A to m o w ej O N Ż  to rped u ją  w szystkie w n ioski delegata radzieckiego, zm ierza jące  do w y ­
e lim in o w a n ia  bom by atom ow ej ja k o  środka w a lk i

W a ru n k ie m  trw ałego p o ko ju  jest uzgodnienie i podpisanie p rz y ­
s ię g o  trak ta tu  pokojowego z N iem cam i w spólnie, przez cztery w ie l­
k ie p ań stw a  sojusznicze k o a lic ji an tyfaszystow skie j. Zgodnie  z u c h w a -  
ann Poczdam u trak ta t p o ko jo w y z N ie m c a m i w in ie n  fo rm a ln ie  z a ­

twierdzić. obecną gran icę Polski na O drze i N ysie  i w  ten sposób u n ie - ' 
inoizhwić raz  na zawsze w ich rzyc ie lo m  i podżegaczom  w o je n n y m  próby  
w y g ry w a n ia  N iem iec  przec iw ko  Polsce. W  p rzysz łym  tfak tac ie  p o k o ­
jo w y m  w in n o  hyc zag w aran to w an e  w yko n an ie  postanow ień Poczdam u
0 d e n a cy fik ac ji i d e n n h ta ry za c ji N iem iec , o rep arac jach , wreszcie w in n o  
hyc p rzew id z ia n e  u tw o rzen ie  jedno litego p ań s tw a  n iem ieckiego.

Im p e ria liś c i am erykań scy k w e s tio n u ją  lub w ręcz sabo lu ja  w y k o ­
nan ie  tych  u ch w ał. Jak  w iem y, nie b rak  w  Stanach Z jed n o czo n ych ‘« lo - 
sow n aw o łu jących  rząd  tego p aństw a do pod p isan ia  odrębnego pokoju  
z  N iem c am i. I  a m ię ta m y  ró w n ież  antyp olskie  w y s tą p ien ia  C h u rc h illó w
1 lJyrnesow, kw estio n u jących  nasze p ra w a  do g ran ic  na  O drze i Nysie  
p ra w a  które  oparte są n a  uch w ałach  Poczdam u, a przede w szystk im  
w yw alczone  k rw ią  żo łn ie rza  polskiego i radzieckiego oraz g igantyczna  
p racą  w yko n an ą  w y s iłk ie m  całego narodu nad odn iem ezeniem  z a lu d ­
n ien iem  i zagospodarow aniem  Z ie m  O dzyskanych . W ie m y  ró w n ież  
o tym , ze państw a anglosaskie nie zg a d za ją  się n a  w y p la lę  rep a rac ji 
Z w ią z k o w i R ad zieck iem u  m im o , że wysokość ich stanow i n ik ła  re ­
kom pensatę o lb rzym ich  strat i szkód m ate ria ln y c h  w yrząd zo n ych  n a ­
rodom  s ło w iań sk im  przez N iem ców .

D la  .u trw a le n ia  poko ju  obóz postępu i d em o krac ji zw alcza  resztki 
faszyzm u , g d z jeko lw iekb y  one nie b y ły . P rzec iw n ie  postępują im p e ria ­
liści am erykań scy: d la  osiągnięcia swoich zaborczych celów  sabotują  
oni u ch w ałę  O N Z ,-p o w z ię tą  na w niosek dolegała polskiego, o izo lac ji 
d yp lo m atyczn e j gen. F ran co , p o p ie ra ją  reakcy jn e  rzą d y  w  G rec ji, T u r ­
c ji i C h in ach  w b rew  o lb rzy m ie j w iększości naro d ó w  w  tych  k ra ja c h .

E ksp an s ja  ekonom iczna S tanów  Z jednoczonych, w ykorzystujących"  
pow ojenne zubożenie i w yniszczenie  k ra jó w  E uropy , staje się coraz 
b a rd z ie j d rap ieżn a  i -zaborcza. «Pomoc» gospodarcza, ja k ie j u d zie la  k a ­
p ita ł am erykań sk i zb iedzonym  państw om , jest o b w aro w an a  ta k im i k o n ­
cesjam i na rzecz u d zie la jących  pożyczki dobroczyńców, że fak tyczn ie  
p o w o d u ją  one ogran iczen ie  suwerenności gospodarczej i p o lityczn e j k ra -
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ió w  o trzym u jących  pożyczkę. P osługując się straszakiem  k o m u n izm u , 
S ian y  Z jednoczone zm uszają  uzależn ione od siebie państw a sate litó w  
do u su w an ia  ko m u n is tó w  z rząd u  tych  państw . W  istocie p iz \  po­
m ocy rej zasłony d y m n e j, ja k ą  jest «niebezpieczeństwo ko m u n izm u », im ­
p eria liśc i am erykańscy poszerzają zakres sw oje j ekspansji gospodar­
czej i p ró b u ją  u rab iać  opinlię pub liczną  św ia ta  w  duchu a n ty ra d z ie c ­
k im  i an tyd em o kra tyczn ym . . . . ,

W b re w  p lo tkom  i oszczerstwom  prasy re a k c y jn e j, Z w ią ze k  K a -  
diziecki i sprzym ierzone z n im  dem okratyczm o-ludow e rep u b lik i s ło w iań ­
skie i n ies łow iańskie  z a w a rły  pom iędzy  sobą szereg dw u stronnych  tra k ­
ta tó w  o w za je m n e j p rz y ja ź n i i w spółpracy p o lityczn e j, gospodarczej 
i k u ltu ra ln e j w  duchu w zajem n ego poszanow ania  suw erennych p ra w  
i in teresów  u k ła d a ją cy c h  się k o n trah en tó w .

P ragn ąc izolow ać Z w iąze k  R adziecki pod w zględem  gospodarczym  
od p a ń s tw  E u ro p y  Z ach o d n ie j, rzą d  Stanów  Zjednoczonych opracow ał 
Izw . P lan  M ars h a lla , p rz y  pom ocy którego prag n ie  on —  za cenę po­
m ocy fin an so w e j u dzie lonej ty m  państw om  —  uzależn ić  je  p o lityczn ie  
i gospodarczo od siebie. Ponadto P la n  M a rs h a lla  p rze w id u je  w  p ie rw ­
szym  rzędzie odbudow ę N iem iec  Z ach odn ich , k tó rych  przedsięb iorstw a  
zostały całkow ic ie  opanow ane przez k a p ita ł am erykań sk i. W  ten spo­
sób im p e ria liś c i am erykań scy p rag n ą  uczyn ić  z Z ag łęb ia  R u in y  i z a ­
chodnich  N iem iec  nie ty lko  teren eksploatacji i zysków , lecz dążą om  
do stw orzen ia  z lego k ra ju  bazy p rzem ysłu  zbro jen iow ego, p rzy  którego  
pom ocy będą m ogli szantażow ać dem okratyczne k ra je  E uropy .

Stojąc na straży u ch w a ł poczdam skich, państw a dem okratyczne  
ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im  na czele d om agają  się, by w  p lan ie  o db u­
dow y E u ro p y  b y ły  u w zg lędn ion e w  p ierw szym  rzędzie k ra je  zniszczone
przez agresję h itle ro w ską . , . , , .

W ie m y , że p ań stw a  dem okratyczne, w  ich liczb ie  s łow iańskie , nie  
w zię lv  u d z ia łu  w  ko n fe ren c ji nad  P lan em  M ars h a lla . N aro d y  tych k ra ­
jów  n ie  d a ły  się skusić d o la ra m i i złotem  o fia ro w y w a n y m  im  za cenę 
wolności i suwerenności, które cenią sobie ponad w szystkie dobra tego
św ia ta . , . , , , , . ,

W obec o fensyw y, rozpętanej przez k a p ita lis tó w  am erykań sk ich
i ich  rea kcy jn ych  's a te litó w  na  m iłu ją c e  pokój naro dy św iata , spada 
na kom u nistów  zadan ie  objęcia p rzew o d n ic tw a  nad a kc ją  oporu i w a lk i 
przec iw ko  a m e ry k ań sk im  zakusom  na całość, niepodległość i bezpieczeń­
stwo k ra jó w  E u ro p y .

K o m un iśc i będą popierać te ko ła  patrio tyczn e  w  poszczególnych  
k ra ja c h , k tó re  po d ejm ą w a lkę  o wolność i godność sw o je j o jczyzny.

K o m un iśc i w szystk ich  k ra jó w  będą zw alczać im p e ria lis ty c zn ą  
agresję przez w y m ian ę  dośw iadczeń, przez koordyn ację  pracy, przez 
objęcie p rzew o d n ic tw a  nad ruchem  oporu i w a lką  w szystk ich  sił po­
stępow ych św ia ta  przec iw ko  szantażystom  i podżegaczom w o jen n ym , 
kom u niści nie dopuszczą do p o w tó rzen ia  drugiego M onach ium .

T a k i jest dorobek N a rad y  In fo rm a c y jn e j 9 p a r ty j robotniczych  
i kom u nistycznych . S ło w ia n ie  z radością w ita ją  in ic ja ty w ę  i) p a ity j ro ­
botn iczych i kom u n is tyczn ych  podjętą* w  obronie pokoju , bezpieczeń­
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stw a, wolności narodów  i d em o krac ji. D latego  ją  w ita ją  radośnie, bo 
zm ie rza  ona do re a liza c ji tych  sam ych haseł, w  im ię  k tó rych  w a lc zy li 
i u m ie ra li n a jlep s i synow ie S łow iańszczyzny i w  im ię  k tó rych  naro dy  
słow iań skie  p o d ję ły  po w o jn ie  w ie lk ie  dzieło odbudow y sw ych k ra jó w .

N a ra d a  In fo rm a c y jn a  u kaza ła  społeczeństwom  s ło w iań sk im  n ie ­
bezpieczeństwo, ja k ie  grozi im  ze strony im p e ria lis tó w  am erykań sk ich  
i pop iera jących  ich kół rea k cy jn y c h  A n g lii, F ra n c ji, W ło c h  i n ie k tó ­
rych  in n ych  państw  kap ita lis tyczn ych . N a rad a  In fo rm a c y jn a  9 p a rty j 
robotniczych i kom u nistycznych  odsłoniła  zbrodnicze p lan y  k a p ita l i­
stów a m erykań sk ich  zm ierza ją cy c h  do odbudow y N iem iec  i w y n ik a ­
jące stąd bezpośrednie zagrożenie p ań stw  s łow iańskich .

Zdem asko w an ie  a n typ o ko jo w e j i an tys ło w ia ń s k ie j p o lity k i im p e ­
r ia lis tó w  am erykań sk ich  i w skazan ie  fo rm  i sposobów je j  zw a lc za ­
n ia  —  stanow i h istoryczną zasługę p a rty j robotniczych i ko m u n is tycz­
nych d la  S łow iańszczyzny i d la  ca łe j ludzkości.

P a tr io ty c zn y m  o b o w iązk iem  każdego postępowego S ło w ia n in a , 
o b o w iązk iem  każdego P o la k a  —  licz - w zględu na odcień jego postępo­
wego św iatopoglądu społeczno-politycznego —  jest w sp ó łd zia łan ie  
w  re a liza c ji tych zadań, k tóre  w ysunę ła  N a rad a  In fo rm a c y jn a  9 p a rty j 
robotniczych i kom u nistycznych. S tan is ła w  T ro ja n o w s k i

LENIN I STALIN W POLSCE

Z  początk iem  lip ca  1912 L e n in  p rzyb yw a  do K ra k o w a  i zam ieszku je  
wraiz z żoną N ad ieżd ą  K ru p ską  U lia n o w ą  i je j m a tk ą  E lżb ie tą  K ru p ­
ską na Z w ie rzy ń cu , ów czesnym  przedm ieściu  K ra ko w a , w  zacisznym  
dom u Jana F lo rc zy ka  pod nrem  2 1 8 1). D o ch o w a ła  się jeszcze z owego  
czasu k a rta  m eld u n ko w a  L e n in a , złożona n a  p o lic ji k ra k o w s k ie j. W  k a r ­
cie te j w p isa ł swe nazw isko rodow e W ło d z im ie rz a  J. U lia n o w a , u ro ­
dzonego w  S ym b irsku  w  R osji, z  zaw odu lite ra ta .

W e d le  określen ia  N ad ieżd y  K ru p s k ie j pobyt w  Polsce b y ł d la  L e ­
n in a  n ie ja k o  w y zw o len iem  z p a ry s k ie j n iew o li. C zu l on się dobrze, 
czas w o ln y  od zajęć pub licystycznych i p racy  p o lityczn e j zu ży w a ł w  z i ­
m ie  na ś lizgaw kę, w  lecie zaś na p ły w a n ie  w  W iś le . N a d  je j  brzeg iem  
spędzał w ie le  godzin, b aw iąc  się z  dziećm i lub  tocząc ro zm o w y z p ro ­
le ta ria te m , zam ieszku jącym  Z w ierzy n ie c . P o lic ja  k ra k o w s ka  w y k a z y ­
w a ła  rów nież, w  poró w n an iu  z fra n c u s ką , o w ie le  m n ie j gorliw ości, 
co przyp isać  należy w zrostow i n astro jó w  an tycarsk ich  w ówczesnej G a ­
lic j i.  W  k a żd y m  raz ie  L e n in  czul się tu %o w ie le  le p ie j n iż  w  P a ry żu . 
D a l tem u w y ra z  w liście do M aksym a G orkiego, w  k tó rym  pisał, że 
baza k rako w ska  jest w ygodna i że o p łac ił się p rzy jazd . P rzy c zy n ia ła  
się do tego zapew ne w  znaczn ej m ierze  łatw ość k o m u n ik a c ji z R osją, 
paczki i listy  szły lan i bez przeszkód, nad aw an e  z pog ran icznych  m ie j­
scowości, przez w ło śc ian k i p rzy jeżd ża jące  na larg  do K ra ko w a.

1) Obecnie ul. Król. Jadwigi nr 41. Red.



N a  czas pobytu L e n in a  w  Polsce p rzy p a d a ją  d w a zd arzen ia  o h i ­
storycznym  znaczeniu  i doniosłości. Są to ko nferencje  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o 'R S D P R  B o lszew ików , z k tó rych  je d n a  o d b yw a ła  się w  K ra ­
ko w ie  u schyłku  r. 1912 i z początkiem  r. 1913, druga zaś w  p a źd z ie r­
n ik u  1913 w  P oro n in ie . K o n feren c ja  K rako w ska , w  k tó re j b ra ł u d z ia ł 
ró w n ież S ta lin  i 6 posłów do D u m y , poświęcona b y ła  zag ad n ien iu  je d ­
ności ru ch u  robotniczego, spraw ie  s tra jk ó w  oraz pod niesien ia  poziom u  
organu p a rt i i «P raw d y» . S ta lin  p rzy jec h a ł do K ra k o w a  w  p ierw szej de­
kadzie  listopada n ie lega ln ie . Pozostało jeszcze w spom nien ie  o robotn iku , 
k tó ry  p rzep ro w ad z ił go przez gran icę i n ie  chcia ł p rzy ją ć  za tę usługę  
p ien ięd zy; S ta lin  w y ra z ił swego czasu ża l, że mie za p am ię ta ł jego n a ­
zw iska. S ta lin  pozostaw ał wówczas w  b lis k im  kontakc ie  z L en in em , 
zach o w ał, się naw et list z tych czasów, w  k tó ry m  L e n in  w yraża  n ie ­
pokój o to, co się d zie je  z «W asylem » (ów czesny pseudonim  S ta lin a ). 
O kres pobytu  w  K ra ko w ie  łączy się z o żyw io ną dzia ła ln ością  p u b lic y ­
styczną S ta lin a . W  tym  czasie pow sta ła  n iezw y k le  doniosła jego ro z ­
p ra w a  «M arks izm  a spraw a narodow a».

W  K ra k o w ie  L e n in  ro z w ija  ró w n ież  teoretyczne podstaw y p ro ­
g ram u  rew o lucyjnego socja lizm u  w  spraw ie  narodow ościow ej.

Jeszcze la tem  1913 r. nastąp ił w y ja zd  L e n in a  w raz z K ru p ską  do 
P oron in a. P rzyczyn ą  b y ł słaby s tan  zd ro w ia  K ru p s k ie j. L e k a rz  za lecił 
je j  w y ja zd  do Zakopanego, lecz ze w zględu na p an u jące  tam  p rze lu d ­
n ien ie  i drożyznę w yb ran o  P oronin .

Pod koniec pierwszego pobytu L e n in a  w  P o ro n in ie  m ia ła  m iejsce  
w spom niana  ko nferencja , k tó re j rezu lta tem  b y ła  rezo luc ja  w  spraw ie  
narodow ościow ej. R ezo lucja  n ie zw y k le  doniosła, w y ra ża ją ca  się postu­
la tem  s tan o w ien ia  naro d ó w  o sobie. J ak  w ięc w id z im y , s fo rm u ło w an ie  
tej idei b y ło  dzie łem  rew o lu c y jn e j socjalnej d em o krac ji i nie na leży  
je j w  żad n ym  w y p ad ku , ja k  się to pow szechnie dzie je , p rzyp isyw ać  
środow iskom  m ieszczańskim .

W  ty d z ie ń  po zakończeniu  obrad  L e n in  i K ru p ska  p o w ró c ili 
do K ra ko w a . Z  okresu lego pobytu zanotow ać m ożna c iekaw y  w y w ia d  
przep row adzo ny  przez pub licystę  M ąykoscna z L en in em . M aykosen  
spotkał się z L e n in em  w  jed n e j z k a w ia rń  na P la n ta ch  i za p y la ł go, 
co m yś li o grożącej w o jn ie . L e n in  o d p o w ie d z ia ł, że p rze w id u je  je j w y ­
buch  dopiero za la l k ilk a . Z a p y ta n y  o stosunek do tpj w o jn y , w y ra z ił  
on za p a try w an ie , że w cale nie p rag n ie  zbro jnego k o n flik tu , gdyż w o jn a  
b y łab y  przede w szystk im  rzezią p ro le ta ria tu ; je ś li je d n a k  w yb u ch n ie , 
należy  ją  ja k  n a jle p ie j w ykorzystać  d la  dobra p ro le taria tu .

W  m a ju  1911 r. w y jeżd ża  L e n in  w raz  z żoną pon ow nie  do P o ro ­
n in a , gdzie zastał ich w ybuch  w o jn y .

K rupska, p isząc o iy m  okresie czasu, zaznacza, że w łaśc iw ie  n a ­
leżało  w y jech ać  z P o ro n in a . Lecz dokąd? Ostatecznie zdecydow ano się 
na raz ie  pozostać i tu ro zpoczynają  się od początku s ierpn ia  p rzykrośc i 
i szykany ze strony p o lic ji.

W  d n iu  8 s ie rp n ia  p o lic ja  aresztu je  L e n in a  i osadza w  w ięz ie n iu  
w  N o w y m  T a rg u . N astępu je  szereg in te rw e n c ji w  sp raw ie  zw o ln ie n ia  —- 
tak  w  N o w y m  T a rg u , ja k  i K ra ko w ie . S ta ra n ia  czynione b y ły  przez
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O rka n a  i K asprow icza, a p raw dopodobnie  ró w n ież  i Żerom skiego, po­
nadto  w  W ie d n iu  przez Daszyńskiego i  socjalistycznego p a rla m e n ta ­
rzystę A d le ra . U w o ln ien ie  n astąp iło  19 sierpn ia .

Z a ch o w a ł się te legram  n ad an y  do Now ego T a rg u  przez p ro k u ­
ra to ra  w ojskow ego w  K ra k o w ie  następującej treści: « W ło d z im ie rza  U l ia -  
now'a na leży  n a tych m iast zw oln ić». Z  P o ro n in a  w y je żd ża  L e n in  do 
K ra k o w a , gdzie k ró tk i czas p rzeb yw a, m ieszka jąc  p rzy  ul. L u b o m ir ­
skich 51, a s tam tąd w y jeżd ża  do S zw a jc a rii. Jak  bardzo  carskie j O c h ra ­
n ie  zależało  na u jęc iu  L e n in a , tego dow odzi rozkaz specjalny do do­
w ódcy fro n tu  z poleceniem  natychm iastow ego areszto w an ia  L e n in a  
z c h w ilą  zdobycia K ra k o w a  przez a rm ię  rosyjską.

L e n in a  łączy ły  w  Polsce serdeczne stosunki n ie ty lko  z w y b itn y m i 
p rzed staw ic ie lam i lite ra tu ry , lecz ró w n ież  z «szarym i lu d źm i» . Żona  

■ówczesnego k ie ro w n ik a  poczty poro n iń sk ie j M ieczys ław a R a d k ie w i­
c z o w i zacho w ała  żyw o w  p am ięc i życzliwie rozm ow y, k tó re  p ro w a d z ił 
z n ią  L e n in , w stęp u jąc  d w a razy  dziennie  po listy  na pocztę. Od R a d -  
k iew ic zo w e j za m ie rza ł L e n in  w y n a ją ć  lo ka l na  d ru k a rn ię , lecz u d a ­
re m n ił to ówczesny w ach m is trz  ż a n d a rm e rii a u s tr ia c k ie j w  P oron in ie , 
k tó ry  podsłuchał rozm ow ę. Z ach o w a ło  się ró w n ież w spom nien ie  o L e ­
n in ie  wśród górali poronińskich , z k tó ry m i p ro w a d z ił on serdeczne ro z­
m o w y  w  czasie swych codziennych spacerów.

Dom , w  k tó ry m  m ieszkał L e n in  w  P o ro n in ie  i w  k tó ry m  odbyła  
się K o n feren cja  K o m ite tu  C entralnego, leży u zbiegu szos do Z a k o ­
panego i B u ko w in y . Urządzono w  n im . M u zeu m  p am ią te k  po L e n in ie , 
a dzień o tw a rc ia  tego M uzeum  b y ł zarazem  dniem  hołdu  całej P o l­
ski d la w ie lk iego  człow ieka , p rzo d o w n ika  idei re w o lu c y jn e j i p r z y ja ­
c ie la  P o lakó w . F ry d e ry k  Łęsk i

ZBLIŻENIE JUGOSŁOWIAŃSKO - BUŁGARSKIE

W  osiem dziesiątą  rocznicę próby pierw szego zb liżen ia  serbsko- 
bu lgarskiego (1<S67), p ięćdziesiątą  drugiego (1897), trzydziestą  p ią tą  
czw artego (1912; próba trzecia z rzędu m ia ła  m iejsce w  r. 1904), d w u ­
dziesta p ią tą  piątego (1922) i dziesiątą  szóstego (1937) —  dochodzi do 
a k tu  siódmego z ko le i, którego ju ż  próbą nazw ać n ie  m ożna, gdyż po ­
s iad a  on w szelkie  cechy trw ałości. T y lk o  jako  akt o p o w ażn y m  i n ie ­
w zruszonym  znaczeniu  m ożna określić tegoroczne porozum ien ie  ju g o -  
s ło w iań sko -b u łg arsk ie , za w arte  w  czasie w iz y ty  b u łg a rs k ie j delegacji 
rząd o w ej w  Ju g o s ław ii w  lecic br. (a k t p o ro zu m ien ia  p a ra fo w a n y  na  
B iedzie  1 s ie rp n ia  1947) i podpisane w  u h  m iesiącu  w  czasie re w izy ty  
m arsz  T i lo  w  B u łg a rii. P od p isan ia  u k ła d ó w  dokonali 27 listopada br. 
w  E w ks in o g rad zie  kolo W a rn y  p re m ie rzy  obu państw , J. D im ilro v
i m arsz. T i  to. . , . . .

Jak w id z im y  z w y licze n ia  szeregu rocznic na wstępie m nie jszego
a rty k u łu , do prób zb liżen ia  m ięd zy  obu n a jw ięk s zym i n aro d am i p o lu d -  

m io w o -s ło w ia ń s k im i dochodziło  w  n a jn o w sze j, h is to rii w ie le  razy. 1 o -
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dobnie i spadkobierczyni S erb ii Jugosław ia  próbow ała  d w u kro tn ie  przed  
ostatn ią  w o jn ą  porozum ien ie  tak ie  zawrzeć.

W  r. 1867 nie by ło  jeszcze państw a bułgarskiego. B u łg arzy  p a ­
trioci, posiadający swą re w o lu c y jn ą  ‘ o rgan izację  n a  terenie R u m u n ii, 
zaw arli, w tedy u k ła d  z rządem  ówczesnego księstw a serbskiego, p rz e w i­
d u jący  w spólną w a lk ę  obu naro dów  p rzec iw  I u rc ji d la  w y zw o le n ia  
w szystk ich ziem  S ło w ia n  ba łkań skich , po czym  m ia ło  być z z iem  tych  
utw orzone nowe w spólne państw o pod n azw ą «Carstw o Jugos łow iań ­
skie», w  k tó ry m  Serbow ie i B u łg arzy  b y lib y  całkow ic ie  ró w n o u p ra w ­
n ie n i’. A le  zm ia n a  sytu ac ji p o lity czn e j w  E u ro p ie , i na B a łkan ach  
w  szczególności, u n ices tw iła  te p lan y .

W  30 la l późn ie j m ięd zy  kró les tw em  S erb ii a księstw em  B u łg a rii 
podpisano u k ład  o ścisłej w spółpracy p o lity czn e j, przy czym  m ia ła  tu  
być w c iąg n ię ta  ró w n ież C zarnogóra, trzecie państw o p o łu d n io w o -s ło -  
w iań sk ie  wów czas istniejące. Zaw iśc i is tn ie jące m iędzy w ład cam i tych  
trzech państw  oraz in try g i austriackie  u n ie m o ż liw iły  dłuższe trw a n ie  
lego porozu m ien ia . Podobny los spotkał następną próbę z r. 1904, gdy  
podpisane zostały u k ła d y  o uniii ce lnej i sojuszu w o jsko w ym  m ięd zy  
S erb ią  a B u łg arią .

P ow ażn ie jsze  znaczenie m ia ł sojusz serbsko -b u łgarsko-czarnogor- 
ski z a w a rty  na w iosnę r. 1912, a sk iero w an y  zarów no p rzec iw  lu ic j i ,  
ja k  A u s tro -W ę g io m . P rzyn iósł on w  w y n ik u  zw ycięską w o jn ę  tych  
państw  (z, u d zia łem  nadlo  G re c ji)  p rzeciw  J u rk o m  i w yzw o len ie  spod 
w ład zy  tu reck ie j z iem  p o lu d n io w o -s ło w iań sk ic h  na  B a łkanach . A le po­
n ow nie  in try g i austriackie  i n iem ieck ie  oraz n ad m iern e  am b ic je  N iem ca  
na tro n ie  b u łg arsk im , k ró la  F e rd yn a n d a , w  n a jk ró tszym  czasie, po  
w sp ó ln ym  zw ycięstw ie , sp ro w ad ziły  ro zerw an ie  sojuszu i bratobójczą  
w o jn ę  m ięd zy  S erbam i a B u łg a ra m i. W o jn a  ta  skończyła się przede  
w szystk im  zagarn ięc iem  części z iem i s ło w iań sk ie j przez obcych (p o -  
łudn. M acedonii przez Grecję, połudn. D o b ru d ży  przez R u m u n ię  i w schod­
n ie j T r a c ji  przez T u rc ję )  o raz przejściem  narodu m acedońskiego spod 
ja rz m a  tureckiego pod rząd y  trzech szow in is tyczn ie  rządzonych k ró ­
lestw , serbskiego, bu łgarskiego i greckiego. S zo w in izm  w ie lko b u łg a rsk i, 
n ie  u zn a jący  odrębności naro dow ej M acedończyków  (ta k  sarno ja k  szo­
w in iz m  wielkoserbsiki), wszczął n ieb aw em  o  M acedonię now ą w o jn ę  
p rze c iw  S erb ii, w  sojuszu z N iem c am i i A u s tr ią  w  1915 r.

G dy po klęsce obozu n iem ieckiego i w yg n a n iu  F e rd yn a n d a  z B u ł 
g a rii na czas ja k iś  p rzyszła  tani do rządów  p a rt ia  chłopska pod w odzą  
S tam b o łijsk ieg o  (w spom agana przez socjalistów  i początkow o także ko­
m u n is tó w ), stosunki m ięd zy  B u łg arią  a K ró lestw em  S U S , dziedzicem  
S erb ii, zaczęły się u k ład ać  le p ie j i w  okresie 1922 2.5 przyszło  do z b li­
żen ia  m ięd zy  ty m i d w o m a p ań s tw am i. T o  b y ł 'w łaśnie jeden  z p ow o­
dów  u padku  S tam bołijsk iego , w yw ołan ego  przez c zyn n ik i s zo w in i­
styczne, n ie życzące sobie zb liżen ia  z Jugosław ią . (S la m b o lijs k i w tedy  
nierozsądn ie  ze rw a ł współpracę z k o m u n is tam i i przez to osłabił w łasn ą  
pozycję, co u ła tw iło  obalenie jego rząd ó w ).

D a lszą  pozycją  jest lu Izw . p a k i w ieczyste j p rz y ja ź n i, podpisany  
w  r. 1937 m ięd zy  B u łg a rią  a Jugosław ią . P a k i ten pozostał w  re z u lta ­
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cie n a  pap ierze, gdyż z a w a rty  m ięd zy  d w o m a n ied em o kra tyczn ym i re ­
ż im a m i, z k tó rych  każd y  m ia ł swoje u k ry te  cele, n ie  m óg ł w y trzy m a ć  
próby ogn iow ej, ja k ą  b y ła  I I  w o jn a  św ia tow a. In try g i n iem ieck ie  do­
p ro w a d z iły  do w ystąp ien ia  B u łg a rii p rzec iw  Ju g o s ław ii ponow nie  
w  ,r. 1941 i do o ku p ac ji n ie ty lko  M acedon ii, ale i części S erb ii przez, 
a rm ię  bu łgarską, p rzy  czym  a rm ia  ta wespół z  N ie m c a m i zw a lcza ła  
ju g o s ło w iań sk i lu d o w y ruch  w yzw oleńczy .

Dopiero, ostateczna k lęska k lik i szow in istycznej w  B u łg a rii je s ie -  
n ią  1944 r. p rzyn io s ła  tu  c a łk o w ity  i ostateczny zw ro t ku  lepszem u. 
N o w y  d em o kratyczny rząd  F ro n tu  O jczyźn ianego w  B u łg a rii, którego  
tw ó rcy  pozostaw ali ju ż  p rzedtem  w  kontakc ie  z ju g o s ło w iań sk im  r u ­
chem  n aro d o w o -w yzw o leń czym , odw oła ł w o jska  o ku p acyjn e  z M ace­
don ii i S erb ii, a p rzec iw n ie , po reo rg an izac ji sw ych sił zb ro jn ych , sk ie ­
ro w a ł je  p rzec iw  N iem com . N o w a a rm ia  bu łgarska  przyn io s ła  swój po ­
w ażn y  w k ła d  do d zie ła  zw ycięs tw a  nad w sp ó ln ym  w rog iem , p rzyc zy ­
n ia ją c  się do w y zw o len ia  znacznej części Jugosław ii.

O d tąd  m ięd zy  now ą Jugosław ią , k ie ro w an ą  przez m arsz. T ito , 
a n o w ą  B u łg a rią , na k tó re j czele s tan ą ł zn a ko m ity  b o jo w n ik  o praw a- 
cz ło w ieka  Jerzy  D im itro v , stosunki zaczęły u k ład ać  się w  duchu p ra w ­
dziw ego braterstw a s łow iańskiego. U zn an ie  przez obie strony odręb­
ności naro dow ej M acedończyków , k tó rzy  w  ram ac h  fed erac ji jugosło­
w iań s k ie j o trzy m a li w łasną rep u b likę , usunęło kość n iezgody, ja k a  
d z ie liła  p rzedtem  Serbów i B u łgaró w , w  okresie panującego do ostat­
n ich  czasów w  k ra ja c h  ich szow in izm u. P ra w d z iw ie  lu d o w y  system  
rządó w , w prow adzon y  zarów no w  Jugosław ii, ja k  B u łg a rii, jest g w a ­
ran c ją , iż daw ne niesnaski p rzem in ę ły  bezpow rotn ie, a obecnie is tn ie ją  
w szelkie  podstaw y do lego, by oba państw a i ich naro dy ży ły  w  ja k  
najserdeczn ie jszych stosunkach w za jem n ych .

T a k  b y ło  i jest w  rzeczyw istości. U roczystym  zaś p rzyp ieczę to w a­
n iem  tego tak d la  c a łe j S łow iańszczyzny pom yślnego ro zw o ju  b y ły  akty  
podpisane w  s łynne j a lp e js k ie j m iejscow ości Bied (S ło w e n ia ) przez m i­
n is tró w  spraw  zagran icznych  Jugosław ii (S im ić a ) i B u łg a rii (G eo r- 
g iev a ), oraz w  czarnom orsk im  E w ks in o g rad z ie  przez p re m ie ra  D im i­
trova i m arsz. T i to *

W  ak iach  tych stw ierdzono, że «usunięte zostały w szelkie  przeszkody, 
a o tw arte  zostały szerokie m ożliw ości d la u rzec zy w is tn ie n ia  odw iecz  
nych dążeń naro dów  Jugos ław ii i B u łg a rii do w spółpracy dla obrony  
in teresów  obu państw , ja k  i d la  rozstrzyg nięcia  k w e s ty j o tw a rty c h , 
w  celu u rzeczyw is tn ien ia  w spółpracy po lityczn e j, gospodarczej i k u l­
tu ra ln e j» . ,

D la  osiągnięcia tego celu postanow iono: zaw rzeć  u k ła d  o p rz y ­
ja ź n i, w spółpracy i pom ocy w za je m n e j; ustalić  n iezm ien n y  kurs w a ­
lu t, przyg otow ać zaw arc ie  u n ii celnej i uzgadniać w za jem n e  p lony go­
spodarcze, oraz wspom agać się w za je m n ie  w  dziedzin ie  p rzem ysłu , e le k ­
try f ik a c ji, g ó rn ic tw a, ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji i h a n d lu  zagranicznego; 
uprościć form &lnośei paszportow e i znieść w izy  d la  p o d ło ży  m ięd zy  
obu p a ń s tw am i, rozszerzyć połączenia k o m u n ik ac y jn e , ro zw in ąć  do- 
najszerszych gran ic  współpracę k u ltu ra ln ą  m ięd zy  obu p ań stw am i. P o ­
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nadto  p rze w id z ia n a  jest specjalna w spółpraca d la  całego szeregu k w e -  
sty j szczególniej oba państw a in teresujących, ja k  stosunek do p ro w o -  
k ac y j g ran icznych  ze strony G rec ji, a lbo reż im  rzeki D u n a ju . D la  pod­
kreś len ia  now ej atm osfery p a n u jąc e j m ięd zy  obu p ań stw am i, Jugosła­
w ia  z rze k ła .s ię  uroczyście rep aracy j p rzyzn an ych  je j od B u łg a rii przez  
tra k ta t po ko jo w y z 10 lutego 1947, w  kw ocie 25 m ilio n ó w  do larów , co 
B u łg a ria  p rz y ję ła  do w iadom ości z u zn an iem  jako  gest p ra w d z iw ie  b ra ­
terski.

P o ro zu m ien ie  m ięd zy  B u łg a rią  a Jugosław ią  u trw a lo n e  d e fin ity w ­
n y m  u k ła d e m  w  E w ksin o g rad zie , s tano w i jeden z n a jw a żn ie js zy ch  fa k ­
tó w  w  pow ojennej h is to rii narodów  słow iańskich , oraz w ażn y  etap  
w  u trw a le n iu  poko ju  i bezpieczeństw a powszechnego. Już n igdy w ię ­
cej im p e ria liś c i m ięd zyn aro d o w i n ie  będą m ogli szczuć p rzec iw  so­
b ie  Serbów  i B u łgaró w , co c zyn ili tak  często w  przeszłości. P ra w d z i­
w ie  lu d o w y  s łow iań ski ustró j obu państw , Jugosław ii i B u łg a rii, jest 
tu  g w a ran c ją , że porozum ienie  z 1 s ierpn ia  w zg lęd n ie  27 listopada 1917 
m a c h ara k te r istotn ie n iew zru szo n y . H e n ry k  B atow ski

STULECIE MACIERZY ŁUŻYCKfEJ

D n i 23 i 24 s ie rp n ia  br. b y ły  w ie lk im  św iętem  dla Serbów  Ł u ży c ­
k ich . Po ra z  p ierw szy  b o w iem  od w ie lu  la t m ogli oni w ystąp ić  m a ­
sowo pod sw ym i sz tan d aram i n aro d o w ym i, ja k o  «osobny lud s ło w iań ­
ski w  Rzeszy n iem ieck ie j» , święcąc trzy  n iezw y k łe  uroczystości: 1) s tu ­
le tn ie j roczn icy za łożenia  na js tarsze j i n a jp o w ażn ie js ze j in s ty tu c ji na-> 
ro d o w o - k u ltu ra ln e j, M ac ierzy  Ł u ży c k ie j («M ac ica  S erbska»); 2 ) p ięć­
d zies ią te j roczn icy pow stan ia  «D om u Serbskiego» w  stolicy G órnej Ł u -  
życy, B u dziszyn ie , spalonego w  r. 1945 przez N iem ców , oraz 3 ) poło­
żen ia  k a m ie n ia  w ęgielnego pod budow ę nowego «Dom u Serbskiego»  
w  tejże sam ej stolicy.

M ac ierz  Ł u ży c ka  w  B u dziszyn ie  posiada znaczenie zupełn ie  w y ­
ją tko w e  i o d m ien n y  c h arak te r w , p o ró w n an iu  z szeregiem  p o krew n ych  
in s ty tu c ji s łow iań skich , zw an ych  «M ac ierzam i» , ja k  polska, czeska, sło­
w acka lu b  k tó ra k o lw ie k  z p ó łu d n io w a -s lo w ła ń s k ich . Z uw ag i na n ie -  
usta len ie  jedno litego ję zy ka  literack iego , na  szczupłość etnograficznego  
obszaru Łużyc , n iew ie lką  liczbę uśw iad o m io n ych  Ł u życzan  (podówczas  
ok. 160 .0 0 0 ),'ubóstwo społeczeństwa, p rzew ażn ie  chłopskiego i u za le ż ­
nionego od n iem ieck ich  w łaśc ic ie li z iem skich , a rozbitego pom iędzy dw a  
p ań s tw a  (P ru s y  i Saksonię), o raz na n iezu p e łn ie  zgodnie w spó łpracu­
jące  ze sobą w y zn a n ia : protestanckie i k a to lic k ie  M ac ie rz  Ł u życka  
o d  samego początku m u sia ła  w ziąć  na siebie zadan ia  i o b o w iązk i, k to ie  
n o rm a ln ie  u in nych  S ło w ia n  by ty  u d zia łem  całego szeregu in s ty tu c ji, 
ja k  akadem ie, s tow arzyszenia  naukow e, s tud ia  un iw ersyteck ie , zw iązk i 
lite rac k ie  i w y d a w n ic tw a  p ryw atn e . M ac ierz  Łużycka  stała się w ięc od 
samego początku g łó w n ym  ośrodkiem  życiu  duchowego Serbów  Ł u ż y c ­
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k ich , spełn ia jąc  pon iekąd rolę w szystk ich w y że j w y m ien io n y c h  in s ty ­
tu c ji u in n ych  S łow ian .

Sięgać ona m u sia ła  rów nocześnie w  głąb, wszerz, ale i w zw yż. 
I  stąd w  p u b lik a c ja c h  M ac ierzy  Ł u ży c k ie j zn a jd z ie m y  obok u tw o ró w  
na n a jn iższy m , p ry rn ity w n o -lu d o w y m  lub  d z iec in n ym  poziom ie  prace
0 znaczen iu  czysto n au ko w ym , zaw ie ra jące  n ie jed n o kro tn ie  źródłow e  
m a te r ia ły  języko w e, historyczne, ludoznaw cze łub  przyrodnicze , albo  
też stanow iące sam odzielne opracow an ia  n aukow e, w ażne d la  n ie lic z ­
nego grona fachow ców , zarów no s łow iańskich , ja k  i n ies łow iańskich . 
N ie jed n o  z d zie ł M ac ierzy  Ł u ży c k ie j na leży  dziś do p ierw szorzędnych  
tw o ró w  ducha tego narodu, a n iek ied y  i do podstaw ow ych pozycji 
euro pejsk ie j b ib lio g ra fii n a u ko w e j.

Jakaż jest geneza le j m acierzyste j d la  Serbów  Ł u ży c k ich  in s ty ­
tuc ji?

Jak  w szystko n iem a l u lego m aleńkiego narodu, pow stała ona  
n ie m a l z niczego. Z  n a tch n ien ia  i w y s iłk u  da leko  patrzącej jedno stk i
1 n ie liczn e j z  czasem g rupki p a trio tó w , w spó łpracu jące j z n ią , w  w a ­
ru n kach  n iezm ie rn ie  ciężkich, w  u p a rty m , n ieu s ta jącym  b o ju  o p ra w a  
narodow e i lu d zk ie  Łużyc . Jednostką tą b y ł w ie lk i odrodzicie! ję zy k a  
i l ite ra tu ry  łu ży c k ie j Jan A rnośt S m o ler (18U3- 1884). O n to ju ż  w  roku  
1848 w ra z  z w ro c ław sk im  czeskim  profesorem  P u rky n e  poruszył spraw ę  
M acierzy , a  następnie z in n y m i C zecham i, Ć elakovskim  i P a la ćk im , 
za łożycie lem  i o rgan izatorem  «M acierzy Czeskiej» w  Pradze , u s ta lił k o ­
nieczność s tw orzenia  podobnej in s ty tu c ji w  Ł u życac li. W  r. 1845 na  
tzw . «skhadźowance» (ze b ra n iu ) naro dow ej m łodzieży  Ł u życ  w ys tą p ił 
ju ż  z w y ra źn y m  w n io sk iem  s tw orzen ia  M ac ierzy  Ł u ży c k ie j, co p o w i­
tane zostało i uchw alon e z e n tu z jazm em , p rzy  rów noczesnym  w y b o ­
rze K o m ite tu  o rganizacy jn ego z seniorem  p isarzy  łu życk ich , A n d rze je m  
Z e jle r je m  na czele. Jako sekretarz w szedł gorący p a trio ta , z ie m ian in  
łu życk i K . A . M osak-K łoso pó lsk i, a ja k o  g łó w n i członkow ie ko m is ji 
w yko n aw cze j, d w a j m ło d z i slaw iści, K . B. P lu ł i H . W je la . D w a  lata  
t rw a ły  jeszcze p rzyg o to w an ia  i fo rm alności urzędow e, za n im  udało  się 
S m o le rjo w i, po p rzed staw ien iu  statu tów  w  r. 1846, uzyskać poprzez sta­
rostw o hudziszyńskie  zezw olenie  drezdeńskiego m in is te rs tw a  spraw  w e ­
w n ętrzn ych  na o tw arcie  in s ty tu c ji.

O db yło  się ono uroczyście dn. 7 k w ie tn ia  1847 r. w  B udziszyn ie , 
a p ie rw s zy m  przew odn iczącym  in s ty tu c ji w y b ra n y  został zasłużony po­
m o cn ik  S m o ler ja  w  p rzyg o to w a n iu  spraw y u w ład z  n iem ieck ich , poseł 
do sejm u  saskiego, d r A d o lf K lin , spraw ca w p ro w ad zen ia  ję zy k a  łu ­
życkiego do szkól pow szechnych na obszarach o przew adze ludności 
s ło w iań sk ie j. D o  w y d z ia łu  wszedł rów nież p ierw szy  kom p o zyto r i o r ­
g an iza to r chórów  i scen łu życk ich , A . Iv. Kocor, oraz cały szereg m ło d ­
szych działaczy' narodow ych, g łó w n ie  spośród n au czyc ie ls tw a  i ducho­
w ień s tw a  obu w yzn ań .

N ie  u m n ie js z a ją c  o g ro m u  w y s i łk ó w  i z a s łu g  S m o le r ja ,  p o d k r e ­
ś lić  n a le ż y  c z y n n ik  n ie z m ie r n ie  w a ż n y ,  k tó r y  n ie w ą t p l iw ie  i je g o  s a ­
m e g o  i to w a r z y s z y  p c h n ą ł d o  c z y n n e g o  d z ia ła n ia .  B y ła  to o g ó ln a  a tm o ­
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sfera odrodzenia k u ltu ra ln e g o  narodów  słow iańskich . D zia łacze  odro­
dzen ia  łużyckieg o  czerp ią  z  k ry n ic , ja k ie  przed n im i o tw o rzy ła  czeska 
i  polska lite ra tu ra  odrodzenia i ro m a n ty zm u .

J ak  ju ż  w y że j w spom niano, działalność M ac ierzy  Ł u ży c k ie j b y ła  
bardzo różnorodna i wszechstronna. R o zb ita  została w kró tce  n a  szereg 
dzia łó w , ja k  p o p u laryza to rsk i i pedagogiczny, archeblogiczny i ję z y ­
ko w y, h istoryczno-geograficzn y, lu doznaw czy, lite ra c k o -n a u k o w y  i m u ­
zyczny, 'ze specja lną sekcją d la  sp raw  Ł u ży c y  D o ln e j. N ie  w spom ina  
się tu  o żad n ym  dzia le  po lityczno-spo łecznym , ja k k o lw ie k  i te zag ad ­
n ie n ia  n ie  obce b y ły  dzia łaczom  M ac ie rzy; ze w zględu je d n a k  n a  k o n ­
tro lę  ze strony w ła d z  saskich i pruskich^ m ogły  one być trak to w a n e  je ­
dyn ie  na  m arg ines ie  statu tu  i p ro g ram u  in s ty tu c ji.

G łó w n y m  n a tu ra ln ie  zad an iem  i celem  M acierzy  było  danie  n a j ­
szerszym  m asom  lu du  zd ro w ej, poc iągające j i o b fite j s traw y ducho­
w e j w  ję zy k u  o jczystym , a  tym  sam ym  w ytrącen ie  m u  z rą k  p iśm id e ł 
n iem ieck ich , oraz ograniczenie w p ły w u  niem ieckiego, w ciskającego się 
w s ze lk im i p o ram i do o rg an izm u  narodowego, poprzez kościół i szkołę, 
m ias ta  i fa b ry k i, w ojsko i u rzęd y. T a k ic h  p o p u larn ych  książek  w y ­
da ła  M ac ierz  ponad sto, d ru ko w an ych  początkow o d w o ja k ą  p iso w n ią :  
łac ińską  d la  k a to lik ó w  i gotycką d la  ew angelików .

D a ls zy m  p un ktem  p ro g ram u  M ac ie rzy  by ło  w y d a w a n ie  i k r y ­
tyczne opracow an ie  starych, w  rękopisach jeszcze leżących, za b y tk ó w  
języko w ych , h istorycznych i lite rack ich . A zatem  b y ły  to zad an ia , p rze ­
kracza jące  ju ż  poziom  zw y k ły c h  «M acierzy» s łow iań skich ; p ię ły  się na  
w y żyn y  p u b lik a c ji akad em ick ich . Do tego d z ia łu  n a leża ły  i zb io rk i 
pieśni i opowieści lu dow ych , b a jek , zagadek i p rzys łó w  lu d u  łużyckiego,, 
stanow iących n iezm ie rn ie  c iekaw ą  skarbnicę f ilo z o fii lu d o w e j, a z a ra ­
zem  nieoceniony m a te r ia ł do porów n aw czych  badań nad p ie rw o tn ą  k u l­
tu rą  lu d ó w  s łow iańskich .

A rcheo log ia  i ludoznaw stw o s tan o w iły  od początku przed m io t 
szczególnego za in tereso w an ia  i bardzo  ow ocnej pracy. M im o  jeszcze 
słabego ro zb u d o w an ia  tej gałęzi w iedzy , zdobycze w yko p a lisko w e na 
teren ie  Ł u żye  w zbo gaciły  znaczn ie  europejską archeologię p o ró w n a w ­
czą, dorzucając  w ie le  cennych danych do poznania  je d n e j z k u ltu r  
p rzed h is torycznych , zw a n e j w łaśn ie  k u ltu rą  łużycką. Z  prac zaś lu d o ­
znaw czych  w yro sły  z czasem głośne m uzea etnograficzne w  D reźn ie  
i Budzi,szynie, w s ław io n e  p ierw szą  w ie lk ą  w ystaw ą etnograficzną  Ł u -  
życ w  D re źn ie  w  r. 1896.

N ie  zan iedbano d a le j b adań  h istorycznych i g e o g ra ficzn o -p rzy - 
rodniczych . W p ra w d z ie  na spisanie p ie rw s ze j pełnej h is to rii. Ł u życ  zdo­
b y ł się n ie  Ł u ży c zan in , lecz P o lak , W ilh e lm  B ogusław ski (1862, p rze ­
k ła d u  Łużyckiego dokonał M . H o rn ik , 1884), n ie m n ie j b a d a n ia  h is to ­
ryczne i geograficzne na różnych  odcinkach czasu i przestrzeni doko­
n yw an e  b y ły  system atycznie, choć pow o li, p rzez cz ło n kó w  M ac ierzy  Ł u ­
życk ie j, o św ietla jąc  n ie jed n ą  c iem ną k a r lę  przeszłości, lu b  prostu jąc  
fa łszyw e i tendencyjn e  sądy h is to ryk ó w  n iem ieck ich .

R ó w norzęd n ie  z tym  u p ra w ia ła  M acierz b ad an ia  nad ję z y k ie m  obu  
części k ra ju . Językoznaw stw o stano w iło  w  Łużycach  podobnie ja k
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i w  odrodzeniu  Czech, cżyn n ik  p ierw szorzędnej w ag i, poprzez k tó ry  
p rzed ziera ło  się do św iadom ości społeczeństwa poczucie jedności, nie  
ty lko  pom iędzy  obu częściam i naro du  łużyckiego, ale i w  stosunku do 
w szystk ich  in n ych  S ło w ian , z  k tó ry m i tw o rzą  S erbo w ie  Łużyccy jed n ą  
w ie lk ą  rodzinę. Stąd w yro sła  potrzeba- bliższego z a z n a ja m ia n ia  się Ł u ­
życzan  z dorobkiem  lite ra c k im  i n a u k o w y m  in n yc h  n aro d ó w  s ło w iań ­
skich, zw łaszcza sąsiadów. Poczęto w ięc nacisk  kłaść n a  tłu m aczen ia  
arcyd zie ł lite ra tu r  pob ra tym czych , a z czasem i in n ych  narodów  eu ro ­
pe jskich .

Jedn ym  z g łów nych  środków  d z ia ła n ia  M ac ierzy  Ł u ży c k ie j b y ł 
w łasn y  organ pt. «Casopis M acicy  Sonbskeje», w y d a w a n y  reg u larn ie , 
ja k o  roczn ik , w zględnie  pó łroczn ik, od 1848 r. do samego ro zw ią za n ia  
M ac ie rzy  przez N iem có w  w  1937 r., razem  170 tom ów . P oziom  jego b y ł 
zawsze w ysoki. B y ł przeznaczony nie dla lu du , lecz d la  w a rs tw  w y ­
kształconych, d la  p raco w n ikó w  n aukow ych  i lite rac k ic h  w  różnych d zie ­
d zin ach  w ied zy  i p iśm ien n ic tw a , d la  zaaw ansow anych  ju ż  badaczy łu -  
źycoznaw stw a. (D la  szerszych m as przeznaczony b y ł m ies ięczn ik  
«Ł u żica»).

N ic  rozporządzając, niestety, d o k ład n ym i d a n y m i z okresu całego 
stulecia is tn ie n ia  M ac ierzy  Ł u ż y c k ie j, ograniczyć się m u s im y  do cy fr  
statystycznych z pierwszego 50-lec ia , k ie d y  to na dorocznym  w ie lk a ­
nocnym  zgrom adzen iu  członków  i  sym p atykó w  M ac ierzy , w  d n iu  21 
k w ie tn ia  1897 r. za rzą d  in s ty tu c ji p rzed s ta w ił ze b ra n y m  szczegółowe, 
spraw o zd anie  ze sw ej p ó łw ie k o w e j dzia ła lności. W y k a z a ło  ono, że M a ­
c ie rz  Ł u życka  w  ty m  czasie puściła  m ięd zy  lu d  330.000 egz.różnych w y ­
d a w n ic tw , od k a le n d a rzy  i drobnych pisem ek lu d o w ych  aż do p u b li­
k a c ji pow ażnych , o charakterze  ściśle n a u k o w y m . N ie  jest to na nasze 
stosunki w ie le ; b iorąc je d n a k  pod uw agę położenie polityczno-społeczne, 
w a ru n k i m a te ria ln e  i ludnościow e Ł u życ  ówczesnych, m u s im y  z u zn a ­
n iem  podnieść w ys iłek  tego m aleńkiego  narodu, pozbaw ionego w szel­
kiego p op arcia  ze strony c zyn n ikó w  państw ow ych.

P o n iew aż M ac ierz  Ł u ży c ka  od r. 1897 przechod ziła  jeszcze okresy  
b u jn ie jszeg o  ro zw o ju , zw łaszcza po p ierw szej w o jn ie  św ia to w e j, a do­
p ie ro  w  r. 1937 nagłe p rzes ta ła  istnieć, pod b ru ta ln y m  ciosem h itle ro w ­
skiego reż im u , m ożem y zapew ne bez przesady p rzy jąć , że i następne  
je j  40-lec ie  (1897— 1937) przyn iosło  p rz y n a jm n ie j ró w n ie  pokaźne w y ­
n ik i, ja k  pierw sze.

M ac ie rz  Ł u życka  nie ogran iczała  się tylł^o do d z ia ła n ia  p ió rem  
i d ru k ie m . W ie lk ą  rolę odg ryw ało  w  n ie j zaw sze słowo żyw e. To też co­
roczne w a ln e  je j  zeb ran ia  n a leża ły  do n a jw iększych  n iem al ś w ią t n a ­
rodow ych . Poza ty m  u rząd za ła  ona stale uroczyste obchody w  w a ż n ie j­
sze, da ty  historyczne, w ieczo rk i lite rack ie  i artystyczne, w y s taw y  m a ­
la rsk ie  i pokazy reg ionalne, p rzed staw ien ia  te a tra ln e  i w ieczory  m u ­
zyczne, wreszcie z ja zd y  i ko n feren c je  dyskusy jne  na  te m a ty  z w ią ­
zane z życiem  duchow ym  i g o sp o d arczo -m ateria ln ym  społeczeństwa  
łużyckiego.

P rzez  M ac ierz  sw oją Łużyce pozostaw ały  w' s ta łym , s iln ie jszy m  lu b  
słabszym  zw iązku , za leżn ie  od okoliczności po lityczn ych , z p o b ra ly m -
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ezym i n aro d am i s ło w iań sk im i. N ie  b yw a ło  w y p a d k u , by  ja k i  uczony, 
liberał czy p u b licysta  s łow iań ski, w iedzący o is tn ien iu  lego naro du , nie  
z a w a d z ił o B udziszyn, n ie o d w ied z ił s iedziby M ac ierzy  Ł u ży c k ie j i nie  
w y w ió z ł s tam tąd paczki je j w y d a w n ic tw  nau ko w ych  i lite rack ich . N ie -  

'k tó rzy  z n ich  zadzierzgn ęli w ę z ły  serdecznej p rz y ja ź n i i t rw a łe j w sp ó ł­
p racy z d u ch o w ym  ogniskiem  łużyckiego narodu, u trzy m u ją c  z  n im  sto­
sunki przez całe sw oje życie. D o  tak ich  n a leżeli u nas, prócz w spom ­
nianego ju ż  W . Bogusławskiego: A n d rze j K u ch arsk i i R om an Z m o r-  
skich, W o jc ie c h  C ybu lsk i i WT. A . M ac ie jo w sk i, J. I. K raszew ski i B ro ­
n is ła w  G rabow ski, A lfo n s  i M e la n ia  Parczew scy, H e n ry k  U łaszyn  i w ielu,.
w ie lu  in n ych . ™ ,J 1 adeusz S tan is ław  G rabow ski

BRACTWO CYRYLO-METODEJSKIE
( W  S T U L E C IE  P R O C E S U )

P atrząc  z persp ek tyw y  w ie k u  na  spraw ę B ractw a  C y ry lo -M e to -  
dejskiego w  K ijo w ie , na jego pow stanie, ideologię i sm utny koniec, oce­
n ia ją c  ten p o ry w  ówczesnych postępow ych kół u k ra iń sk ic h  poprzez  
p ry z m a t w ie lk ic h  w y d a rze ń  stulecia, zarów no n a tu ry  p o lity czn e j, ja k  
też społecznej, zw łaszcza na odcin ku s łow iań sk im , tru dno  pow strzym ać  
się od p a ru  uw ag n iekonieczn ie  u roczysto -ju b ileu szo w ych . Zag ad n ien ie  
zasługuje  na uw agę nie ty lko  ze w zględu na rocznicę. D o tyczy  ono sa­
mego sedna p rob lem u słow iańskiego w  przeszłości.

K o lo n ia ln a , grab ieżcza i w y n a ra d a w ia ją c a  p o lity ka  carskiego re ­
ż im u  na U k ra in ie  b u d ziła  stale protest ze strony szczerze postępowej 
i ra d y k a ln e j części tak  ro sy jsk ie j, ja k  u k ra iń s k ie j in te lig en c ji, ś w ia d ­
czy o tym  przedszew czenkow ska lite ra tu ra  p iękna. O drodzenie  n a ro ­
dow ej lite ra tu ry  u k ra iń s k ie j, dokonane przez Iw a n a  K o tlarew śkiego , 
G rzegorza K w itk ę -O s n o w ia n e n k ę , P io tra  H u ła ka -A rtem o w ś k ie g o , H r y -  
b inkę , M edyńskiego, B orow ikow śkiego, by ło  ró w n ież pośredn im  p ro ­
testem p rzec iw ko  p o m ia tan iu  ich godności naro dow ej, ja k k o lw ie k  n ie  
zawsze zw iąza n e  było z protestem  społecznym . S tw orzen ie  w  K ijo w ie  
k ó łk a  lib e ra ln e j m łodzieży u k ra iń s k ie j, zgrupow ane j w okó ł p ro feso ra - 
h is to ryk a  M ik o ła ja  Kostom aroiwa, k tó re  w  r. 1846 p rze tw o rzy ło  się 
w  B ractw o C yry lo -M e to d e js k ie , było  ty lk o  dalszym  w y ra ze m  tego p ro ­
testu narodowego.

S k ład  kó łka  b y ł różnorodny. W c h o d z ili do niego ówcześni n a j ­
w y b itn ie js i tw órcy  u k ra iń s k ie j l ite ra tu ry  i budziciele  św iadom ości n a ­
rodow ej: sam  M ik o ła j K o stom arow  (1817— 1885), h is to ryk , pow ieśc io - 
pisarz, d ra m a tu rg  i poeta, M ik o ła j H u ła k  (1822— 1899), uczony, p e w ­
n ik , o rie n ta lis ta  i m a te m a tyk  w  je d n e j osobie, T a ra s  Szew czenko (1814—  
1861), n a jw y b itn ie js z y  poeta U k ra in y , rew o lu c jo n is ta , w ie lk i b o jo w ­
n ik  o p ra w a  lu d u  w iejskiego, P an te le jm o n  K u lisz  (1819— 1897), n a j­
w szechstronniejszy ze w szystk ich  p isarzy u k ra iń sk ic h , h istoryk , k ry ty k  
lite rac k i, pow ieściop isarz i poeta, tłum acz z  lite ra tu r  obcych. Z  d ru g ie j 
jed n akże  strony należało  tu szereg osób, ja k  W a sy l B iło zerśky j, A le ­
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ksander N a w ro ć k y j, Jerzy  A n d ru ś k y j, A ta n a zy  M ark o w y cź , M ik o ła j 
Saw ycz, k tó rzy  w  dzie jach  naro du  u kra iń sk iego  n ie  pozo staw ili po so­
b ie  jakiegoś w yraźniejszego' śladu.

T u k  samo różnorodna b y ła  ideologia B ractw a . Już p ro s ta .a n a liz a  
jego p ro g ram u  (« U s ta w u ») św iadczy, ja k  bardzo sprzeczne w y z n a w a li 
oni hasła. Z  jed n e j strony n ie  tru d n o  w  n ich  dociec śladów  p a n s la -  
w istyczn ych , co p raw d a , mocno zm o d yfiko w an yc h  na  rzecz wolności 
n aro d ó w  s łow iańskich  i fe d e ra lizm u  państw ow ego. Z  d ru g ie j strony  
p ro p a g u ją  one n a jb a rd z ie j wów czas postępowe h as ła  b rate rstw a  
w szystk ich S ło w ia n  bez w zględu n a  urodzenie , w y zn a n ie  i stan. Z  je d ­
ne j s trony podstaw ą i p u n k te m  w y jśc ia  ic h  ideologii jest m ętn y  m is ty ­
cyzm  i c lig ijn y , nacechow any p ie rw ia s tk a m i ro m an tyczn ym i, z d ru g ie j 
zaś strony najczystszej w od y u to p ijn y  socja lizm  S a in t-S im o n a  i F o u -  
l ie ia . C yry lo -m eto d e jscy  brac ia  p ro p ag o w ali zarów no hasła  narodow e, 
u k ra in o fils k ie , ja k  ró w n ież  głosili fe d era lizm  s łow iań ski, a w ięc z rze ­
czenie się części suw erenności naro dow ej na rzecz s ło w iań sk ie j 
w spólnoty.

T a k  w ię c  B r a c tw o  C y r y lo -M e to d e js k ie  s k u p ia ło  w  s o b ie  w s z y s tk ie  
p r z e c iw ie ń s tw a , j ą k ie  n u r to w a ły  ó w c z e s n ą  p o s tę p o w a  in te l ig e n c ie ,  n ie  
ty lk o  z re s z tą  u k r a iń s k ą .

W  sam ym  zespole d a ją  się zauw ażyć dw a odrębne n u rty , na które  
zw ra c a ją  uw agę n iem al wszyscy a bardzo liczn i m onografiśc i B ractw a. 
Jedn ym  z n ich jest p rąd  ugodow y, reprezentow an y  przez h is to rykó w , 
przez K ostom arow a i K u lisza . C i w yraźn ie  boją się o tw a rte j w a lk i 
o le a liz a c ję  swoich haseł. M arzą  o ro z w ią z y w a n iu  w szystk ich  d rastycz­
nych p ro b lem ó w  po litycznych  i społecznych drogą spokojnej p ro p a ­
gandy. N a  czele drugiego zespołu stoją Szew czenko i H u ła k , zdecydo­
w a n i rew o luc jon iści, golow i do w a lk i, zm ie rza ją ce j do zniszczenia c a r­
skiej i szlacheckiej ty ra n ii.

l e  zasadnicze różnice ideologiczne w  ło n ie  B ractw a  u ja w n iły *  się 
ze szczególną jaskraw ością  w  procesie, k tórego stulecie w łaśn ie  w  ty m  
roku obchodzim y. S tarczyło  jednego prow o kato ra , aby cale to w arzys tw o  
w padło  w  ręce wszechpotężnego trzęsącego Rosją I I I  o dd zia łu  carskie j 
kan ce larii osobistej. Poareszlow ano w szystk ich; 5 k w ie tn ia  1847 r. 
schw ytano  ró w n ież  Szew czenkę. W  p a p ie rach  aresztow anych zn a le ­
ziono odpisy jego b u n to w n iczych  w ierszy  «Snu» i «K aukazu». A resz­
to w an ym  wytoczono proces. Już 21 k w ie tn ia  przedłożono Szewczence  
szereg p o d ch w ytliw y ch  p y tań  na p iśm ie, na k tóre  poeta odp ow iedzia ł 
z n a jw ięk s zą  godnością. N a  p y tan ie , dlaczego p isał w iersze p rze c iw -  
carskie, odpisuje wprost: .«B ęd ąc  jeszcze w  Petersburgu, słyszałem  
w szędzie zu ch w a ls tw a  i n a rze k an ia  na im p e ra to ra  i rząd . Po p o w ro ­
cie do M a ło ro s ji słyszałem  rzeczy jeszcze gorsze od lu d zi m łodych  i s ta­
tecznych. W id z ia łe m  nędzę i s tra sz liw y  ucisk ch ło p ó w  przez z ie m ia n , 
posesorów i ekonom ów -szlachciców , a w szystko to ro b i się w  im ie n iu  
cara i rządu». O dpow iedź ta  n ie  p rzyp ad ła  do gustu I I I  o d d zia ło w i. 
B y ła  prosta i lakon iczna. —  In acze j zezn aw ał Kostom arow . Z a d e k la ­
ro w a ł on uroczyście sw oje p rzy w ią za n ie  do cara  i rządu , o raz p rz y n a ­
leżność do n aro d u  rosyjskiego i s tw ie rd z ił ca łko w itą  obojętność dla

%
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s p r a w y  u k r a iń s k ie j ,  s p ro w a d z a ją c  całość  d o  n a u k o w y c h  z a in te re s o w a ń  
S ło w ia ń s z c z y z n ą . S ło w e m , c z y n i o n  w s z y s tk o , a b y  o c zy śc ić  s ię  od  s ta ­
w ia n y c h  m u  z a r z u tó w  i w y jś ć  c a ło .

Z a ró w n o  rząd, ja k  leż M ik o ła j I  o r ie n to w a li się, kto z grupy  
jes t w ro g iem  n a jw ięk s zym . K ostom arow  po rocznym  w ięz ie n iu  został 
skazany na zesłanie do S aratow a, K u lisz  do T u ły , a Szew ezenko  
«za p isan ie  b u n to w n iczych  i w  w yso kim  stopniu zu ch w ałych  w ierszy, 
ja k o  obdarzony silną b u d o w ą  c ia ła  na w ysłan ie  w  stopniu szeregowca  
do korp usu  orenburskiego, z  zaleceniem , sk ie ro w an ym  do w ład z, by 
m ia ły  nad n im  n a jsurow szy nadzór, aby nie p isa ł w ierszy i nie m a lo ­
w ał» . «M użyeka poezja», zdan iem  cara, by ła  b a rd z ie j n iebezpieczna, 
niż lib era ln e  gaw ędzenie K o stom arow a i K u lisza . Z tej s traszliw e j zsyłki 
w ró c ił Szewezenko ze z ła m a n y m  zd ro w iem  dopiero w  r. 1857.

Id eo log ia  słow iańska, szerzona przez B ractw o  C yry lo -M eto d e jsk ie , 
b y ła  pod staw o w ym  elem entem  ich poczynań. N a  tle przec iw ieństw , n u r ­
tu jących  len zespół, nie jest ona pozbaw iona ró w n ież  w łaśc iw ych  w  ta ­
k ich  w yp ad kach  półśrodków  i ro m a n ty k i. Z jed n e j w ięc  strony głosi, 
że «duchowe i polityczne zjednoczenie S ło w ian  jest ich is to tnym  po­
w o łan iem , do którego p o w in n i zdążać», że «w  zjednoczonym  państw ie  
s ło w iań sk im  każde p lem ię  p o w in n o  m ieć sam odzielność», że «każde p le ­
m ię  p o w in n o  m ieć rząd narodow y i przestrzegać równości o b yw ate li bez 
w zględ u  na ich urodzenie, w yzn an ie  i stan», że wreszcie «pow in ien  
istnieć ogólnoslow iański sejm , sk ład a jący  się z p rzed staw ic ie li w szyst­
k ich  s łow iańskich  p lem ion» —  to je d n a k  b rak  tym  hasłom  rea ln e j 
pod budow y, b ra k  w yraźnego w skazan ia  sposobu ich re a liza c ji w  d zie ­
d z in ie  społecznej i p o lityczn e j m ięd zys ło w iań sk ie j. W s ka za n a  droga  
« u m ia rk o w a n ia  i pokoju» p ro w a d z iła  ty lk o  za k ra ty  i na zesłania.

Z resztą  ówczesny carski m in is te r ośw iaty  rozesłał - n ieb aw em  
po procesie o kó ln ik  do w szystkich k u ra to rió w , za leca jący  ostrożność 
w  stosunku do ideo log ii s ło w iań sk ie j i dom agający  się określenia g ra ­
n icy , w  ja k ie j spraw a ta w in n a  się zam ykać. W y ja ś n io n o  tam , że ro ­
syjsk ie  s ło w ian o fils tw o  «ma się w y ra z ić  ja k o  p rzy w ią za n ie  do p ra w o ­
s ła w ia  i sam odzierżaw ia» .

W  hasłach  B ractw a  C yry ło -M eto d e jsk ieg o  tru d n o  zaś doszukać się 
źródeł czy chociażby podobieństw a do współczesnego nam  ru ch u  sło­
w iańskiego, zrodzonego na tle w iek o w e j wra lk i o równość, wolność i b ra ­
terstw o n ieza leżnych  narodów , na tle w a lk i o wolność, p row adzonej 
ostatn io  p rzez  w szystkie naro d y  s łow iańskie  z g erm ań sk im  najeźdźcą, 
a  wreszcie na tle dalszej w spólnej w a lk i o pokój i spraw ied liw o ść m ię ­
dzynarod ow ą. N ie m n ie j jednakże  szlachetny p o ryw  g ru p y  m łodzieży  
u k ra iń s k ie j, p rze ję te j ideą wolności i p ra w d y , m ie r z o n y z  perspektyw y  
w iek u , na tle ówczesnych stosunków  społecznych i po litycznych , godny
je s t w spom nien ia . M a ria n  Jakóbiec
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STULECIE SERBO-CHORWACKIEGO ') 
JĘZYKA LITERACKIEGO

P rzed  siu la ty  —  w  roku 1847 —  d zięk i zasługom  V u k a  S le fan o -  
vića K arad żića , oraz jego tow arzyszy  w  p racy  n a u k o w e j i lite ra c k ie j 
D ju r y  D a n ić ića  i B ra n k a  Radićevića, dokonane zostało zn am ien n e  p rze ­
obrażen ie  w ' lite ra c k im  i k u ltu ra ln y m  życiu  naro du  serbskiego, có 
w  konsekw en c ji swej odbiło  się ró w n ież  na ję zy k u  lite ra c k im  C h o r­
w a tó w . H asło  V u k a : «pisz ja k  m ów isz, czyta j ja k  jest napisane» p rz y ­
niosło w  roku  1847 d e fin ity w n e  ze rw a n ie  z dotychczasow ą tra d y c ją , 
w y ra ża ją c ą  się u trz y m y w a n ie m  w  p iśm ien n ic tw ie  języka  i s tylu  śred­
n io w ieczn ej kościelnej lite ra tu ry  serbskiej, n ie zro zu m ia łe j za tem  d la  
lu du , oraz spow odow ało zb liżen ie  w  d zied zin ie  lite ra c k ie j m ięd zy  osobno 
dotychczas kroczącym i S erbam i i Chorw atam i?

\  u k  K arad żić  (1787— 1864) w y s u w a  się na p ierw sze m iejsce spo­
śród w y m ie n io n e j tró jcy, tak  ze w zględu na p io n ie rsk i c h ara k te r swej 
p racy  ja k  też d ługotrw ałość w a lk i o swe idee. Jest on n ie w ą tp liw ie  
je d n ą  z n a jb a rd z ie j o ryg in a ln y c h  i n a js iln ie js zyc h  postaci c a łe j k u l­
tu ry  serbskiej. V u k  b y ł rew o lu c jo n is tą  w  d z ied zin ie  lite ra tu ry , gdyż  
opuściw szy u tarte  szlaki i poszedłszy w łasną drogą, p rzez la t 40 w a l­
czy ł n iestrud zen ie  z k o n s erw a tyw n ym i p rzed staw ic ie lam i Kościoła p ra ­
w osław nego i l ite ra tu ry  aż do ostatecznego swego zw ycięstw a. N ic  d z iw ­
nego: n a leża ł on przecież do tego pokolen ia  Serbów , które  w  począt­
k ac h  X IX  w iek u  w y w a lc zy ło  wolność S erb ii, do pokolen ia, z którego  
szeregów W yszli n ie jed n o kro tn ie  doskonali w odzow ie  i obro tn i p o litycy . 
P o s ia d a ł on bystrość u m ysłu  w ieśn iaka  serbskiego oraz rzad k ie  zd o l­
ności n ie  ty lko  do ro zu m o w an ia , a le  sam odzielnego o raz  logicznego  
w y s n u w a n ia  w niosków ; nic dziw nego, że B a rtło m ie j K o p ita r, s łynny  
s la w is ta  słow eński (1780— 1844), n a zw a ł go «najbystrze jszą  g łow ą» m ię ­
d zy  S erb am i, a k ied y  zobaczył, ja k  ten sam ouk, k tó ry  za led w ie  szkołę  
lu d o w ą  ukończył (do g im n a z ju m  nie chciano go p rzy jąć , bo b y ł za  
s ta ry ), w szedł w  naukę o ję zy ku , bez w a h a n ia  n a d a ł m u  n azw ę « ję zyk o ­
znaw czego geniusza».

Życiorys *V u ka  jest dow odem , w  ja k  c iężkich  w a ru n k a c h  synow ie  
n aro d u  serbskiego p ię li się na w y ży n y  w ied zy , by  ogarnąć szerśze h o ­
ryzo n ty . Z ro d zo n y  z o jca  w ieś n ia k a  w  regionie  P o d riń s k im , doszedłszy 
do 8 roku  życ ia  zaczął się uczyć czytać i pisać w  szkole w  Ł o żn icy . 
W  ro ku  1804 zostaje p isarzem  w  g rup ie  w o jsk  w o jew o d y  D jo rd ja  Ć u r-  
ć i j i ,  a  p ó źn ie j 2 la ta  uczy się w  K arlo w cach  u  L u c ja n a  M uśickiego  
(późn iejszego b isku p a ), po czym  w  roku 1808 przechodzi do « W ie l­
k ie j Szkoły» w  B elgradzie , gdzie zacho row ał i w  następstw ie  tego zo ­
s ta ł k a le k ą  n a  cale życie. G dy w  ro ku  1813 T u rc y  p o ko n a li zn ó w  Ser-"  
b ó w , p rzen iós ł się do A u s tr ii i os iad ł w  W ie d n iu , k tó ry  w  ty m  czasie 
s ta w a ł się cen trum  s law is tyk i. W s zed ł lam  w  k o n ta k t ze s ły n n y m  w y -

])  Porównaj to, co odnośnie do podziału językowego Serbów i Chorwa 
rtów w  chwili obecnej powiedziano w «Życiu Słowiańskim» 1946, str. 81. Red. 

Ż y c ie  S ło w ia ń s k ie  12
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300 la l przedtem  w  lite ra tu rze  po lskie j odegrał M ik o ła j R ej z N a g ło ­
w ic: podniósł on ję zy k  lu d u  do wysokości ję zy k a  literackiego', a to od 
razu  u d w u  odgałęzień S ło w ian  p o łu d n io w ych , Serbów  i C h orw atów . 
G dy m o w a o ję zy ku  i w alce V u k a  o jego reform ę, na leży  zaznaczyć, 
że w  ów czesnym  społeczeństwie serbskim  m ożem y rozróżn ić  d w ie  w a r ­
stw y: masę ludow ą, bez znajom ości czy tan ia  i p isan ia , ale czu łą  na  
d źw ięk i pieśni naro dow ej, oraz cienką w arstew kę in te lig e n c ji, uśpio­
nej d z iw n y m  ry tm e m  p łyn ą c ym  z u żyw an e j m o w y  —  kong lom era tu  
archa icznych  słów starosłow iańsko-serbskich. In n y m i słow y: ję zy k  lu d u  
i ję zy k  lite rac k i b y ły  czym ś różnym , w za je m n ie  się w y k lu c za jąc y m , 
a zia ły m  szło ro zd w o jen ie  k u ltu ra ln e  całego narodu. P ro je k t i w y ­
s iłk i V u k a  szły w  k ie ru n ku  w y p a rc ia  lite ra tu ry  nie m a ją c e j podstaw y  
w  lu dzie  i p rzyw ró c e n ia  m ożliw ości w y p o w ia d a n ia  się um ysłow ości 
serbskiej przez objęcie n iew yczerpanego bogactw a m o w y  lu d o w e j. 
W  zw ią zk u  z tym  V u k  w y s tą p ił stanowczo przec iw ko  w yrazo m  obcym  
i zapożyczeniom  z ję zy ka  s taroeerkiew no-s łow iańskiego , oraz p rzec iw  
znakom  g ra ficzn y m  oznaczającym  d źw ięk i n ieznane w  ży w ej m ow ie . 
Stąd przez sw oje dzie ła : «P ism enica  srpskoga jez ika»  (p ie rw sza  g ra ­
m a ty k a  żywego ję zy k a , 1814) i «Srpski rjećn ik»  (s ło w n ik  ję zy k a  
serbskiego), staje się on p raw o d aw cą  nowego serbskiego języ ka  lite ra c ­
kiego, u s ta la jąc  now ą o rto g rafię  z 30 zn a ka m i g ra ficzn ym i w  m iejsce  
dotychczasow ych 46. W  ten  sposób każd y  dźw ięk  o trzym a ł sw ój g ra ­
ficzny  o d p ow iedn ik  w  «grażdance» (w p ro w ad zo n e j w  Rosji ju ż  przez 
P io tra  W ie lk ie g o ), uzu p e łn io n e j zn a k a m i d la  dźw iękó w  specyficznie  
serbskich. W p ro w a d ze n ie  p isow ni fonetycznej n a tra fia ło  przez dłuższy  
czas na opór zw o len n ik ó w  dotychczasow ej p iso w n i e tym olog icznej. 
Spośród narzeczy serbskich V u k  w y b ra ł na ję zy k  lite rac k i m ow ę lu du  
hercegow ińskiego o fo rm ie  łz w . szto kaw skie j, w id ząc  w  n ie j d ia lek t 
najczystszy i naj,p iękniejszy. W7 roku 1835 C h o rw at, L u d w ik  G a j, w p ro ­
w a d z ił rów nież u C h o rw ató w  d ia lek t sztokaw ski ja k o  ję zy k  lite rac k i. 
A le o w prow adzen ie  sw oje j p iso w n i i ję zy k a  literack iego V u k  to­
czył boje przez całe la ta . N o w a  o rto g ra fia  i ję zy k  zostały uznane  
w państw ie  serbskim  dopiero w  r. 1868. A le  ju ż  wr roku 1848 zaczyna  
w ychodzić p ierw sze czasopismo z now ą p iso w n ią  pt. «N apredak» (P o ­
stęp), a w  2 la ta  p ó źn ie j postanow ili: V u k  N arad zić , F ra ń  M ik lośić , 
D  ju ro  D an ić ić  i szereg w y b itn y c h  lite ra tó w  chorw ackich , iż  «jeden n a ­
ród w in ie n  m ieć jed n ą  lite ra tu rę » , oraz ogłosili, że po łudn iow e n a rze ­
cze bercegow ińskie, w yrażo n e  fonetycznie, w in n o  stać się ję zy k ie m  l i ­
te rack im  Serbów i C h orw atów . K arad żićo w i pow ierzono zestaw ien ie  
p ra w id e ł lego języka . W  ten to sposób Serbow ie, Czarnogórcy, C h o r­
w aci i także M acedończycy, k tó rzy  n iedaw no p rzy ję li n orm y p isow ni 
serbskiej, korzysTają dziś ż  in ic ja ty w y  i w y n ik u  b ad ań  K arad żića .

W  roku 1847 w ychodzi V u k a  tłum aczen ie  Now ego T estam en tu , 
o k tó ry m  D an ić ić  m ó w i, że «zaliczyć je  na leży  do n a jp ięk n ie js zy ch  
p rzek ład ó w  P ism a Świętego w  h is to rii l ite ra tu ry  ch rześcijańsk ie j; V u k  
w zniósł n im  ję zy ko w i serbskiem u pom nik , ja k im  rzadko k tó ry  z n a ­
rodów  może się poszczycić i w  ten sposób uko ro n o w ał dzieło swego 
życia».



A le idee V u k a  K arad żića  nie odniosłyby praw dopodobnie  tak  
szybkiego zw ycięstw a, gdyby nie pomoc i w sp ó łd zia łan ie  p rz y j a c ie a  
V u k a  i' jego głównego pom ocnika w  p ro pagow aniu  nowego języka , 
D im y  l)a n ić ić a  (1 8 2 4 -1 8 8 5 ) , m łodego wów czas filo loga, k tó ry  w  spo­
sób ściśle n au ko w y  u d o w o d n ił (w  p u b lik a c ji pt. « W o jn a  o języ  s u  )-  
ski i p isow nię»), że «p isow nia  serbska jest najdoskonalsza i dlatego  
najlepsza  dla ję zy ka  s U s k ie g o » . P u b lik a c ja  ta ^  -  « y m  
roku co tłu m aczen ie  Now ego T estam en tu  V u k a , t j.  w  i .  1847, późn iej 
sze zaś d zie ła  filo log iczne D a n ić ića  m ięd zy  in n y m i «M a ła  g ram a ty k a  
serbska», «S ło w n ik  ję zy ka  chorw ackiego czyli
ie z y k a  s e rb s k ie g o  c z y l i  chorw ackiego», a w  r o k u  1868 p rzek ład  całego 
Starego T e s ta m e n tu ,  w a ln ie  się do ostatecznego zw ycięstw a V u k a  p rzy

czyn iły . wspóŁpracownik  Y u k a  a równocześnie p rz y ja c ie l D ju r y  D a ­
nićića B ranko  (A le k s y ) R adićcyić (1 8 2 4 -1 8 5 3 ) , m ia ł w ie lu  w p ły w  na 
p rzy jęc ie  nowego ję zy ka  i no w ej p iso w n i p rzez społeczeństwo serbskie, 
a to 'p rze z  w y d a n ie  I  tom u sw ych w ierszy  w  roku 1847 p l. «1 oezje», 
napisanych w  m o w ie  lu d o w e j. Poezje  te są k a m ie n ie m  n u lo w y m  w  i o z -  
w o iu  po ezji serbskiej, d z ięk i sw em u s u b ie k tyw izm o w i, bezposredm o- 
2 żyw io łow ości; au tor ich stal się p ie rw szym  poetą ro m an tyczn ym

S <jb  D z ie ło  życia  Y u k a  oraz jego w sp ó łp raco w n ikó w  p rzen ikn ę ło  cały  
naród s e r b s k i 'a późn ie j cho rw ack i i ich k u ltu rę , życie narodow e i spo­
sób w y p o w ia d a n ia  się. G łęboki w p ły w , ja k i  w y w a rło  ono w  X I X  w iek u , 
w idoczny jest do d n ia  dzisiejszego w  dokonanym  ostatecznie s to rn u - 
w a n iu  się języka  liter,ackiegb Serbów  i C h orw atów .

N ic  dziw nego, że N o w a  Jugosław ia  uczciła  to stulecie zw ycięs tw a  
iezyka  lu d o w e g o  szeregiem  obchodów i uroczystości, w  k tórych w zię ło  
ud zia ł całe społeczeństwo Jugosław ii, od n a jm łodszych  do n a js tam zych  
od stolicy federacyjnego państw a po n a jm n ie js ze  sioła. W  tych obi bo 
dach obok n a zw iska  Y u k a  S tefanoyića K a rad ż ića  słusznie w id n ia ły  n a ­
zw iska  D ju ry  D a n ić ića  i B ran ka  Radićeyića. Y ilirn . F ran c ie

SVETOZAR HURBAN YAJANSKY
•

W  1847 r. u ro d z ił się Svetazar H u rb a n . O jc iec  jego Jozef M ilo s lav  
H u rb a n , proboszcz ew an g e lick i w  H lu b o k ie m  pod N i trą , znany  by ł w  S o -  
w a c ji z ży w e j dzia ła lności na terenie p o lily c zn o -n a ro d o w y m . I  syn jego  
w  m ło d y m  w iek u  w ystępow ał czynn ie  ja k o  obrońca swego narodu  
o k tó ry m  k ła m liw e  w iadom ości szerzyli po święcie W ę g rzy . K o rzysta ł 
on z różnych sposobności, aby przed staw ić  św ia tu  rzeczyw istość sło­
w acka i szow in izm  w ęgierski. _ . . X%T

A tm osfera  po lityczna w  k ra ju  b y ła  coraz cięższa. S zo w in izm  W ę ­
grów  w p ro w ad za  do szkół ję zy k  w ęg iersk i, m a d z ia ry z u je  uczeln ie  p a ń ­
stw ow e, a kasu je  naro dow e s łow ackie: w  R ew u cy, K lasztorze pod Z n ie -  
w em  i T u rc z . św. M arc in ie . W  obronie M ac ie rzy  S ło w ack ie j, 1 a u lm y



T o th  prosi darem n ie  o aud iencję  u cesarza, a pism o H u rb a n a  złożone 
do m o n arch y  zostaje m u  zwrócone.

W  ta k ic h  w a ru n k ac h  Svelozar H u rb a n  postan o w ił ln o n ić  p ra w  
naro d u  słowackiego. S tu d io w a ł p raw o, p o n iew aż p ra g n ą ł zostać ad w o ­
katem . Równocześnie d z ia ła ł w  n aro d o w ych  to w arzystw ach  akad em ic ­
k ich  i b ra ł czynny u d z ia ł w  przed staw ien iach  am atorsk ich , m a jących  
na celu rozszerzanie k u ltu ry  naro dow ej.

N ag łe  w y d a rze n ia  po lityczne w y rw a ły  go z k ra ju , a lb o w iem  B o ­
śnia  m ia ła  b yć  okupow ana przez A u s tro -W ę g ry  (1878). P rzysz ły  poeta  
został pow ołany do w o jska . P o b y t jego na  p o łu d n iu  m ia ł d ia  niego  
znaczenie przełom ow e. Z o b ac zy ł, św ia t now y, s ło w iań sk i, lecz o ch a­
rak terze  w schodnim . Z  ro zm ó w  z S erb am i i C h o rw ata m i d o w ied z ia ł 
się, że ja rzm o  tureckie  n ie  b y ło  ta k  u c iąż liw e  ja k  w ęgierskie , że nie  
prześladow ano ję zy ka  ojczystego, a jeś li k to  się sturczy ł lub  p rz y ją ł  
m ah o m etan izm , c zy n ił lo nie z p rzym u su , ale z pobudek m a te ria ln yc h . 
P o ró w n y w a ł stosunki te z życiem  pod T a tra m i, gnęb io n ym  przez szo­
w in iz m  w ęgierski. W y s y ła  s tam tąd do «N aro d n ich  N ovin» korespon­
dencje zaw ie ra jące  w raże n ia  i opisy (np . Z a to k i K o to rsk ie j i w ierszo ­
w ane lis ty  zn ad  A d ria ty k u  —  «Jaderske lis ty » ). Korespondencje te 
zw iększy ły  poczytność p ism a, a au to ro w i zyska ły  popularność, co w p ły ­
nęło na  zm ian ę  poprzednio  zam ierzonego try b u  życia  i dzia ła lności H u r ­
bana. Z a m k n ą ł k an ce la rię  adw okacką, os ied lił się ju ż  na  stałe w  T u r -  
czańskim  św. M arc in ie  i rozpoczął pracę re d a k c y jn ą  w  »N aro d n ich  N o ­
rm a c h » . T u  ju ż  pozostał do końca życia  (1916 r .) .  T u ta j też z a w a r ł do­
zgonną p rz y ja ź ń  z Józefem  Ś ku lte tym , z k tó ry m  razem  w zn o w ili m ie ­
sięcznik łite ra c k o -n a u k o w y  «Slovensike P o h l’ady». Jako lite ra t i p u ­
b licysta  dodał do n azw iska  rodowego jeszcze lite rack ie : Y a ja n s k y .

V a ja n s k y  p rzed staw ił się n aro d o w i jako  w y b itn y  poeta. N a g ro ­
m adzone w  okresie pobytu  nad A d ria ty k ie m  uczucia i m yś li zn a la z ły  
w y ra z  w  zb io rku  p oetyck im  pt. « T a try  a m orę» (1879). Z n a d  m orza  
p rzyn ió s ł rodakom  opowieść o guślarzu, k tó re m u  T u re k  m o rd u je  synka, 
odb iera  p ien iądze, a gęśl ro zb ija  o skałę. Z o s ta w ił m u  ty lko  «w  starej 
p iers i pieśń. A c łi ta... zemstą za p a li cały k ra j, Boże tę p ieśń błogosław !»  
Poeta w y p o m in a  A n g lii, że za  je j spraw ą Bośnia i H erceg o w in a  n ie  
o trzy m a ły  wolności po w o jn ie  1878 r. i w róży  je j za to karę , ju ż  s ły ­
szy p o m ru k i b u rzy , k tó ra  n a  k red o w ym  brzegu a lb io ń skim  znaczy s łow a  
złow rogie.

« T a try  a m orę» w y w o ła ły  s iln y  odgłos w  sercach s łow ackich . K r y ­
ty k a  uzn a ła , że z ja w ił się poeta, ja k ie g o  oczekiw ano. Radość b y ła  ty m  
w iększa, że po za m ilkn ię c iu  K a lin ć ak a  zap an o w a ła  pustka w  poezji sło­
w a c k ie j; K u k u ć in  i H v iezdos lav  nie b y li jeszcze zn a n i w  lite ra tu rze .

Z  ró w n y m  n a tch n ien iem , lecz w  sp o ko jn ie jszym  tonie w y ra z ił  
poeta żale i skargi narodow e w  to m iku  «Zpod ja rm a » , w y d a n y m  w  P ra ­
dze w  r. 1884. M ia ł jeszcze Y a ja n s k y  złote godziny w zlo tu  poetyckiego, 
ale twórczość jego n a  tym  polu b y ła  ju ż  w łaśc iw ie  skończona. Z b y t  
mocno trz y m a ła  go za rękę p u b licys tyka , a w  lite ra tu rze  zd o b yw a ł w a ­
w rzy n y  ju ż  ty lk o  w  now eli i pów ieści.

Jego dzia ła lność lite racka  za m y ka  się w 18 pokaźnych tom ach
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w y d a n ia  zbiorow ego. N a  m ie jscach  ce ln ie jszych , poza n o w elam i, stoją  
pow ieści z. la t 1 88 4 -1 9 0 1 : «Sucha ratolest’», «Korcu a yyh o n ky» , «K o­
tlin »  D. Z  pog ran icza  lite ra tu ry  i p u b lic y s ty k i pochodzą: «Ż yw o t b i­
skupa Moy.zesa» i życiorysy p isarzy  słow ackich  oraz u w a g i k ry tyczn e .

Jak w  M ick iew icza  Lwórczości poetyck ie j p rze w ija  się idea po­
św ięcenia się jedno stk i d la  wyższego celu, d la  dobra m ilio n ó w , tak  we 
w szystk ich u tw o rach  pow ieściow ych Y a jan sk ieg o  je d n a  się w szędzie  
p rze b ija  troska: jaka  przyszłość czeka naród s łow acki i ja k  go d la  ż y ­
cia zachować. Szlachta  zm a d ziaryzo w an a  s traciła  znaczenie dla narodu. 
T o  już «sucha latorośl», ż y w i nadzie ję , że m ożeby się udało  odzyskać 
choć pew ne jed n o stk i d la  S ło w ac ji, w y m a rz y ł sobie nawróconego syna 
narodu, w  życiu  je d n a k  nie m ógł n igdzie  takiego boh atera  znalezc. 
A  zatem  od korzen ia  trzeba w yp ie lęgno w ać nowe pokolenie d la  S ło ­
w a c ji. Z n o w u  w y id e a lizo w a ł dobrow olną «zadrugę» (w spólnotę  gospo­
d arską) D rew ań sk ich , gdzie wszyscy członkow ie trz y m a ją  się ko rzen ia  
rodzinnego, d zięk i czem u osiągają zadow olen ie  i bogactwo, i p rze c iw ­
s taw ia  tem u obraz m iasteczka, w  k tó ry m  jedno stk i ^m ad ziaryzo w an e  
u p a d a ją  i g iną. Życie  nie spełniło  p rag n ie ń  poety, k tó ry  b o la ł w idząc  
w okół czy w  kupcu bogatym , czy z ie m ia n in ie  z ru jn o w a n y m , u rzęd n iku  
renegacie, zapaleńcu n aro d o w ym  bez ja k ie jk o lw ie k  energ ii, czy w  m e- 
sjaniście w yczeku jącym  zb a w ic ie la  d la  S ło w ac ji —  sam e «cienie p rze ­
la tu jące»  s) . Pozostała m u  w ia ra , że m ałżeństw o takie, ja k  energiczny  
H o la n  i E l la Jablpńska w  jed n e j z jego pow ieści, będzie zaczynem  po­
koleń, k tóre  w y tw o rzą  S ło w ako m  n o w ą  w ars tw ę  k ie ru jąc ą .

Pow ieści jego ¡są p rze ty k an e  ¡zagadn ien iam i k u ltu ra ln y m i, w ie le  
w  n ich  ży w io łu  publicystycznego, co obn iża a rtyzm . P o ry w a ją  go zag ad ­
n ien ia  społeczne i po lityczn e . P u b licys ta  b ierze górę nad artystą , ale  
Y a ja n s k y  w  d zia ła ln ości pub licystycznej stoi n iez ło m n ie  w  służbie n a ­
rodu, poucza go i karc i, podnosi i b ron i. Z w a lc za  reż im  m ad z ia rsk i, sy 
p ią  się n ań  k ary  pieniężne, ostrze cenzury k ra je  m u lub  w y rzu ca  cale 
a rty k u ły , po k ażd y m  n iep o ro zu m ien iu  z cenzurą toczą się procesy por 
lity c z n e ,’ ep ilo g iem  zaś ro zp ra w y  sądow ej jest w ięz ien ie . W  Szegedy- 
nie  i W ą c o w ie  p o k u tu je  w ię z ie ń  «za slovenćinu» (m o w ę s łow acką). 
A le  an i w ięz ien ie , an i k a ry  p ien iężne, ani niedostatek nie z ła m a ły  w  n im
ducha. T

O d b yw a ł liczne podróże, m . in . na W sch ód , do M oskw y, do Jasnej
P o lan y , naw et tuż przed w o jn ą  św ia tow ą, bo w  1913 r., b y ł w  Rosji. 
W ró c ił s tam tad  z k ry ty c zn y m  n astaw ien iem  do caratu .

M onografiśb i literaccy  w y k a z a li jego w ie lk i s ło w ia n o łilizm . 
Z u m iło w a n ia  słow iańskości nie p o m in ą ł an i jednego z ja zd u  ogólno- 
słow iańskiego, czy o d b y w a ł się on pod zn ak iem  Sokoła, czy pod h a ­
słem d z ie n n ik a rs k im  lub  lite ra c k im . D o P o la k ó w  lg n ą ł i chętn ie  p iz e -  
b y w a ł w  ich to w arzystw ie , cieszył się zawsze s ie rp n io w y m i w yc iecz­
k a m i P o lakó w  na uroczystości M ac ie rzy  w  T u re za ń s k im  św. M arc in ie . 
J ak  gdyby k o n tyn u u jąc ' tra d y c je  b ra tys ław sk ich  filo m a tó w  i zw ycza j 1

1) Sucha la to ro ś l, K o rze ń  i pędy; K o tlin  —  n azw a m iejscow ości. R ed.
2)  «Letiace  tiene» —  n a zw a  pow ieści w y d . 1883 r .  Red.
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KaILnćaka, w p la ta  w  pow ieści w iersze polskie w  o ry g in a ln y m  b rz m ie ­
n iu , albo p rz y n a jm n ie j zw ro ty , a osoby pow ieściow e odznaczają  się 
znajom ością  zw y cza jó w  polskich.

B ardzo s iln ie  p rze m a w ia ł do niego id eow y ś w ia t rosyjski. P oznał 
osobiście T o łs to ja , ro zczy tyw ał się wr P uszkin ie , w  T u rg ie n ie w ie , D o ­
sto jew skim . W  tom ie , jego po ezji z n a jd u je m y  w ierszę pod g o d łam i: 
P u szk in o w i, Pod p o m n ik iem  P u szk in a  w  M oskw ie, R o sy jsk im  śp iew a­
kom , opis je z io ra  Ładoga...

N a jb liż e j obcow ał z Czecham i. T a m  m ia ł n a jw ięc e j znajom ości. 
Najczęście j leż je źd z ił z M arc in a  do iPragi. B y ł n iezm ożonym  pośred­
n ik ie m  m ięd zy  św iatem  s łow ackim  a czeskim. W yso ko  cenił V rc h lic -  
kicgo '), czuł, że sam by m u  dorów nać nie m ógł, ale cieszył się szczerze, 
gdy H v iezdoslav  -’) 'ró w n ie  a rtystyczn ie  i ró w n ie  w zorow o ja k  V rc h lic k y  
zaczą ł p o ezji s łow ackiej p rzy s w a ja ć  a rcydzie ła  europejskie  (Szekspira, 
S ch ille ra , Goethego, P uszkina, L e rm o n to w a, M ick iew icza , S łow ackiego). 
C ieszy ł się ja k o  patron narodu słowackiego, źe gdy on m ilk n ie , o d zy ­
w a ją  się głośno m łodsi a doskonalsi.

T ru d  jego życia  nie b y ł darem n y. S tał n a  straży  świętości n a ro -  
dow ych, na placów ce doczekał się następców. Jak M ic k iew ic z  c ie rp ia ł 
i czuł za m ilio n y . O b a j ci poeci, każd y  d la  swego narodu, w id z ie li b ły ­
skającą z da leka  ju trze n k ę  sw obody i w y c zu w a li słońce wolności. O baj 
b y li ty lko  w ieszczam i dla potom nych. V a ja n s k y  u m a r ł w  1916 roku , 
k ied y  «żyw y bicz» w o jn y  sm agał lud  i p rzep ro w ad za ł duch narodu  
przez ogn iow ą próbę. W  d w a  la ta  p ó źn ie j k ró l-d u c h  słow acki ze rw a ł 
pęta  w ęgierskie  i na cm entarzu  św ię to m arc iń sk im  zaśp iew ał sw ym  r y ­
cerzo m  ju ż  śpiącym : Z m a rtw y c h w s ta n ie ! P okó j w a m !

Jan M ag iera

KANAŁ ODRA — DUNAJ

M yśl b ud ow y k a n a łu  O d ra — D u n a j jest bardzo daw n a, a stale  do 
n ie j p o w ra ę a ją  państw a E u ro p y  środkow ej. F a k t ten św iadczy n a jle ­
p ie j o znaczeniu , ja k ie  m ia ła b y  la a rte ria  k o m u n ik a c y jn a  d la  w y m ie ­
n io n ych  k ra jó w .

K o nkre tne  p ro je k ty  b ud ow y b y ły  ju ż  opracow ane trzy k ro tn ie :  
w  la la c h  1901 1910 przez A u strię , następnie w  okresie m ię d zy w o je n ­
n y m  przez Czechosłowację, oraz w  roku 1942 przez N iem có w . W  ża d ­
n y m  z trzech w yp a d k ó w  do re a liza c ji p lan u  n ie  przystąpiono. S ła ło  się 
ta k  ¡przede w szystk im  ze w zględu na szczególnie n iesp rzy ja jące  w a ­
ru n k i zew nętrzne. P ierw szego p ro jekto daw cę —  m o n arch ię  a u s tro -w ę ­
g ierską  —  z lik w id o w a ła  w o jn a  św ia to w a 1914— 1918. P la n  czechosło­
w acki ukończono w  r . 1938, roku  M o n ach iu m ; zro zu m ia ły  jest w ięc  jego

*) J a ro s ła w  V rc h lic k y  (1853— 1912), n a jw ię k s zy  ¡poeta czeski X IX  w . Red.
2)  P a w e ł O rs zń g h -IIv ie z (lo s Ia v  (184,9— 1921), n a jw ię k s zy  poeta  s łow acki.

J le d .
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upadek. N iem c y  wreszcie m ogli p lan o w ać  na tym  terenie , gdy trz y m a li 
go 'w sw ych rękach  —  a na  szczęście trw a ło  to zb yt kró tko  i n ie  b y ło  
czasu na  budow ę.

W y ż e  j w y m ien io n e  p ro je k ty  p o w sta ły  w  różnych w a ru n k a c h  i d la ­
tego ró żn ią  się w  w ie lu  szczegółach, zależnie od sy tu a c ji p o lity czn e j 
i slan-u tech n ik i.

W  ogólnych zarysach lin ię  k a n a łu  w ytycza  sam a p rzyro d a . L i ­
n ia  ta b iegn ie  d o lin ą  rzek i M o raw y , Beczw y i O dry . P rz y  p rzejśc iu  z  k o ­
ry ta  B eczw y do d o lin y  O d ry  trzeba przekroczyć w zn ies ien ia  -stanowiące  
d z ia ł w o d n y  m ię d zy  M orzem  C za rn ym  a B a łty k ie m .

P ro je k t au striack i sięgał na  północy ty lko  do O s traw y  i p rz e w i­
d y w a ł ew en tu a ln e  przed łużenie  k a n a łu  do W is ły . R ząd au striack i n ie  
ch cia ł po łączen ia  z O drą, gdyż b a ł się ko n k u re n c ji w ęg la  z Z a g łę b ia  
Górnośląskiego i ciężkiego p rzem y s łu  lego okręgu. K a n a ł m ia ł s łużyć  
w yłączn ie  in teresom  m o n a rc h ii i dlatego też jego p o łu d n io w ą  część 
skierow ano w  p ro jekc ie  do W ie d n ia .

P la n  czechosłow acki z roku  1938 przystosow ano do n o w yc h  w a ­
ru n k ó w  p o lityczn ych  i gospodarczych. Część północna i środkow a po­
została bez zasadniczych zm ian . N a to m iast trasa p o łu d n io w e j części , 
nie p ro w a d z i do W ie d n ia , ale d o lin ą  rzek i M o raw y  ku  S ło w ac ji, 
aby w  okolicy  D z ie w in a  połączyć się z  D u n a je m .

W  r. 1942 N iem cy  p o w ró c ili do koncepcji s k ie ro w an ia  p o łu d n io ­
w ej gałęzi na W ie d e ń . N o vu m  ich p lan u  polegało na p rzed łu żen iu  k a ­
n a łu  z O s tra w y  do Koźla , p rzez co m ian o  uzyskać połączenie E u ro p y  
środkow ej z G ó rn ym  Śląskiem  i B a łty k ie m .

W  obecnej c h w il i  p rze w id u je  się budow ę k a n a łu  od K o źla  do 
D z ie w in a . O prócz tego Czechosłow acja p ro je k tu je  odgałęzienie  z  P rz e -  
ro w a  przez O ło m u n iec  do P ard u b ic  w  Czechach, by w  ten sposób n a ­
w iązać  now ą sieć k o m u n ik a c y jn ą  z Łabą . M ó w i się w ięc obecnie o k a ­
na le  O d ra — D u n a j— Łaba.

P la n  ostatn i opracow uje  czechosłow ackie m in is ters tw o  tech n ik i. 
W  ram ach  d w u letn iego  p lan u  gospodarczego, rea lizo w aneg o  obecnie  
w  Czechosłow acji, przeznaczono na prace przygotow aw cze w  ly in  
k ie ru n k u  sumę 8,200.000 Kćs. P rz e w id u je  się p rzyg o to w an ie  p rzed łu że ­
n ia  sp ław u O d rą  z Polski do O s traw y  i k o n ty n u o w a n ie  prac  b a d a w ­
czych d la  całości. O b e jm u ją  one przep ro w ad zen ie  kon iecznych  p o m ia ­
ró w  i sądow ań, prób ,na m odelach, oraz ponow ne zb adan ie  p ro je k tu  
trasy. N a  podstaw ie  w y n ik u  tych prąc , k tóre  m a ją  być zakończone  
w  r. 1948, będzie m ożna zdecydow ać, czy Czechosłow acja może p rz y ­
stąpić do budow y.

G en era ln y  p ro je k t k a n a łu  O d ra — D u n a j i jego odg ałęzien ia  P rz e -  
ró w — O ło m u n iec  jest ju ż  gotow y. W  stad iu m  badań jest jeszcze o d c i­
nek p rzed łu żen ia  odg ałęzien ia  z O łom uń ca do P ard u b ic , m a ją c y  po­
łączyć k a n a ł O d ra — D u n a j z Łab ą .

M in is te rs tw o  techn ik i o pracow uje  obecnie szczegółowy p ro je k t, 
kosztorysy i in n e  za łączn ik i, potrzebne do u zyskan ia  zezw olen ia  na b u ­
dowę, ro zp isan ia  konkursu , p rzep ro w ad zen ia  rozm ów  z za g ra n ic zn y m i 
c zy n n ik a m i, m a ją c y m i korzystać z. kan a łu , zn a le z ie n ia  finansow ego»
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i obw iązan ia  prob lem u i u zyskan ia  ew en tu a ln ych  zag ran iczn ych  p o ży­
czek p ań stw  za in teresow anych. W e d łu g  obliczeń facho w có w  ostateczne 
prace bud ow lane nie p o w in n y  następnie trw ać  d łu że j, n iż  8 -do 12 la t.

Znaczen ie  k a n a łu  d la  Czechosłow acji n ie w y m a g a  żadnych  k o ­
m en ta rzy . Jest on n a zyw an y  «Czechosłow ackim  Suezem» —  m a  p o łą ­
czyć to państw o, pozbaw ione dostępu do  m orza , z B a łty k ie m , M o rzem  
C za rn ym  i M orzem  Północnym . Polska zn a la z ła b y  tu m o ż liw ie  n a jta ń ­
szą drogę przew ozow ą d la  sw ych p ro d u k tó w , a szczególnie d la  swego 
w ęgla  na po łudnie, o raz  m ogłaby uchw ycić  w  swe pośrednictw o w ie lk ą  
część czechosłowackiego h a n d lu  zagranicznego. N a le ży  się spodziewać, 
że w  ty m  ostatn im  w yp ad ku  z je d n e j s trony Polska d a łab y  Czecho­
s ło w ac ji lepsze w a ru n k i w spółpracy, n iż  to k ie d y k o lw ie k  chcieli czy­
n ić  N iem cy  na  Ł a b ie  i w  ¡swych portach , a z d ru g ie j strony z a ­
is tn ia łb y  n o w y  pow ażn y  czyn n ik  pom yślnego ro zw o ju  naszych po rtó w  
i żeglugi. Jest w ięc tu w y ra źn a  korzyść obopólna, zgodna z w z a je m ­
n y m i p rz y ja z n y m i ten d en c jam i obu państw . Znaczen ie  k a n a łu  d la  po ­
łu d n io w ych  p aństw  n ad d u n a jśk ic h  m ożna by scharakteryzow ać w  b a r ­
dzo podobny sposób.
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B u dow a k a n a łu  jest przedsięw zięciem  g igan tycznym . A le  w iem y, 
że podobnie w ie lk ie  p lan y  b y w a ły  ju ż  w yko n yw an e. R ea lizac ja  tego 
ostatniego zam ierzen ia  leży więc bezsprzecznie w  gran icach m o ż liw o ­
ści naszych państw . W ie rz m y  zatem , że nareszcie «len czw arty  p lan  
k a n a łu  będzie uw ień czon y ko n kre tn ym  rezu lta tem . ,

PRZEMYSŁ JUGOSŁAWII 
PRZED I PO Ii-ej WOJNIE ŚWIATOWEJ

M arsza łek  T i  to w  sw oje j m o w ie  na tem at p lan u  p ięcioletniego  
w skaza ł na to, że d aw n a  Jugosław ia  b y ła  k ra je m  na pół k o lo n ia ln y m , 
rzuco nym  na pastw ę obcego k a p ita łu , tak  europejskiego ja k  i za m o r­
skiego. Z d em o ra lizo w an e  c zyn n ik i rządow e w  Jugosław ii z k ró lem  na  
czele b y ły  posiadaczam i zagran icznych  akcy j. Dochody zagran icznych  
k a p ita lis tó w  osiągały g igantyczne c ytry . D o  n ich  n a le ża ły  n a jb a rd z ie j 
dochodowe kop a ln ie  ru d y  i w ęgla. P rzem ys ł leśny, e lektro w n ie , p rze ­
m ys ł teksty lny  zn a jd o w a ły  się albo w  ich rękach, albo też pod ich ko n ­
tro lą . R obotn icy o trz y m y w a li n iską  zapłatę, ż y li w  n ę d z n y c h  w a ru n ­
kach. Z ag ran iczn i w yzysk iw acze  eksploatow ali bogate k ra jo w e  k o ­
p a ln ie  rud .

Jeżeli s ięgniem y do in fo rm a c y j zaczerp nię tych  z o fic ja ln y c h  d a ­
nych  p rzed w o jen n e j Ju g o s ław ii, to zobaczym y, że b y ła  ona k ra je m  
w  p rzew aża jące j części ro ln iczym  (77%  ludności). W  c iągu 10 la t, od 
1928 do 1939 r., ludność w ie jsk a  w zrosła  p ra w ic  o 18%. P o w ierzch n ia  
u ży tko w a  z iem i pozostaw ała n iezm ien io n a  i u p ra w ia n a  ty m i sam ym i 
p ry m ity w n y m i sposobami. T w o rzo n o  a rm ię  tan ich  robotn ików , k tó rzy  
n ie  m ogąc znaleźć d la  siebie u trz y m a n ia  na wsi, szli do ko p a lń  i fa ­
b ryk . T e n  n a p ły w  tanich rąk  roboczych w y k o rzy s ty w a ła  lak  b u rżu a -  
z ja  m ie jska , ja k  fin an su jący  p rzem ysł zag ran iczn i kap ita liś c i.

Jugosław ia  o b fitu je  w  różnego ro d za ju  bogactw a m in e ra ln e : w ę ­
g ie l, ch ro m , m ied ź, o łów , cynk, m agn ety t, boksyt, an tym o n , żelazo, 
złoto, srebro, na fta . D latego zachodnich fin an s is tó w  pociągała łącznie  
z p rzem ysłem  po m iastach, przede w szystk im  możność lo ko w an ia  k a ­
p ita łó w  w  p rzem ysł w y d o b y w a n ia  m eta li i w ęglow y. Z a u w a żm y , że 
n a fta , k tó ra  zd aw ało b y  się, p o w in n a  b y ła  przedstaw iać p ierw szorzędny  
in teres tak  dla rządu , ja k  i d la  p ry w a tn y c h  przedsiębiorstw , w cale  nie 
b y ła  eksp lo atow ana —  w edług d y re k ty w  «Shell» i «S tandard  O il» , 
które  o trz y m a ły  m onopol na sprzedaż pro d u któ w  n a fto w ych  w  Jugo­
s ła w ii: d la n ich  by ło  w yg o d n ie j sprzedaw ać sw ój zagran iczn y  tow ar. 
P ięć  przed sięb io rs tw  zn a jd u ją c y c h  się w  rękach cudzoziem ców  posia­
d a ło  p ięć  n a jw iększych  kopa lń  w ęgla. Od 1928 r. do 1938 w ydobycie  
m ied zi w zrosło ponad d w a razy , o ło w iu  i cynku 8 ra zy , boksytu w ię ­
cej n iż  3 razy . F ra n c u z i b y li w łaśc ic ie lam i n a jw ięk s ze j kopaln i m ie ­
d z i, A n g licy  sp ec ja lizo w a li się w  w y d o b y w a n iu  o ło w iu  i cynku, złoża  
boksytu eksp lo atow ali p rzew ażn ie  także cudzoziem cy. N a  p ierw szym
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m iejscu  w śród zagran icznych  k ap ita lis tó w  fin a n s u ją c yc h  p rzem ysł J u ­
gos ław ii zn a jd o w a li się F ra n c u z i, na d ru g im  A n g licy , na trzec im  A m e ­
ryk a n ie , N iem cy  na c zw arty m , W ło s i na p ią ty m . N a w e t p rzed sięb ior­
stw a po w iększej części ju gosłow iańskie , zw iązan e  u m o w am i k a rte lo ­
w y m i, zależne b y ły  od k red y tu  zagranicznego. N a  k ilk a  la t p rzed  w o jn ą  
regent P a w e ł i jego rząd  k ie ro w a n y  przez agenta n iem ieckiego S to ja -  
d inovića  zaczęli sprzy jać  p rze n ik a n iu  do k ra ju  w p ły w ó w  n iem ieck ich , 
tak  p o lityczn ych  ja k  i h an d lo w o -p rzem ysło w ych .

P rzem ys ł w y d o b y w a n ia  m eta li zaczął ro zw ija ć  się, gdy w szedł 
w  sferę in teresów  K rupp a. Co się tyczy h a n d lu  zagranicznego Jugo­
s ła w ii —  N iem cy  za ję ły  w  n im  stopniow o pierw sze m iejsce. W y w ó z  
Jugosław ii (zboże, drzew o, ru d y , skó ry ) szedł przede w szystk im  do N ie ­
m iec i W ło ch , k tó re  ju ż  w  r. 1935 p rz y w o z iły  do Ju g o s ław ii p raw ie  
1/3 w szystk ich im p o rto w an ych  tow arów .' N iem cy  szybko usunęli W ło ­
chów  na drugie  m iejsce i w y p a rli F ran cu zó w  z ry n k u  zbożowego  
(w  1936— 7 jed n a  ty lko  f irm a  francuska  «Dreyfus» w y w io z ła  1/5 część 
zb iorów , przeznaczoną na  sprzedaż przez p ry w a tn e  h an d lo w e przed się ­
b io rs tw a ).

System  c learingu pozw o lił N iem com  za trzy m y w a ć  należności za  
a rty k u ły  p ierw szej po trzeb y i w ysyłać  do Jugosław ii to w a r d ru g o rzęd ­
ne j i trzeciorzędnej jakości. Jak  w skazyw a ł jeszcze w  r. 1940 postępowy  
p isarz  chorw acki i pub licysta  Kerśovani (zam o rd o w a n y  w  lecie 1941 r. 
przez «ustaszów» P a ve lića ) —  po o ku p ac ji A u s tr ii i Czech «B ank D re z ­
deński» w y p a rł z W ie d n ia  i P rag i k a p ita ł fran cu ski i ang ie lsk i, k tó ry  
fin a n s o w a ł także B a łk a n y , i rozszerzył sw ój w p ły w  na k ra je  b a łk a ń ­
skie. W  r. 1936 w k ła d y  n iem ieck ie  w  Ju g o s ław ii n ie  p rzekracza ły  sum y  

.54,6 m il j .  d yn aró w , ale po o ku p ac ji A u s tr ii i Czech w k ła d y  te w zrosły  
do 1,162 m ilj .  d yn aró w ; N iem cy  stały  się g łó w n ym  w ie rzyc ie le m  p rz e ­
m ys łu  jugosłow iańskiego. W  k w ie tn iu  1941 r. h itle ro w c y  n ap ad li na  
Jugosław ię. Z  k ra ju  półkolonialinego Jugosław ia  stała  się kolon ią .

L u d o w y  rząd  ju gos łow iańsk i z m arsz. T ito  n a  czele w  okresie  
w a lk i o wolność i n iezaw isłość k ra ju  gnębionego przez N iem ców , W ło ­
chów  i zd ra jc ó w  narodu, p o w z ią ł stanow czą decyzję  p rzeb u d o w y go­
spodark i Ju g o s ław ii na  now ych  podstaw ach. P la n y  te re a lizu ją  się 
obecnie. S ta ły  się one w yko n a ln e  d z ię k i w ie lk ie m u  p rze ło m o w i, ja k i  
się dokonał w  życiu  p o lity c zn y m  Jugosław ii. N o w a  Jug o s ław ia  osw o­
bodzona od w p ły w ó w  zagranicznego k a p ita łu , oddana interesom  lu d u  
pracującego zm ie n iła  zupełn ie  system k re d y to w y  i p ien iężny.

« W  d aw n e j Jugos ław ii —  m ó w ił p rzed staw ic ie l K o m is ji P la n o ­
w a n ia  A n d rze j Hebranig (m o w a  poświęcona p la n o w i p ięc io le tn iem u ) —  
ogrom na część dochodu ludow ego szła do k ieszeni k ra jo w y c h  i cudzo­
ziem skich  kap ita lis tó w . Znaczną część tego dochodu obraca li oni bez- 
p ro d u k c y jn ie  na p rzed m io ty  zbytku». W  p rzed w o je n n y m  p ań stw ie  m ię ­
dzy, p rzem ysłem  a ro ln ic tw e m  stał k a p i la li s ta-pośredn ik , w yzysku jący  
m a s y  ludow e. Z a m ia s t ku pca h u rto w n ik a  w e współczesnej Jugosław ii 
u m o w y z a w ie ra ją  p rzed staw ic ie le  lu d o w e j «zadrugi» (sp ó łd z ie l­
n ie ), a w  sektorze p ry w a tn y m  drobn i kupcy, k o n tro lo w a n i przez p a ń ­
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stwo. Jeden z n a jb a rd z ie j a u to ry ta ty w n y c h  k ie ro w n ik ó w  noiwej Jugo­
s ła w ii E d w a rd  K a rd e lj w skaza ł ma to, że p rzem ian y  gospodarcze w  J u ­
gos ław ii m ożna sprow adzić do czterech g łó w n ych  p u n któ w : po p ie rw ­
sze —  stw orzenie  ogólnoludowego m a ją tk u , m ającego w p ły w  na cało­
kszta łt stosunków życia  gospodarczego i społecznego (sektor s o c ja łi-  
styczny), po drug ie  —  sektor p ry w a tn y , zn a jd u ją c y  się pod ko n tro lą  
państw ow ą, po trzecie —  ogó lnopańsiw ow y p la n  gospodarki n a ro d o ­
w ej (p la n  p ięc io le tn i) w y k o n a ln y  ty lko  p rzy  is tn ie n iu  dw óch p ie rw ­
szych elem entów , w  końcu is tn ien ie  o rganów  pań stw o w ej k o n tro li re ­
g u lu jących  pracę obu sektorów.

D z ię k i tym  p rzem ian o m  Jug o s ław ia  m a  możność odnow ić i ro z­
w in ąć  sw ój p rzem ysł.

N ie  zw aża jąc  na  prze jśc io w y w zrost n iek tó rych  przedsięb iorstw  
w' d aw n e j Ju g o s ław ii (z w y k le  na podstaw ie  sp eku lac ji) przem ysł p a ń ­
stw ow y b y ł przed wojiną je d n y m  z n a jb a rd z ie j zacofanych w  ro zw o ju  
w  E u ro p ie . Co do w yd o b yc ia  żelaza (6  kg n a  g łow ę) na os tatn im  m ie j­
scu —  s ta li (15 k g ) na  p rzed o sta tn im  (p rzed  R u m u n ią ) —  n a fty  na  
ostatn im . N ic  lep ie j dzia ło  się z  p ro d u k ta m i żyw n o śc io w ym i bez w zględu  
na ro ln iczy  c h ara k te r k ra ju  (pszenica i b u ra k i cukrow e n a  przed osta t­
n im  m ie jscu , z ie m n ia k i n a  o s tatn im  m iejscu  w  E u ro p ie ). Jeśli doda 
się do tego, że ogrom ne pola  w ęglow e i z łoża m in e ra łó w  (szczegól­
nie n a  p o łu d n iu ) n ie  b y ły  eksploatow ane w zg lęd n ie  w yzyskiw acze  
eksp lo atow ali je  i o g rab ia li gdy ty lko  s taw a ły  się n iew ygod ne d la  go­
spodarzy, że w ydobyw czy p rzem ysł m e ta li w egetow ał w  c a łk o w ite j za ­
leżności od k ap ry só w  m ięd zyn aro d o w ych  trustów , jasne będzie w ó w ­
czas ja k  ogrom ne i n ies łych an ie  w ażne zadan ie  postaw iło  sobie p a ń ­
stwo lu dow e i dem okratyczne.

W  p ięc io le tn im  p lan ie  Ju g o s ław ii p rze w id u je  się, że w  r. 1951 
w ydobycie  w ęg la  zw iększy  się n a  głow ę z ‘589 n a  1.0151 (265% ), s ta li 
z 15 n a  48 (320% ), a lu m in iu m  z 0,1 kg  na 0,8 kg (800% ). P la n  p ięc io ­
le tn i p rze w id u je  ró w n ież  4 -ro k ro tn y  w zrost energ ii e lektryczn e j ( l i ­
cząc za 100% p rzed w o jen n ą  p ro d u k c je  w  r. 1939). W  ten sposób do 1951 r. 
będzie zrea lizo w an a  w ie lk a  m a te ria ln a  baza* d la  szerokiego ro zw o ju  
lu d o w e j gospodarki i lu d o w e j k u ltu ry .

B e lg rad  / .  I .  G o len iszczćw -K u tu zo w

A rty k u ł o trzy m a n y  za p o ś re d n ic tw e m  K o m ite tu  O g ólnosłow iańskiego  
w  B elg ra d z ie .



CO PISZĄ IN N I?

1. Z a g a d n i e n i e  e k o n o m i c z ­
n y c h  p o d s t a w  d e m o k r a c j i  
l u d o w e j  ( I .  M ie d w ie d ie w , S ła w ia -  
n ie  n r  8, M o s kw a  1947).

W y n ik i,  osiągnięte w  d zied z in ie  od­
b u d o w y  i  ro z w o ju  gospodarstw a  
p rze z  szereg p a ń stw  W sch o d n ie j 
i Ś ro d k o w e j E u ro p y , osw obodzonych  
spod ja rz m a  faszystow skiego prze z  
bo h a te rs ką  A rm ię  R ad ziecką , ś w ia d ­
czą o zdolności do życ ia  i  o g ro m n yc h  
s iłach  tw ó rc zy c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
O d b u d o w a  g o s p o d a rk i i postęp w  d zie ­
d z in ie  ro ln ic tw a  w  k ra ja c h  d e m o k ra ­
c ji lu d o w e j b y ły  m o ż liw e  d z ię k i ty m  
g łęb o kim  sp o łeczn o-po litycznym  p rz e ­
m ian o m , k tó re  doko n a ły  się w  życ iu  
tych  państw .

...L u d y  ty ch  k ra jó w  d e m o n stru ją  
p rze d  ca łym  ś w iatem  s w o ją  gotowość  
do rze te ln e j m ię d zy n a ro d o w e j w s p ó ł­
p ra c y  o p a rte j na poszan o w an iu  su­
w erenności każdeg o  p a ń stw a  i  na  
p e łn ym  ró w n o u p ra w n ie n iu  koin tra- 
h e n tó w .

...R ozw ój tych  k ra jó w  i ich  ze* 
w n ę trzn a  p o lity k a  p o d p o rzą d k o w a n a  

je s t  o g ó ln o lu d o w ym , n a ro d o w y m  in ­
teresom , a n ie  in teresom  g ru p y  k a ­
p ita lis tó w  i w ię lk k h  w łaśc ic ie li z ie m ­
skich , ja k  to b y ło  d a w n ie j. T o  s ta ­
n o w i je d n ą  z n a jw a żn ie js zy c h  zdoby­
czy h is to ry czn y ch  i p o lity czn y ch  lu ­
d ó w  w  k ra ja c h  n o w ej d e m o k ra c ji.

...W  k ra ja c h  lu d o w e j d e m o k ra c ji na  
ró w n i z re a liz a c ją  s p o łec zn o -p o lity cz­
n y ch  p rze m ia n  dokonano i  doko n u je  
się p o w a żn y c h  p rze o b ra że ń  w  d zie ­
d z in ie  gospodarcze j: re fo rm a  ro ln a , 
u p a ń s tw o w ien ie  p o d s ta w o w y c h  gałęzi 
p rze m y s łu , tra n s p o rtu , b a n k ó w  i sze­
re g  in n y c h  d e m o k ra ty c zn y c h  re fo rm -  

...Jakie  są c h a ra k te ry s ty c zn e  cechy  
ekonom icznego u s tro ju  k r a jó w  I udo­
w e j d e m o k ra c ji?

P rze d e  w s zys tk im  n a le ży  uznać, że  
w e  w szystk ich  ty c h  k ra ja c h  p rze o b ra ­
żen ia  gospodarcze m a ją  c h a ra k te r  p o ­
s tęp o w y  i g łęboko d e m o kra ty c zn y  
i d la teg o  o d p o w ia d a ją  in teresom  lu ­
du pracu jącego. R e fo rm y  te u trw a la ją  
p o d s ta w y  eko n o m iczn e  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j.

...R efo rm a  ro ln a  p ra k ty c z n ie  d o p ro ­
w a d z iła  w  Ju g o s ław ii, Polsce i A lb a ­

n ii do l ik w id a c ji  a  w  C zech osłow acji 
do znacznego o g ran ic ze n ia  w ie lk ie j  
w łasności z ie m s k ie j, k tó ra  w szędzie  
b y ła  jed n ą  z w a żn ie js zy ch  po d staw  
m ię d zy n a ro d o w e j re a k c ji  i im p e r ia ­
lizm u .

...U trw a le n ie  państw ow eg o , ogó ln o ­
n a ro d o w eg o  s e k to m  gospodark i lu ­
d o w ej w  Jugosław ii, Polsce, Czecho­
s ło w a c ji i  in n y c h  k ra ja c h  lu d o w e j de­
m o k ra c ji zap e w n ią  l ik w id a c ję  p a n o ­
w a n ia  w ie lk ie g o  k a p ita łu  w  sferze  
p ro d u k c ji p rze m y s ło w e j, o tw ie ra  d ro ­
gę do< pełnego w y z w o le n ia  p ra c u ją ­
cych spod k a p ita lis ty czn e g o  w yzysku .

...B ard zo  w a ż n y m  osiągnięciem  p o ­
w o je n n e g o  ekonom icznego ro zw o ju ... 
jes t p rze jśc ie  g o s p o d a rk i n a  drogę  
p lan o w e g o  ro zw o ju .

...W  osta tn im  okres ie  m ię d zy  k r a ja ­
m i s ło w ia ń s k im i, a ta k ż e  m ię d zy  k r a ­
ja m i s ło w ia ń s k im i ,a ic h  n a jb liżs zy m i 
sąs iadam i —  n ie s ło w ia ń s k im i1 p a ń ­
s tw a m i d e m o k ra ty c zn y m i —  z a w a rte  
zostały  liczn e  po lityczn e , gospodarcze  
i k u ltu ra ln e  u k ła d y  i  u m o w y, k tó re  
św iadczą  o d ążen iu  lu d ó w  tych  k r a ­
jó w  do u trw a le n ia  p o k o ju  i  is tn ien iu  
p ra w d z iw y c h  dążeń do rze te ln e j 
w s p ó łp ra c y  n a  zasadzie  ró w n o u p ra ­
w n ie n ia .

...Te po d s ta w o w e  m o m e n ty  n a ro d o ­
wej g o s p o d a rk i k ra jó w  lu d o w e j de­
m o k ra c ji, k tó re  w c h ło n ę ły  w  siebie  
nie ty tk o  p a ń stw o w ą  (o g ó ln o lu d o w ą) 
i spó łdzie lczą  a le  i p ry w a tn ą  w łasność, 
ja k o  ś ro d k i p ro d u k c ji w a ru n k u ją  ' 
proces u trw a le n ia  lu d o w e j d e m o k ra ­
c ji w  d z ie d z in ie  ekono m icznej i  p o li­
tycznej.

2. S z a n u j c i e  n a s z ą  n i e z a ­
w i s ł o ś ć !  (a r t . w stępny, F re e  B u l-  - 
g a rio  11/19, S o fia  15 X  1947).

R a ty fik a c ja  T ra k ta tu  P o k o jo w e g o  
oznacza początek  n o w eg o  ro zd z ia łu  
w  n o w ej h is to r ii B u łg a rii. N asz k ra j,  
k tó ry  w  okres ie  ostatn iego poko len ia  
p rzeszed ł ty le  zm ie n n y ch  k o le i losu, 
o d ży w a  i  s ta ję  się —  m in m  o d m o w y  
O N Z  —  p e łn o p ra w n y m  c zło n k iem  
społeczności n a ro d ó w . N a ró d  b u łg a r­
s k i n ie  p o p rzestan ie  je d n a k że  n a  czy­
sto fo rm a ln e j n iep odleg łości i  su w e ­
renności, lecz chce, aby one b y ły  rz e ­
czyw iste.



N ie  jes t w y łą c zn ie  p rzy p a d k ie m , że 
S ofia  p o d k re ś la  dziś następujące  
o św iad czen ie : « N ie  będ ziem y ¡tolero­
w a ć  żad n ej obcej in g e re n c ji w  nasze 
w e w n ę trz n e  s p raw y» . Jeśli. B u łg a rzy  
są spec ja ln ie  w r a ż l iw i n a  ty m  p u n k ­
cie, to m a ją  oni do tego słuszne p o d ­
staw y.

N ie  b io rą c  pod  uw agę  okresu m o ­
n a rc h ii, k ie d y  B u łg a r ia  b y ła  ty lk o  
ig ra s zk ą  w  rę k a c h  zew n ę trzn y c h  p o ­
tęg, w y s ta rc zy  w skazać  /n iedaw ną  
przeszłość i p rzy p o m n ie ć  n a d m ie rn y  
nacisk  p o lity czn y  na nasz k r a j  ze s tro ­
ny S tan ó w  Z jed noczon ych  i W ie lk ie j  
B ry ta n ii, ażeby zdać sobie sp raw ę, co 
znaczą d la  przeciętnego B ułgaba sło­
w a  «niepodległość» i  «.suwerenność». 
B u łg a rz y  m ogą o bserw ow ać  z bliska, 
co d z ie je  się na P o łu d n iu . Są on i 
ś w ia d k a m i " m etod  s tosow anych  
p rze z  A m e ry k ę . C y tu je m y  s łow a po­
p rze d n ieg o  p o d s e kre ta rza  stanu Sum - 
n e r W e lle s ’a: o «surow ej i ja k  n a jd a ­
le j posuniętej in g eren c ji w  s p ra w y  
p o lity czn e  czysto greckie». -W elles  
ubolew a nad  ' w zra s ta ją c ą  tendencją  
W as zy n g to n u  «do p rz y jm o w a n ia , że 
p o n ie w a ż  S tany Z jednoczone posia­
d a ją  s ilę  zb ro jn ą  i do/lary, od k tó ry c h  
obecnie za leży  bezp ieczeństw o i  od­
b u d o w a  in n y ch  n a ro d ó w , to m ogą się 
nie  liczyć  z p ra w e m  łych  n a ro d ó w  
do d e cy d o w an ia  o swej w e w n ę trz n e j 
p o lity c e  i p ra w e m  do tra k to w a n ia  
ja k o  pań stw a  suw erenne». I  w ła ­

śnie ja k  k a żd y  n aród , k tó ry  siebie sa­
m ego szanuje, B u łg a ria  jest zdecydo­
w a n a  up a rc ie  b ro n ić  ty c h  p ra w .

R zą d y  a m e ry k a ń s k i i b ry ty js k i m ia ­
ły  b a rd zo  z ły c h  d o rad c ó w , w y k o n u ­
jąc  n ies łychany  nacisk na B ułgarię- 
w  s p ra w ie  P etko va . Jak  p re m ie r  Je­
rz y  D im itro v  w y ja ś n ił to d o k ład n ie  
k o res p o n d en to w i U n ite d  Press, one 
przez to ty lko  m o cn ie j zac ieśn iły  
szn u r w o kó ł szy i P etko va , k tó ry  w  in ­
n ym  w y p a d ku , m im o  sw ej oczyw iste j 
w in y , m ógłby zyskać złagod zen ie  w y ­
ro k u  śm ierci.

A m e ry k a  i W ie lk a  B ry ta n ia , k tóre , 
pyszn ią  się s w o ją  obietn icą uczyn io ­
ną w  T ra k ta c ie  P o k o jo w y m , zag ro ­
d z iły  p rzy s tąp ie n ie  B u łgarii/ do ONZ, 
p o d  n ieznaczącym  pre teks tem  tzw . 
«pogw ałcen ia  p r a w  obyw atelskich».

...P od jęcie  na now o n o rm a ln y c h  
stosunków  d y p lo m atyc zn yc h  z U SA  
zostało p rz y ję te  z w ie lk im  zad o w o le ­
n iem  p rze z  w szystk ich  B u łg a ró w , k tó ­
rz y  jeszcze w s p o m in a ją  z sen tym en­
tem  serdeczność, ja k a  is tn ia ła  m ięd zy  
obu n a ro d a m i w  przeszłości. O ni chę­
tn ie  p rz y jm ą  ściślejsze w ę z ły  h a n d lo ­
we, je d n a k  bez k rę p u ją c y c h  zo b o w ią ­
zań.

M oże n ie d a w n a  k ró tk a  w iz y ta  11 
c zło n k ó w  K ongresu, k tó rz y  o p u ś c ili 
Sofię z d osko nałym i w ra ż e n ia m i,  
p rzy c zy n i się do w y ja ś n ie n ia  a tm o ­
sfery. N a  to  jest n a jw y żs zy  czas.

ŻYCIE NAUKI SŁOWIAŃSKIEJ

N A U K O W E  Z J A Z D Y  
S L A W IS T Y C Z N E  ‘)

N a u k o w e  z ja zd y  uczonych p o ś w ię ­
ca jących  się bad an io m  s łow ian ,oznaw - 
czym  m a ją  ju ż  s w o ją  tra d y c ję . P ie r w ­
szy ta k i z ja zd  zw o ła n y  z in ic ja ty w y  
gro na  s la w is ló w  czeskich odby ł się od 
6 do 13 w rze ś n ia  1929 r . w  P ra d ze  
w  z w ią zk u  z 100-ą ro czn icą  śm ierc i 
tw ó rc y  n au ko w eg o  s łow ian  » zn a w s tw a  
Józefa  Dobrońskiego. N a  z je źd z ie  tym , 
k tó ry  z g ro m a d z ił oko ło  300 uczestn i­
k ó w , p o stanow io no  zw o ły w a ć  z ja zd y  
s law istyczne  co p ięć lat. W  m yśl tej *)

*) P o r. «Życie S łow iańsk ie»  n r  
3/1947, str. 105— (3. Red.

u c h w a ły  d ru g i z k o le i z ja zd  odby ł się  
we w rze śn iu  1934 r .  w  W a rs z a w ie  
i  K ra k o w ie , trze c i m ia ł się odbyć  
w  1939 r. w  B e lg ra d z ie , ale n ie  do­
szedł do sku tku  w skutek  w ybuchu  
w o jn y . P rzy g o to w a n ia  w sze lk ie  b y ły  
je d n a k  poczynione i K o m ite t O rg a n i­
za c y jn y  .pod p rz e w o d n ic tw e m  p ro f. 
A l. B elića  w y d a ł n a w e t w  czterech  
zeszytach zb ió r nades łanych stresz­
czeń re fe ra tó w  i o d p o w ie d z i ma p o ­
s taw io n e  zag a d n ie n ia , k tó re  m ia ły  b y ć  
p o dstaw ą dyskusji na z jeźd zie . T e  ze­
szyty  -)  ja k  ró w n ie ż  w y d a w n ic tw a  k o ­
m ite tó w  o rg a n iza c y jn y c h  p o p rze d n ic h

-’) I I I  M e d ju n a ro d n i kongres slavista  
(s lovenskih  filo lo g a ), Izd a n ja  izyrsnog
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z ja zd ó w  w  Czechosłowacja i  w  P o l­
s c e 3) s tan o w ią  tr w a ły  ślad z ja zd ó w  
s law is tycznych  w  lite ra tu rz e  n au ko ­
w e j. P ró c z  tego i. prócz u c h w a ł d o ty ­
czących ro zm a ity c h  postu la tów  orga- 
n izacyjino -naukow yeh  z ja zd y  te pozo­
s ta w iły  t r w a ły  i ż y w y  w y n ik  w  n a ­
w ią za n iu  i zn aczn ym  zacieśnieniu  bez­
p ośredn ich  stosunków  m ięd zy  uczo­
n y m i s ło w iań s k im i, k tó rz y  d a w n ie j —  
zw łaszcza za czasów  p rze d  p ie rw s zą  
w o jn ą  ś w ia to w ą  —  m a ło  zn a li się 
m ięd zy  sobą i u trz y m y w a li b ardzo  
luźne ty lk o  k o n ta k ty  z n ie w ą tp liw ą  
szkodą d la  w sp ó łp racy  n a u k o w e j. O r ­
gan izac ja  obu z ja zd ó w  odbytych  
i trzeciego  nie odbytego, b y ła  p o d o ­
bna, choć n ie je d n a k o w a  w  szczegó­
łach  i n ie je d n a k o w a  w  u jęc iu  za ­
kresu zagadn ień  p ro g ra m o w y c h . O d ­
biciem  tych  ró żn ic  b y ła  ro z m a ita  ilość  
i zakres d z ia ła n ia  sekcji z ja zd o w yc h . 
Z ja z d  I. p ra sk i liczył_ ty lk o  trzy  sekcje: 
I. lite rac ką , I I ,  lin g w is ty czn ą  i I I I .  pe- 
dagog iczn o -d yd ak lyczn ą . T a  ostatn ia  
m ia ła  za zadan ie  ro zw a ża n ie  zakresu  
i zasad nauczania  ję z y k ó w  i w ia d o ­
mości. o S ło w ia n ac h  w  szkołach ś red ­
n ich  k ra jó w  s łow iańskich . P o n ie w a ż  
na I. z je źd z ić  d a w a ł się o dczuw ać  
b ra k  fo ru m  poświęconego n a s u w a ją ­
cym  się u s taw iczn ie  w  ciągu d y sk u - 
syj zag ad n ien io m  z zakresu d z ie jó w  
społecznych i k u ltu ra ln y c h  S ło w ia ń ­
szczyzny, p ro g ra m  następnego' z ja zd u  
w a.rszaW sko -krakow skiego został ro z ­
szerzony p rze z  w p ro w a d ze n ie  jeszcze  
je d n e j sekcji ( I I I )  s p o łe c zn o -k u ltu ra l­
n e j ,4) k tó ra  o b e jm o w a ła  zag ad n ien ia  
p ra w n o -u s tro jo w e , k u ltu ra ln o -h is to ry ­
czne, e tnograficzne, p re h is to ry czn e  
i a n trop o log iczne , b y ła  je d n a k  znacz­
nie s łabiej obesłana od sekcji ję zy k o -

odbora N r . 1 : Z b irk a  odgo vora  na 
p ita n ja ; 2. S aopśtenja  i re fe ra t i;  3. D o - 
pune, 4. G o vori i p re d a v a n ja , 5. O rg a - 
nizaoija-. Beoigrad 1939.

3)  Sboirnik p ra c ! I. S jezdu slovan- 
skych filo lo g u  v P ra ze  1929, str. 1137, 
P ra h a  193£. —  I I .  M ię d zy n a ro d o w y  
z ja zd  s la w is ló w  (filo lo g ó w  s ło w ia ń ­
skich ). Księga re fe ra tó w . S ekc ja  I.  Ję­
zyk o zn aw stw o , I I . H is to r ia  l i te ra tu ry ,  
Sekcja  I I I .  K u ltu ra ln o -s p o łec zn a  i IV . 
D y d a k ty c zn a , s tr. 1 7 0 + 1 7 8 + 1 0 7 . W a r ­
szaw a  1934.

4) Pedagogiczna o trzy m a ła  n r IV .
R ed.

w e j i h is to ry c zn o -lite ra c k ie j. W  p ro ­
g ra m ie  I I I .  z ja zd u  sekcję tę p o m in ię to  
a u tw o rzo n o  d w ie  now e: fo nolog icz- 
ną —  k tó ra  w  istocie m o g ła  się zm ie ­
ścić bez tru d u  w  obrębie  sekcji l in ­
g w istyczne j —  i  bałkani,styczną, szcze­
gólnie a k tu a ln ą  w obec tego, że 
I I I .  z ja zd  m ia ł się o d b y w ać  w  B e lg ra ­
dzie, .gdzie  z n a tu ry  rzeczy  z a in te re ­
sow anie  zag a d n ie n iam i d o tyczącym i 
B ałka n u  jest szczególnie żyw o tn e  M i­
mo to zniesienie  sekcji spo łeczn o-ku l­
tu ra ln e j trzeb a ' u w ażać  na niesłuszne  
zw ężen ie  zakresu  za in tereso w ań  z ja ­
zdow ych , n iek o rzy stn e  z w ie lu  w zg lę ­
d ó w  dla przyszłości s lo w ia n o zn a w -  
stw a. T a k  w ięc  tra d y c ja  o rg a n iz a c y j­
na dotychczasow ych z ja zd ó w  s la w i­
s tycznych o k a zu je  się w  n ie k tó ry c h  
p u n k ta c h  c h w ie jn a  i w y m a g a  od o r ­
g a n iza to ró w  p ierw szeg o  p o w o je n n e ­
go z ja zd u  nauko w ego  slaw.istów ro z ­
s trzyg n ięc ia  p e w n y c h  n ie w y ja ś n io ­
nych p o p rze d n io  zagadnień , szczegól­
n ie  co się tyczy  zakresu  p ra c  p rz y ­
szłego z jazdu .

N a ro d y  s ło w iań sk ie  zn a la z ły  się po  
w o jn ie  w  n o w y m  położen iu , ta k  d a ­
lece o d m ie n n ym  od p rze d w o je n n e g o  
z a ró w n o  ze w zg lędu  na przyspieszone  
tem po w e w n ę trz n y c h  p rze m ia n  spo­
łecznych ja k  i na ra d y k a ln ą  zm ia n ę - 
. po ł oż en la p a lity  czin e g o - w E u r o p ie  po 
u padku  N ie m ie c  h itle ro w s k ic h , że 
p rze d  u c zo n ym i-s law is ta m i s tan ą ł cały  
szereg n o w yc h  zagadn ień  oc ze ku ją ­
cych n a św ie tle n ia  nauko w ego  szereg  
p ro b le m ó w  o w ie le  b a rd z ie j s ko m p li­
k o w a n y c h  n iż  te, k tó ry m i za jm o w an o  
się dotychczas. P ie rw s zy  p o w o je n n y  
z ja zd  s la w is ló w , k tó ry  p o stanow io no  
zw o ła ć  do M o s kw y  n a  d ru gą p o ło w ę  
k w ie tn ia  1948 r.i m usi p rzy g o to w a ć  
g ru n t do p ra c y  nauki s ło w iań s k ie j 
w  ty m  ta k  ro z ra s ta ją c y m  się za k re ­
sie. W  z w ią zk u  z ty m  K o m ite t p rz y ­
go tow aw czy , k tó ry  o b ra d o w a ł w  p a ź ­
d z ie rn ik u  w  S ofii p o s ta n o w ił zap ro s ić - 
na Z ja z d  uczonych re p re ze n tu ją c y c h  
następujące d z ia ły  n a u k i: 1. h is to ria  
(w  s ze ro k im  tego słow:a> znaczeniu , 
a w ięc  za ró w n o  .polityczna, ja k  i spo­
łeczno gospodarcza), 2 . ję z y k o z n a w ­
stw o, 3. w ied za  o lite ra tu rz e , 4. e tno ­
g ra fia  i fo lk lo r , 5. a rch eo lo g ia  p rze d -  
i w czesno-h is to ryczna, 6 . w ie d za -  
o sztuce, 7. pedagogika  i d y d a k ty k a . 
N a d a ls zy  p lan  odsunięto na, r a z :e za ­
g a d n ie n ia  z d z ied z in y  p ra w a  i e ko n o ­
m ii, k tó re  będą p ra w d o p o d o b n ie -



448

p rze d m io te m  o b rad  osobnej k o n fe re n ­
c ji n a u k o w e j.

D ru g ą  zm ian ą , ja k ą  K o m ite t p rz y g o ­
to w a w c zy  w p ro w a d z ił  do d o tychcza­
sow ej p ra k ty k i z ja z d ó w  s la w is ty cz ­
nych, jes t odm ienne u jęc ie  sam ej o r ­
g a n iza c ji z ja zd u  i  jego p ro g ra m u  
obrad . Ze W zględu na tru d n o ści gos­
po d arcze  i  k o m u n ik a c y jn e  trze b a  było  
odstąpić od dotychczasow ej zupełnej 
sw o b o d y  zg łaszan ia  p rzez uczonych  
u d z ia łu  w  zjeźd zie . Postanow ion o  
ogran iczyć  u d z ia ł w  z je źd z ie  do p e w ­
ne j ogran iczon ej liczby  zaproszonych  
czło n kó w  z ja zd u : z każdeg o  p a ń stw a  

•słow iańskiego zaproszonych będzie  
.20— 22 uczonych, nadto  zaś w eźm ie  
w  nimi u d z ia ł 20— 25 gości z k ra jó w  
s ło w iań s k ic h  i n ies łow iańsk ich . Z ja zd  
będzie  w ię c  o w ie le  m n ie j liczn y  n iż  
dotychczasow e. D alsza  ró żn ic a  będzie  
p o le g a ła  na ty m , że podczas gdy ti.a 
p ro g ra m  z ja z d ó w  p o p rze d n ic h  s k ła ­
d a ły  się re fe ra ty  zgłaszane d o w o ln ie  
p rze z  uczestn ikó w  na te m aty  p rzez  
n ich  w y b ra n e  bez p o ro zu m ie n ia  z  o r ­
g a n iza to ra m i z ja zd u , obecnie w 1 celu 
■uniknięcia ro zp ra s za n ia  za in tere so ­
w a ń  o ra z  ro z b ija n ia  u czestn ikó w  na  
dro bne g ru p y  d y sk u tu ją ce  nad p o ­

s zc ze g ó ln y m i n ie ra z  b a rd z o  d ro b ia z ­
g o w y m i te m a ta m i, p ro g ra m  obecnego  
z ja zd u  będzie  o b e jm o w a ł re fe ra ty  na  
z g ó ry  okreś lone  te m aty , k tó re  zo<- 
s ta ły  u znane  p rze z  K o m ite t p rz y g o to ­
w a w c zy  za szczególnie w a żn e  i a k tu a l­
ne ■ w  obecnej c h w ili. W  k a żd e j  
z 6 sekcyj z ja zd u  będzie  ta k ic h  re fe ­
ra tó w  4— 5, a n ie k tó re  z n ich  będą  
w spólne  d la  k ilk u  sekcyj. P o n ie w a ż  
p ro g ra m  z ja zd u  zostanie tu p rze d s ta ­
w io n y  na in n y m  m iejscu , nie będę się 
w d a w a ł tu ta j w  bliższe ro z trzą s a n ie  
ty ch  szczegółów  p ro g ra m o w y c h . P o ­
w ie m  ty lk o , że w  k ażd e j sekcji za 
p u n k t w y jś c ia  obrad  m a  służyć re fe ­
r a t  ogólny dotyczący stanu obecnego  
i n a jb liższych  ' zad a ń  na przyszłość  
w  zak re s ie  odnośnego d z ia łu  badań. 
Poza ty m  będą o m a w ia n e  zag a d n ie ­
n ia  o szerszym  znaczeniu , cży to h i-  
s tó ry c zn o -k u ltu ra ln y m  ja k  p ro b le m  
po ch o d zen ia  S ło w ia n , czy h is to ry cz- 
no-pol,¡tycznym , ja k  re w o lu c ja  .1848 
i je j ro la  w  d z ie jac h  n a ro d ó w  sło­
w ia ń sk ich . P oza  ty m  —  i. to bodaj 
n a jw a żn ie js ze  —  uczestnicy z ja zd u  
będą m ie li sposobność w  osobistym  
ko n ta kc ie  znaleźć  u ła tw ie n ie  d la  n a ­
w iązan ia , w s p ó łp ra c y  i w y tk n ię c ia

w sp ó ln ych  celów  b ad aw czych , k tó re  
uczyn ią  .z n a u k i s ło w iań s k ie j ż y w y  
i k ie ro w n ic z y  o rg an  ro z w o ju  k u ltu ­
ra ln eg o  i  społecznego n a ro d ó w  s ło ­
w ia ń sk ich . Jeśli z ja zd  k w ie tn io w y  
p rzy c zy n i się choćby w  n ie w ie lk im  
stopniu do ziszczenia  ty c h  n a d z ie i, to 
zad an ie  jego będzie spełnione.

Tadeusz L e h r-S p ła w iń s k i

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  K O N G R E S U  
S Ł A W IS T Ó W

Ze b ra n e  w  czerw cu  b r. w  W a rs z a ­
w ie  P le n u m  K o m ite tu  O g ó lnosłow iań - 
skiegp u c h w a liło  zo rg a n izo w a n ie  
K ongresu S ław is tó w , w y zn a c za ją c  na 
m iejsce obrad  M oskw ę. O dstępując  oid 
stosow anego n ie ra z  d a w n ie j, po jęcia  
s la w is ty k i, ogran iczon ego do zakresu  
g łó w n ie  s tu d ió w  lin g w is ty czn y ch , r z u ­
c ili in ic ja to rz y  p ro je k tu  kongresu  
koncepcję  O' w ie le  szerszą: w e d le  tego 
«słow ianoznaw sitw o» o b e jm u je  w szyst­
k ie  d z ied z in y  w ie d z y  o Słowiańszcz.y- 
źn.ie. C h w ila  obecna w y m a g a  szcze­
góln ie  w y tę żo n e j p ra cy  uczonych s ło ­
w ia n  oznaw có w  (w  p o w yżs zy m  zn a­
czen iu ). N a ro d y  s ło w iań sk ie  s tan o w ią  
dzis ia j a w a n g a rd ę  w  w a lce  s ił p ro g re ­
syw n ych , w  w alce o p o k ó j, w olność  
i  d e m o krac ję , toczonej p rze c iw k o  
ws leczn ic tw u , im p e r ia liz m o w i i  fa ­
szy zm o w i. T a k a  ro la  d z ie jo w a  n a ro ­
d ó w  s ło w iań sk ich  n a k ła d a  i  na uczo­
n y ch  s ło w iań s k ic h  p o w a żn e  zadan ia . 
N a s u w a  się kon ieczność k ry tyc zn eg o  
p rze b a d a n ia  dotychczasow ego stanu  
p ra c  w e  w szys tk ich  d z ied z in a ch  sło- 
w ia n h  zn aw stw a , ja k  też o ś w ietlen ia  
n o w y c h  p ro b le m ó w , k tó re  p o p rze d n io  
b y ły  n iew ys ta rc za jąc o  o p raco w an e, 
bądź też w  ogólpości le ża ły  w  nauce  
odłog iem . W y n ik i  ta k  p o ję te j p ra c y  
uczonych s ła w is tó w  zw ią żą  naukę  
siln ie z a k tu a ln y m i zag a d n ie n ia m i 
c h w ili. « P rze d  uczo nym i s ło w iań s k ic h  
k r a jó w  stoi w d zięczn e  zad an ie  p o d ję ­
cia w a lk i p rze c iw  re a k c y jn e j, a n ty lu -  
d o w ej ideo log ii» ,

P ie rw s z y m  etapem  p ra c  p rzy g o to ­
w a w c zy c h  do K ongresu  b y ło  zeb ran ie  
K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  S ław istó w , 
k tó re  odbyło  się w  dn iu  11 p a ź d z ie r­
n ik a  br. w  Sofii. W  posiedzen iach  K o - 
lh ite tu  O rg an iza cy jn eg o  K ongresu  
U czo n y ch  S ław is tó w , m . in . b ra li  
u d z ia ł: w  c h a ra k te rze  p ra e w u d n ic zą -  
cego re k to r  U n iw e rs y te tu  L e n in -
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< g ro d zk ieg o  p ro f. W o zn ie s ie n sk ij, o raz  
p ro i. R ie p in  (Z S R R ); cz ło n k o w ie  P o l­
skie j A kJ d em ii U m ie ję tn o śc i: pro f. 
L e h r-S p ła w iń s k i i p ro f. P iw a rs k i, o raz  
w  c h a ra k te rze  o b s erw a to ra  p ro f. 
S ch aff; prezes Serbskiej A k a d e m ii 
N a u k  p ro f. B elić , re k to r  U n iw e rs y te tu  
B elg ra d zk ie g o  p ro f. J a k o v ljev ić  o raz  
p ro f. L a lić  (J u g o s ław ia ); prezes C ze­
skiej A k a d e m ii N a u k  p ro f. N e je d ly , 
p ro f. I la w a n e k  i  d r  M a rtń k  (C zecho­
s ło w ac ja ); prezes B u łg a rs k ie j A k a d e ­
m ii N a u k  p ro f. P a v lo v  i je j członek  
p ro f. L e ko v  (B u łg a ria ).

U sta la ją c  w  ogólnych ra m a c h  p ro ­
g ra m  Kongresu, k tó re g o  te rm in  w y -  

. znaczono n a  15 k w ie tn ia  1948 r. w  M o ­
s kw ie , ze w zg lę d ó w  p ra k ty c zn y c h  
o g ran iczo n o  jego  te m atyk ę  do zag a d ­
n ień  h u m an is tyczn ych  (p rze w id z ia n e  
są w  przyszłości inne jeszcze, spec ja l­
ne z ja zd y  s law is tó w  poszczególnych  
d z ied z in  n a u ki, k tó re  nie w eszły  
w  i tak b a rd zo  bogaty p ro g ra m  K o n ­
gresu). N a  tej zasadzie- p rz y ję to  n a ­
stęp ujący  p o d z ia ł na sekcje, w y z n a ­
c za jąc  te m a ty  zasadnicze, k tó re  będą  
s tan o w ić  p rze d m io t obrad  sekcy jn ych:

Sekcja  h is to rii:
1) Stain i zadan ia  w ie d zy  h is to ry ­

k ó w  o n a ro d a ch  s łow iańskich .
2) P ochodzen ie  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­

skich  (d la  tego tem atu  p rz e w i­
dz iane  są w spólne o b rad y  sek- 
c y j: h is to ry czn e j, filo lo g iczn e j, 
etn o g raficzn e j i a rch eo lo g iczn e j).

8) R e w o lu c ja  1848 r. i n a ro d y  sło­
w iańsk ie .

4) A m tysłow iańska p o lity k a  g e rm a ń ­
skiego faszyzm u w  okres ie  od 
poko ju  w ersalskiego do d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j.

Sekcja  f ilo lo g ii s ło w iań s k ie j:
a) P odsekcja  lin g w is ty k i:
1) W spółczesna filo lo g ia  s łow iańska  

i jej zadania.
2) H is to ryc zn e  z w ią z k i s łow iańsk ich  

ję z y k ó w  lite ra c k ic h  o raz  ich  
w za je m n e  o d d z ia ły w a n ie .

3) Z a g ad n ie n ie  badań n a u ko w y ch  
nad w spółczesnym i lite ra c k im i 
ję z y k a m i s ło w iań s k im i (p rz y  łą ­
cznych o bradach  z podsekcją  l i ­
te ra tu ry ).

4 ) Zasady o p rac o w a n ia  d ia le k to lo - 
gicznego atlasu ję z y k ó w  s ło w ia ń ­
skich.

Ż y c ie  S ło w ia ń s k ie  12

b) P odsekcja  h is to r ii i te o rii l i te r a ­
tu ry :

1) W spółczesne s ło w iań s k ie  z w ią z k i  
lite ra c k ie .

2) Z a g ad n ie n ie  re a liz m u  w  lite ra tu ­
ra c h  s łow iańskich .

Sekcja  e tn o g ra fii i fo lk lo ru :
1) Stan i zad a n ia  e tn o g ra fii sło­

w iań sk ie j.
2) P ochodzen ie  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­

skich (w ra z  z sekc jam i: h is to ry ­
czną, filo lo g iczn ą  i e tn o g ra f i­
czną).

3) P ra s ta ry  g ró d  s łow iański.

S e k cj a pe d ag o g ik.i:
1) Stan i zad a n ia  ped ag o g ik i w  k r a ­

ja c h  s łow iańsk ich .
2) Id eo lo g iczn e  po d staw y  p edag og i­

k i w  R osji R ad z iec k ie j.

Sekcja te o r ii i h is to r ii sztuki:
1) Stan i zad a n ia  te o r ii i  h is to rii 

sztuk i w  k ra ja c h  s łow iańskich .
2) Z w ią z k i m iędzysło  w iań sk ie  w  d zie ­

dzin ie  sztuki.
3 ) Z a g ad n ie n ie  re a liz m u  w  sztuce 

n a ro d ó w  s łow iańskich .
Sek cj a ekon orn i ez n a :

P re zy d iu m  O SK w  p o ro zu m ie n iu  
z P re zy d iu m  K o m ite tu  O rgan . K o n ­
gresu U czonych  zdecyd u je  jeszcze, 
czy sekcja ta  będzie w łą czo n a  do 
p ro g ra m u  K ongresu , czy też zw o ­
ła n y  będzie  osobny z ja zd  uczonych  
w  tej dz iedzin ie .
1)  W łasn ość p ry w a tn a  i społeczna.
2 ) Zasady p la n o w a n ia  i re g u lo w a ­

n ia  gospodark i n a ro d o w e j.
3 ) Z a g ad n ie n ia  .u p rze m y s ło w ie n ia  

k ra jó w  s łow iańskich .

Z re fe ra ta m i n a  tem aty , ustalone dla  
poszczególnych sekcji, m ogą w ystęp o ­
w ać p rze d staw ic ie le  n a u k i z każdeg o  
k ra ju  s łow iańskiego. W  sekcjach m o ­
gą być nadto poruszane pro b le m y  
n auko w  o-orga.n i z acy j ne o r a,z m eto d o ­
logiczne, ja k  w reszc ie  nau czan ia  u n i­
w ersyteck iego: m o żliw o ści w łą cze n ia  
ty c h " k w e s tii w  p ro g ra m  obrad  sek­
c y jn y ch  zbada jeszcze K o m ite t O rg a ­
n iza c y jn y  na sw ej sesji, k tó ra  jest 
p rz e w id z ia n a  na kon iec  lu tego  194-8 r.

W  K ongresie  w  M o s kw ie  w e źm ie  
u d z ia ł po 20— 22 uczonych z każdego  
k ra ju  s łow iańskiego. N ad to  p ro je k tu ­



je  s,i.ę zaproszen ie  w  c h a ra k te rze  gości 
20— 25 uczonych s la w is tó w  ta k  s ło­
w ia ń sk ich , ja k  i n ies ło w iań sk ich  k r a ­
jó w . L is ta  uczestn ikó w  K ongresu bę­
dzie usta lona do 1 g ru d n ia  br. R efe ­
r a ty  w in n y  być p rzes łan e  n a jd a le j do 
15 lu tego  1948 r . na  ręce P re zy d iu m  
S ło w iań sk ieg o  K o m ite tu  ZSR R  w  M o ­
s kw ie  za p o śred n ic tw em  k ra jo w e g o  
K o m ite tu  S łow iańskiego . R e fe ra ty  m o ­
gą być zgłaszane w  k a żd y m  ję zy k u  
s ło w iań s k im , a ty lk o  resum ć będzie  
sporządzon e w  ję zy k u  ro s y js k im  (c h o ­
d z i w  ty m  w y p a d k u  o re fe ra ty , zg ło ­
szone w  in n y m  ję zy k u  n iż  ro s y js k i).

O b rad y  w  sekcjach  p o p rze d z i p o ­
s iedzen ie  p le n a rn e , na k tó r y m  , będą  
W yg ło szo n e  re fe ra ty  na tem at: «Stan  
i  za d a n ia  w sp ó łczesn eg o  s ło w ian o - 
zn aw stw a». R e fe re n ta m i m ogą być  
p rze d staw ic ie le  (po je d n y m ) z k ażd e j 
k ra jo w e j de legacji. N a  k o ń co w y m  po­
s iedzen iu  p le n a rn y m  o m ó w io n e  będą  
w y n ik i p ra c  p o s zc zeg ó ln y c h  sekcji 
o ra z  p r z y ję te  o d p o w ied n ie  re z o lu c je  
(p rz y  czym  u w zg lę d n io n y  będzie m a ­
te r ia ł dostarczony p rze z  sekcje). N a  
re fe ra ty  p le n a rn e  w y zn ac za  się czas: 
1 godzina, re fe ra ty  sekcy jn e: 30 m i­
nut, na u d z ia ł w  dyskusji: 15 m in u t.

P ro g ra m  p ra c  K ongresu , ustalony  
p rze z  K o m ite t O rg a n iza c y jn y , został 
p rz y ję ty  na posiedzeniu  P re zy d iu m

O SK w  Sofii, w  dn iu  15 p a źd z ie rn ik a  
b r. D ru g a  sesja K o m ite tu  O rgan ., p rze ­
w id z ia n a  na lu ty  1948 r .  (p ra w d o p o ­
dobnie w  P ra d ze ), za jm ie  się b a rd z ie j 
szczegółow ym  o p rac o w a n iem  p o rzą d ­
k u  obrad  Kongresu, na p o dstaw ie  do­
starczonego ju ż  p rze z  K o m ite ty  S ło­
w iań sk ie  poszczególnych k ra jó w  m a ­
te ria łu , dotyczącego ta k  sk ład u  oso­
bow ego K ongresu ja k  i re fe ra tó w .

W sp o m n ia n o  ju ż  w y że j, iż zad an iem  
uczonych s la w is tó w  w  c h w ili d z is ie j­
szej jest o p rac o w a n ie  n a u k o w e  ty ch  
p ro b le m ó w , k tó re  nasuw a w a rtk i  
p rą d  życia. Z  ty m  życ iem  dzisiejszych  
n a ro d ó w  s ło w iań s k ic h , budu jących  
sw ą .lepszą przyszłość na zasadach de­
m o k ra c ji lu d o w e j, m ie li sposobność 
zetkn ą ć  się na odc inku  b u łg a rs k im  
czło n k o w ie  K o m ite tu  O rg a n iza c y jn e ­
go. W  serdecznej a tm osferze  n ie z w y ­
k łe j gościnności, zgo to w anej im  p rz e z  
ludność ta k  sto licy  B u łg a r ii ja k  też 
szeregu m iast i ośro d kó w  w ie jsk ic h , 
m ogli się p rzeko n ać , ja k  b u jn ie  ro z ­
k w ita  d z is ia j życie lu d o w ej B u łg a r ii ,  
ja k a  prężność i d y n am izm  cechują  s iły  
d e m o k ra c ji i postępu n a ro d u  b u łg a r­
skiego, k tó ry  z rz u c ił z s iebie p a lo t  
w p ły w ó w  g erm ań sk ich  i faszystow ­
skich o ra z  z pełną w ia rą  i  p ra w d z i­
w y m  e n tu z jazm em  k ro c zy  po n o w e j 
d ro d ze , K a z im ie rz  P iu m rs k i

ROZWÓJ IDEI SŁOWIAŃSKIEJ W POLSCE
*

W Y K Ł A D Y  P A R Y S K IE  M IC K IE W IC Z A  (1 )

Jednym  z n a jw a żn ie js zy c h  w y d a rze ń  w  d z ie jac h  stosunkó w  m ięd zy s ło - 
w ia ń s k ic h  w  X IX  w . b y ły  w y k ła d y  n a jw iększeg o  poety  polskiego o ¿(Litera­
tu rze  S ło w ia ń sk ie j» , ja k  b rz m ia ła  o fic ja ln a  n a zw a  k a te d ry  p rze z  r z ą d  f r a n ­
cuski u tw o rzo n e j w  «Collège de F ra n c e»  w  P a ry żu .

W y k ła d y  te m ia ły  o lb rzy m ie  znaczenie. Po ra z  p ie rw s zy  w  h is to r ii w  n a j­
w a żn ie js zy m  ów czesnym  ośrodku k u ltu ra ln y m  św iata  m ia ł m ó w ić  ktoś z k a ­
te d ry  u n iw e rs y te c k ie j o S ło w ian ach . M ic k ie w ic z  b y ł do sw ej ro li  n ieź le  p rz y ­
go tow any^ N ie  m ó w ił ty lk o  o lite ra tu rz e , lecz o S ło w ia ń szc zy źn ie  w  ogóle, 
p rz e d s ta w ia ją c  w y k szta łco n e j o p in ii Zacho du wszystko, có S ło w ia n ie  da li n a j­
lepszego w  d z ie jac h  pow szechnych. N ie p o zb a w io n e  lu k  i om yłek , w y k ła d y  
M ic k ie w ic z a  w  s w y ch  diwu p ie rw s zy c h  ła tac h  (1840- 2) z a w ie ra ją  liczne  p ięk n e  
i tra fn e  c h a ra k te ry s ty k i i syntezy k u ltu ry  poszczególnych n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
skich  i całej S ło w iań szczyzn y  w  ogólności.

P o n iże j k ilk a  ustępów  z I  w y k ła d u  w  dn iu  22 g ru d n ia  1840 r.

...P oc iągn ąw szy  lin ię  od za to k i W e n e c k ie j do ujścia Ł a b y , zn a jd z ie m y  
w e w n ą trz  te j l in ii  i na  całej je j d ługości o sta tk i, szczątki lu d ó w  o d p a rty c h  
k u  Północy  przez, lu d  g e rm ań sk i i ro m a ń s k i. B y t ich  za n ik ły  w  ty ch  s ie d z i­
bach, na leży  ju ż  ty tk o  do h is to r ii;  a le  d a le j k u  K a rp a to m , ku  te j o d w ie c zn e j
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' tw ie rd z y  S ło w ia n stw a , d a ją  się w id z ie ć  w  d w ó ch  s tronach , w  dw óch  k o ń ­
czynach  E u ro p y , p o k o len ia  jego, toczące w a lk ę  zaw zię tą . N a d  m o rze m  A d r ia ­
ty c k im  h ro m ą  się one p rz e c iw  is la m izm o w i; nad B a łty k ie m  zrazu  podb ite  
p rze z  p lem ię  obce, podnoszą się znow u i b io rą  górę. W  ś rodku  m ięd zy  ty m i 
p u n k ta m i, p ie ń  s ło w iań s k i u k a zu je  się w  całej sw ej m ocy i puszcza stad  
g a łęzie : jed n ą  ku  A m eryce , d ru g ą  p rze z  lu d y  m ongo lskie  i  k au k as k ie  w  glab  
F e rs ji  i az k u  L h m o m , odzysku jąc  ty m  sposobem w  ta m te j części ś w ia ta  co 
z posady s w o je j u tra c ił w  E u ro p ie .

\ - M o w ą  s łow iańska  ob e jm u je  ludność i p rze s trze ń  n iezm iern a . S iedm - 
dziesiąt m ilio n ó w  lu d z i1) m ó w i d ia le k ta m i2) te j m o w y  w  k ra ja c h  za lega jących  
p o ło w ę  E u ro p y  i trze c ią  część A z ji. J t -

, r , i ' m ° Wa ta-!< m n ,°:8 ie,g° r °du , m usi d z ie lić  się na w ie le  d ia le k tó w ; ale  
te  d ia le k ty , pom im o ró żn ic  zac h o w u ją  c h a ra k te r jedności. .Test to jed n a  m ow a, 
u k azu jąc a  się w  ro z m a ity c h  k sz ta łtac h  i s topniach  sw ego ro z w in ię c ia .-

...D ługi pobyt w  ró żn y c h  k ra ja c h  
p a tie , pozostałe na zaw sze w spom nien ia  
szego n a ro d u , n iże lib ym  m ó g ł dojść do

s łow iańsk ich , znalezion e  w  n ich  sym - 
, m ocn ie j d a ły  m i uczuć jedność na- 
tego p rze z  ja k ą k o lw ie k  teorię .

...M n ie m am  w ięc, że ła tw ie j od kogo innego z p o m ię d zy  S ło w ia n , zd o łam  
u c h ro n ić  się od w p ły w u  w szelk ich  nam iętności, w s ze lk ic h  ciasnych i w y ­
łąc zn yc h  w id o k ó w  s tro n n ic tw a . S tronność ta k a  b y ła b y  n a w e t p rze c iw n a  
d o b rze  z ro zu m ian e m u  in te re so w i naszej s p ra w y  n a ro d o w e j, żleby  s ką d in ąd
o d p o w ia d a ła  m yśli rząd u , k tó ry  tę k a te d rę  us tan o w ił. ‘  * *

PRZEKŁADY Z POEZJI SŁOWIAŃSKIEJ

H Y M N  « H E J  S Ł O W IA N IE !»
V

U czestn ik  zeszłorocznego b e lg rad zk ieg o  Z ja zd u  S łow iańsk iego , poeta  
u k ra iń s k i, la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j M a ks ym  R y lś k y j n a p is a ł u ro czysty  
h y m n  s ło w iań s k i «Tlej, S ło w ian ie !» . M u zy k ę  do tego h y m n u  s ko m p o n o w a ł 
a rty s ta  n a ro d o w y  ZSR R , la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j k o m p o zy to r L e w  
R ie w u c k ij. H y m n  « H e j, S ło w ia n ie !»  z w ie lk im  sukcesem  został w y k o n a n y  
w  K ijo w ie  p rze z  p a ń s tw o w y  zespół u k ra iń s k ie j p ieśni i tańca H y m n  został 
w łą c zo n y  do re p e r tu a ru  zasłużonej o rk ie s try  «D um ka». Poeta  B orys  T u rg a -  
n o w  p rze ło ży ł go na ję zy k  ro s y js k i. W  n a jb liższy m  czasie h y m n  będzie p rz e ­
ło żo n y  na ję zy k i in n y ch  n a ro d ó w  s ło w iań sk ich . (K o m u n ik a t S łow iańsk iego  
K o m ite tu  ZS R R ).

P o n ie w a ż  nie uda ło  się nam  m im o- us iln ych  s ta ra ń  zdobyć o ry g in a łu  
tego u tw o ru , p rzy n o s im y  go na ra z ie  w  w o ln y m  tłu m a cze n iu  z p rze k ła d u  
s łow ackiego , dokonanego p rze z  .T. P o n ićan a  («"Noyé Slovo» B ra tis la v a  n r  46

H ej, S ło w ia n ie ! Z w a rc ie , w  rzę d z ie ! P o k ó j, w olność w ła d a  im ze d z ie t  
M iłość, m iłość a n ie  s w a ri] i p rz y ja ź ń  naszym  s ztan d are m ! N asze ręce posta­
w i ły  ś w ia tu  zrąb , gdzie  k rz y w d  ju ż  nie m a, rozz łocon a cała z ie m ia  p ło m ie ­
n ia m i naszej s iły . W olność i p ra w o  d la  w szystk ich  n a ro d ó w ! N o w y  ś w ia t 
w s ta je  po zach ó d  od w schodu. Tlej. S ło w ia n ie ! Słońce w  g lo r ii  zabłysło  n am  
w s zys tk im  społem ! B ra ć  ro sy jską  s ła w m y  ra ze m , żo łn ie rzo m  ra d z ie c k im : Czo­
łe m ! W ró g  s rom otn ie  p o k o n a n y  naszą niech ra c je  w s p o m in a ..: N ik t  z 'nas 
n ie  będzie nękany  ho m yśm y je d n a  ro d zin a . W olność i p ra w o  d la  wszystkich, 
•n a ro d ó w ! N o w y  ś w ia t w sta je  po zachód od w schodu!

1)  P rzy p o m in a m y , że są to  s łow a z r . 1840. Red.
* )  M ic k ie w ic z  « d ia lek ta m i»  n a zy w a  tu  poszczególne ję z y k i s ło w iań sk ie . Red.
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KRONIKA POLITYCZNA

B U L G A R IA .
8 . 10. S tany  Z jednoczone, uznały, 

rz ą d  b u łg a rs k i i w y s ła ły  do Sofii sw e­
go p rze d s ta w ic ie la  dyp lom atycznego.

8 . 10. ro zp o c zą ł s ię  w  Sofii proces  
spiskow ców , n a leżących  • do « L ig i 
W o js k o w e j» , k tóra , m ia ła  n a  celu 
obalenie obecnego u s tro ju  w  B u łg a r ii  
p rze z  zbrójm y zam ach  stanu. G łó w n y  
oskarżony  gen. Stanćev skazany zo­
s ta ł na d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie , 39-ci.u 
pozosta łych  o skarżonych  na k a ry  od 
1— 15 la t w ię z ie n ia .

12— 16. 10. odby ły  się o b rad y  p re z y ­
d iu m  K o m ite tu  O gólnosłow .iaiiskiegp  
o ra z  K o m ite tu  O rgan izacy jn ego ' S ło­
w iańsk iego  Kongresu. U czonych , k tó ry  
odbędzie się w  g ru d n iu  br, w  M o ­
skw ie . W  z w ią zk u  z p ra c a m i obu K or 
m ite tó w  p rz y b y ły  do- Sofii de legacje  
z państw  s ło w iań s k ic h  z w y b itn y m i 
osobistościam i ze św iata- po litycznego  
i naukow ego na czele.

31. 10 W ic e p re m ie r  B u łg a rii Iv a n  
P opov z ło ży ł w  P ra d ze  w iz y tę  cze­
chosłow ackiem u v -p re m ie ro w i F ie r -  
lin g e ro w i.

N a  k o m is ji politycznej; O N Z  p rz e d ­
s ta w ic ie l B u łg a r ii  zw ró c ił, s ię  z ape­
lem  do czło n kó w  O N Z* by n ie  tw o ­
rzo n o  k o m is ji śledczej dl.a spraw y; 
g re ck ie j. O ś w ia d c zy ł on, że spokój na  
B a łk a n a c h  zostanie p rzy w ró c o n y  
z c h w ilą  n a w ią z a n ia  n o rm a ln y c h  s to ­
s u n kó w  d y p lo m atyc zn yc h  po m ięd zy  
G rec ją  a je j sąsiadam i i z c h w ilą  
u tw o rze n ia  d e m okratycznego  rządu- 
w  Atenach.

B u łg ars ka  A genc ja  T e le g ra fic zn a  
została upow ażniona? do zd e m e n to w a ­
n ia  w iadom ości ro zs ie w a n y c h  za g ra ­
n icą, jak o b y  G recy  zam ieszka li w -B u ł­
g a r ii  (.głów nie w  p o rtac h  W a rn o  
i B urgas) zostali w y s ie d len i w. n ie ­
w ia d o m y m  k ie ru n k u .

P o m ięd zy  W ę g ra m i a; B tiłg a rią  
p rzy w ró c o n e  zostały n o rm a ln e  sto­
sunki dyp lom atyczn e.

W  B u łg a r ii w y k ry to  n o w y  spisek, 
na czele k tó re g o  s ta li c z ło n k o w ie  tzw . 
Z w ią z k u  M ło d z ieży  A g ra rn e j n a le żą ­
cej do d a w n e j partu! P etkova .

B u łg ars k ie  Z g ro m a d ze n ie  N a ro d o ­
w e u c h w a liło  p rze d łu ży ć  sw ą k a d e n ­
c ję  do lis to pada 1948 r. W  m o ty w a c h  
te j u c h w a ły  podkreślono,,, że konsty ­

tu c ja  bu łg arska , dila u c h w a le n ia  k tó ­
re j Z g ro m ad ze n ie  N a ro d o w e  zostało; 
w y b ra n e , n ie  jest ostatecznie o p rac o ­
w ana. Poza ty m  istn ie je  szereg w a ż ­
nych. s p ra w  gospodarczych, k tó r e - 
Z g ro m ad ze n ie  m usi ro zs trzyg n ąć .

C Z E C H O S Ł O W A C J A
N ąi zaproszen ie  G K W  P P S  b a w ił"  

w  W a rs z a w ie  w  d n iach  od 2— 4. 10. 
v-p re m . C zech osłow acji F ie r lin g e r ,.  
p rze w o d n ic ząc y  czecho słow ackie j so­
c ja ld e m o k ra ty c zn e j p a r t i i  o raz  trz e c h  
w y b itn y c h  d z ia łaczy  p o litycznych:

28. 10. C zechosłow acja  o b ch o d ziła , 
uroczyście 29-tą ro czn icę  o d zy sk an ia  
n iep o d leg ło śc i

W  początkach p a źd z ie rn ik a  w y k r y ­
to d ru g ą  g ru pę k o n s p ira c y jn ą  w  S ło­
w a c ji, k tó ra  d ą ży ła  do oba len ia  r e ­
p u b lik i czechosłow ackiej i  u tw o rz e n ia  
«niepodległego p a ń stw a  s łow ackiego». 
S piskow cy  p o zo staw a li w  ścisłym  
ko n ta kc ie  z e m ig ra c ją  s łow aćką  za ­
g ra n icą , na czele k tó re j s tał m . in. 
b. m in. ftu rć an s ky , skazany zaoczn ie  
p rze z  T ry b u n a ł N a ro d o w y  na k a rę  *  
śm ierci. W  zw ią zk u  z w ie lk ą  liczb ą  
areszto w an ych , w ś ró d  k tó ry c h  z n a j­
d u ją  się w ysocy u rzę d n ic y  p a ń s tw o ­
w i, d z ie n n ik a rze , księża itp. p rz e p ro ­
w a d za  się czystkę w  a p a ra c ie  p a ń ­
s tw o w y m  i s am o rzą d o w y m , u s u w a jąc  
ze s tan ow isk  te osoby, k tó re  w  o k re ­
sie p rze d m o n a c h ijs k im  znane b y ły  ze 
s w y ch  tendencyj sep a ra tys ty czn y ch .

P a r t ie  so c ja ld e m o k ratyc zn e  czeska: 
i s łow acka p o łą czy ły  się w  czecho­
s łow acką p a r tię  s o c ja ld e m o k ra tyc zn ą . 
D e c y z ja  o fu z ji  p a r ty j za p a d ła  na* 
kongresie  p a r t i i  s ło w ac k ie j w  B ra ty  
sław ie .

T ry b u n a ł N a ro d o w y  w  B ra ty s ła w ie -  
w y d a ł zaoczny w y ro k  s ka zu ją cy  b. p o ­
sła t". zw . re p u b lik i s ło w a c k ie j w  W a ­
ty k a n ie , S id o ra  na 20 la t w ię z ie n ia . 
Poza ty m  p rze d  T ry b u n a łe m  to czy  się- 
proces 9 -c iu  c z ło n k ó w  b. «rząd u »  sło­
w ackiego ze S te fanem  T iso , b ra te m  
b. «prezyden ta»  na czele.

Rząd! C h ile  z e rw a ł stosunki d y p lo ­
m atyczne z C zechosłow acją  m o ty w u ­
jąc  ten k ro k  rze k o m ą  « m ię d zy n a ro ­
d o w ą p ro p ag a n d ą  k o m u n is tyc zn ą  
w ś ró d  s tra jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w  c h il i j ­
skich».
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W  P ra d z e  o tw a rto  w y s ta w ę  cze­
skiego pogran icza . W e d łu g  danych  
s ta tys tyczn ych  pogran icze  czeskie jest 
ju ż  w  91%  zam ieszka łe  p rze z  ludność  
s ło w iań s ką ; m niejszości n iem ie ck ie j 
na te re n a c h  p o g ran ic zn yc h  n ie  m a  z u ­
p e łn ie . Ludność n ies łow iańska  w ynosi 
ogó łem  3%  m ieszkańców  C zechosło­
w a c ji.

D o  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e g o  
w n ie s io n y  został p ro je k t n o w ej k o n ­
s ty tu c ji. N a  ra z ie  Z g ro m ad ze n ie  ro z ­
p a trz y  d w a  p ie rw s ze  ro z d z ia ły : P r a ­
w a  i w o lności o b y w a te li o raz U stró j 
gospodarczy. “ s b

' P r z y ł ą c z e n i e  t r z e c h  g m i n  
d o  S ł o w a c j i .  W  w y n ik u  r a ty f i ­
k a c ji  tra k ta tu  p o ko jo w eg o  z W ę g ra ­
m i zostały  w  dn iu  15 p a źd z ie rn ik a  br. 
p rzy łą c zo n e  do S ło w a c ji t r z y  g m in y  
leżące p rz y  B ra ty s ła w ie  po d ru g ie j 
s tro n ie  D u n a ju  za P e trź a lk ą ; Ruśoyce, 
Jaro vce  i Gunovo, KuSovce m ia ły  
w iększość  n iem ie ck o -w ęg ie rs ką , w  in ­
nych  w s iach  N ie m c y  i W ę g rz y  stano­
w i l i  m niejszość; pozostała część lu d ­
ności sk ład a  się z C h o rw a tó w , k tó ­
ry c h  s iedzib y  ciągną się p rzez zacho­
d n ie  W ę g ry  i w schodnie  po g ran icze  
A u s tr ii aż po okolice B ra ty s ła w y  
(C h o jw a ls k y  'G rób) i p o łu d n io w e  M o ­
r a w y .  ( j r )

J U G O S Ł A W IA
4. 10. rz ą d  ju g o s ło w ia ń sk i s k ie ro ­

w a ł  notę  do> k o m is ji  so juszniczej, k tó ­
r a  p rz y g o to w u je  p ro je k t tra k ta tu  p o ­
k o jo w e g o  z A u s trią  z żąd a n iem  w y ­
s łu c h a n ia  p rze d s ta w ic ie la  Jugosław ii. 
R z ą d  ju g o s ło w ia ń sk i p rze d s ta w i do­
k u m e n ty  m o ty w u ją c e  żąd an ie  p rz y łą ­
c ze n ia  dó Ju g o s ła w ii części S ty r ii  
i K a ry n t ii  zam ieszka łych  prze z  S ło ­
w e ń c ó w . P o n ie w a ż  w  k o m is ji n ie  
udało  się osiągnąć p o ro zu m ie n ia  
w  s p ra w ie  żąd a n ia  Ju g o s ław ii w y s łu ­
c h a n ia  je j p rz e d s ta w ic ie la ,. w n iosek  
zostan ie  p rze k a za n y  na na jb liższą  
sesje B ad y  M in . S p ra w . Z a g r.

12 . 10 . rz ą d  ju g o s ło w ia ń sk i p o s ta ­
n o w ił ze rw a ć  stosunki d yp lo m atyczn e  
z rz ą d e m  C h ile , m o ty w u ją c  sw e po­
sun ięc ie  w ro g im  s tan o w is k iem  tegoż 
rz ą d u  w obec Jugosław ii.

13. 10. p rz y b y ł do B e lg ra d u  p re m ie r  
w ę g ie rs k i- w ra z  z m in . s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h  i m in . s p ra w  w o js ko w y ch .
W  B e lg ra d z ie  ogłoszono w y ro k  ska­

zu jący  b. p rzy w ó d c ę  serbskiej p a r t i i  
chłopskiej Joyanoyića na 9 la t c ięż­
k ic h  rob ót za o rg a n izo w a n ie  spisku  
i sabotażu.

W  B e lg ra d z ie  o b ra d o w a ł kongres  
uczestn ikó w  w a lk i o w olność Jugo­
s ław ii.

Zastępca g ło w y  państw a  M osa P i-  
ja d e  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie , w  k tó ­
ry m  za n a liz o w a ł w e w n ę trz n ą  ' i za ­
g ran iczną  p o lity k ę  Jugosław ii. P o d ­
k re ś lił on obow iązek  n a ro d ó w  Jugo­
s ła w ii u m a cn ia n ia  F ro n tu  Lu d o w eg o , 
ja k o  je d y n e j o rg a n iza c ji, k tó ra  zd o l­
na jes t zap e w n ić  o dbu dow ę k ra ju  
o raz  n a le ży tą  s ytu ac ję  m ię d zy n a ro ­
d ow ą w  o p a rc iu  o Z w ią ze k  R ad z iec k i 
i d e m o kraty c zn e  s iły  św iata.

N a  ju g o s ło w ia ń sk ic h  z ie m iac h  o d zy ­
skanych w  Is t r i i  i na P rz y m o rzu  S ło­
w eń skim  odbędą się w y b o ry  u zu p e ł­
n ia ją ce  do jugosłow iańskiego' Z g ro ­
m ad ze n ia  Ludo w ego .

W  ra m a c h  ogólnej s tab ilizac ji p o li­
tycznej zm ie rza  Jugosław ia  do k o n ­
so lid ac ji s tosunków  re lig ijn y c h .  
O statn io  zostały u re g u lo w an e  stosun­
k i m ię d zy  p a ń stw e m  a m u zu łm a n a ­
m i. W e  w szys tk ich  re p u b lik a c h  lu d o ­
w ych , w  k tó ry c h  ż y ją  m u zu łm an ie , 
odby ły  się zeb ran ia  generalne  gm in  
w y zn a n io w y c h , po czym  Ib ra h im  F e ić  
w y b ra n y  został g ło w ą  m u zu łm a n ó w  
ju g o s ło w iań sk ićh . Jednocześnie p rz y ­
ję to  now e p rze p isy  dla m u z u łm a ń ­
skiej g m in y  w y z n a n io w e j w  Jugosła­
w ii. sb

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
N a  k o m is ji G eneralnego Z g ro m a ­

dzen ia  O N Z  delegat ra d z ie c k i posta­
w i ł  w n io sek  o w olności p ra sy  i in fo r ­
m a c ji i n a d an iu  tem u w n io s k o w i cha­
ra k te ru  an ty faszys tow sk iego  i w y m ie ­
rzonego p rze c iw  podżegaczom  w o ­
jen n ym . W n io s e k  został od rzu co n y  
W  głosow aniu.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i i S zw ecja  p o d ­
niosły  sw e poselstw a do ra n g i a m ­
basad.

20 10 rz ą d  B ra z y li i  z e rw a ł stosun­
k i d yp lo m atyc zn e  ze Z w ią z k ie m  R a ­
dzieck im  z pow o d u  rzek o m e j o b razy  
p re zy d e n ta  B ra z y lii,  ja k ą  z a w ie ra ć  
m ia ł a r ty k u ł jed n eg o  z d z ie n n ik ó w  
ra d z ie ck ich .

23. 10. nastąp iło  ze rw a n ie  s tosunków  
d y p lo m a ty c zn y c h  m ięd zy  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  a R e p u b lik ą  C hile . sb
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Ł U Ż Y C E
Śp. J e r z y  C y ż .  W  lecie br, 

z m a rł w  w ie k u  42 la t w y b itn y  d z ia ­
łacz łu ży c k i d r  J u r ij C yż ro d em  z Żu- 
r ic  w  saskiej G ó rne j Ł u życy , jeden  
z n a jle p ie j znan ych  p rze d s ta w ic ie li 
d a w n e j m ło d e j g e n erac ji łu życ k ie j 
z okresu po I  w o jn ie  św ia to w e j, 
ostatnio s ek re ta rz  g e n era ln y  i k ie r o w ­
n ik  reso rtu  s p ra w  za g ran ic zn yc h  Ł u ­
życkiego W y d z ia łu  N arodow ego', z s ie­
dzibą w  P ra d ze . Z m a rły , d r  p ra w  
i a d w o k at, szczery  p o lo n o fil, czego 
d a ł w ie le  d o w o d ó w .(m . in. op ieku jąc  
się g ru p ą  po lskich  uczonych w obozie  
k o n c e n tra c y jn y m  Sachsenhausen w  r. 
1939— 40), re p re ze n to w a ł n a c jo n a li­
styczne skrzyd ło ' obozu p a tr io tó w  łu ­
życkich . W ię z io n y  szereg ra zy  p rze z  
N ie m có w , skazany na śm ierć, n ieu g ię ­
cie w a lc zy ł o p ra w a  sw ej o jczyzny, 
k tó re j los p ra g n ą ł na zaw sze złączyć  
z sąsiadam i Ł u ży c , Polską i C zecho­
s łow acją , O żeniony z Czeszką, d r  
M a rk ą  C., k tó ra  n ie zm o rd o w a n ie  je ź ­
d z iła  a g ito w ać  na rzecz Ł u ży c  po  
w szystk ich  stolicach E u ro p y , Jerzy  
Cyż ostatnie la ta  sw ego życia  spędził 
w  P ra d ze , gdzie  też z m a rł 29 w r z e ­
śnia br. Ś m ierć  jego jest p o w a żn ą  
stra tą  d la  nielicznego-, ro zp a c z liw ie  
o swe p ra w a  w alczącego n aro d u  łu ­
życkiego. H A B

P A Ń S T W A  N IE S Ł O W IA Ń S K IE
P o w s t a n i e  Z w i ą z k u  S ł o ­

w i a n  n a  W ę g r z e c h .  W  dn iu  
26 p a źd z ie rn ik a  rb . odbyło się w  B u ­
dapeszcie I I I  W a ln e  Z g ro m ad ze n ie  
A nty faszys to w skieg o  F ro n tu  S ło w ian , 
na które_ p rzy b y ło  164 de lega tów  r e ­
p re zen tu jąc yc h  w szystk ie  o d z ia ły  o r ­
g a n iza c ji. Z g ro m ad ze n ie  o tw o rz y ł  
p rze w o d n ic ząc y  M ic h a ł Franc isci,. 
k tó ry  p o d k re ś lił w zro s t idei s ło w ia ń ­
skiej na W ęg rze c h , gdzie obok b lisko  
500 000 S ło w a k ó w  liczne  są u g ru p o ­
w a n ia  Jugosłow ian , P o la k ó w , Bułgar 
ró w  i U k ra iń c ó w . Zastępca p rz e w o d ­
niczącego A. I lo r a k  w n ió s ł rezo lu c ję  
s tw ie rd za ją c ą  po trzebę  ukończenia  
procesu w y m ia n y  ludności m ięd zy  
C zechosłow acją  a W ę g ra m i i p rz e ­
s ied len ia  w szys tk ich  S ło w a k ó w  do 
C zech osłow acji. G e n e ra ln y  s ek re ta rz  
d r  B a rt oś ek p o d a ł w  s w ym  s p ra w o ­
zdan iu , że A n ty faszys to w ski F ro n t  
S ło w ia n  liczy  25.545, czło n kó w . N a .

m ie jsce  dotychczasow ego p rz e w o d n i­
czącego, k tó ry  przenosi się do S ło w a ­
c ji, w y b ra n y  został p rze w o d n ic zą c y m  
A. I lo r a k  W res zc ie  u c h w a łą  W a ln e g o  
Z g ro m ad ze n ia  n a zw a  A n ty fa szys to w ­
ski F ro n t S ło w ia n  została zm ie n io n a  
n a  « Z w iąze k  S ło w ia n  na W ę g rze c h » .

t i r )

L o s y  m n i e j s z o ś c i  s ł o w e ń ­
s k i e j  w e  W ł o s z e c h .  D z ie n n ik  
w ło s k i « L ’U n ita»  p o d a ł n ied aw n o  in ­
teresu jące  szczegóły , dotyczące  losó w  
te j części S łow eńców , k tó ra  w  w y n ik u  
ostatn ich  ro zg ra n icze ń  pozostała p rz y  
W łoszech. W  w y n ik u  ra ty f ik a c ji  t r a k ­
tatu p o ko jow ego  te ry to r iu m  p r z e z : 
n ich  zam ieszka łe  zostało objęte p rze z  . 
s iły  zb ro jn e  i p o lic ję  w łoską. M n ie j­
szość słow eńska w y s ta w io n a  jest je d ­
nakże na n ieustanną dzia ła lno ść  b a n d  
neofaszystow skich, k tó re  d o k o n a ły  
ostatnio całego szeregu za m a c h ó w  
te rro ry s ty c zn y c h . W  nocy z 12 na 13 
w rze śn ia  dokonano  zam achu  na r e ­
d akc ję  pism  s łow eń skich  « P r im o rs k ł 
dnevn ik»  i «Soća». N astępnego d n ia  
w ła m a n o  się do sp ó łd zie ln i w y d a w n i­
czej « L ju d sk a  Zalożba». B y ły  poseł do  
p a rla m e n tu  rzym skieg o  d r  P o d g o rn ik  
o trzy m a ł list z  g ro źbam i.

W  w y n ik u  tych  w y d a rz e ń  p rz y b y ła  
do R zy m u  delegacja  S łow eńców , k tó ra  
p rze d s ta w iła  sw e d e zy d e ra ty  rzą d o w i:  
w łoskiem u. N a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j 
w  hote lu  P łaza  p rze w o d n ic ząc y  dele­
g a c ji w skaza ł, że losy  m niejszości s ło­
w eńskie j w e  W łoszech, s ta ły  się c ięż­
k ie  od c h w ili dojścia faszyzm u do  
w ła d zy , a podczas m in io n e j w o jn y  
p rze ś la d o w a n ia  te  osiągnęły  s w ó j 
p u n k t k u lm in a c y jn y . Obecnie S ło w e ń ­
cy p ra g n ą  w spółżyć  W zgodzie z na  
ro d em  w ło s k im  ale chcą w ied z ieć , że ■ 
ićh  -praw a zasadnicze zostaną zabez­
pieczone, S łow eńcy m a ją  n a d z ie ję , że  
zostaną im  p rzy zn a n e  szko ły  s ło w eń ­
skie; o ra z -ilo ś ć 's ta n o w is k  w  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j i s a m o rzą d o w e j 
o d p o w iad a jąc a  ich  p ro p o rc ji ilościo ­
w e j. O becnie  S łow eńcy na te ry to r iu m  
p ozosta łym  p rz y  W łoszech  ż y ją  pod  
ciągłą  grozą , a le n ie  chcą oni —  w e ­
d le  s łów  przew odn iczącego  de leg ac ji 
s łow eń skie j w  R zy m ie  —  obciążać lu ­
du w ło sk ieg o  o d p o w ied zia ln o śc ią  za  
ten te rro r  w  p rze ko n a n iu , że rz ą d  re ­
p u b lik ań s k i przed.śięw eźm ie w s ze lk ie  - 
ś ro d k i kon ieczne  d la  s tłu m ien ia  t e r - -  
roriL i ( j r ) ,



KRONIKA GOSPODARCZA

B U Ł G A R IA
R ad a  M in is tró w  w  S o fii z a tw ie r ­

d z iła  u k ła d  h a n d lo w y  z a w a rty  z E o l­
ską 1. 9. br. o raz  u m o w y  b u łg a rs ko - 
polskie: p ła tn iczą  i tra n s p o rto w ą  oraz  
cenn ik  to w a ró w  w y m ia n y  m ię d zy  
obu k ra ja m i.

W  ra m a c h  u m ó w  h a n d lo w y c h  W y ­
d z ia ł H a n d lu  Z agran iczneg o  «Społem »  
s p ro w a d z ił z B u łg a r ii do P o lsk i 
100 ton w in o g ro n .

B u łg a ria  za m ó w iła  w  o liw s k ie j fa ­
b ryce  u rzą d zeń  m as zyn o w y ch  300 
o b ro tn ic  w ą s ko to ro w yc h .

W  B u łg a r ii p ow stan ie  n o w y  w ie lk i  
ośrodek p rze m y s ło w y , D im itro w g ra d ,  
d la  uczczenia  zasług tw ó rc y  F ro n tu  
O jczyźn ianego  w  B u łg a rii. N o w y  
ośrodek obejm ie  d w o rzec  «Rakowski»  
na l in ii  k o le jo w e j P ło w d iw -S w iłe n -  
g ra d , w ieś  M a r ijin o  po łożoną na le ­
w y m  brzegu M a ric y . o raz  k o p aln ię  
w ęgla  «M aric a»  i cem en to w n ię  « W u l­
kan». W  D im itro w g ra d z ie  p la n u je  się  
bud o w ę w ie lk ic h  fa b ry k  sztucznych  
n a w o zó w .

'  O d b u d o w a zniszczonych d z ie ln ic  
m ies zk a ln y c h  S ofii postępuje  szybko  
nap rzó d . Po 9. 9. 1944 zostało odbu do­
w a n y c h  3.111 b u d y n k ó w  z a w ie ra ją ­
cych 4,585 m ieszkań. Ponadto  posta­
w io n o  828 n o w y c h  b u d y n k ó w  o 1.861 
pom ieszczen iach  m ieszka lnych .

C Z E C H O S Ł O W A C J A
C zech osłow acki m in is te r p rze m ys łu  

o d b y ł szereg p o d ró ży  do Jugos ław ii, 
B u łg a r ii i  R u m u n ii d la  zapo znan ia  
się z ta m te js zy m i stosunkam i h a n d lo ­
w y m i i m o żliw o ś c ia m i w s p ó łp ra c y  
gospodarczej.

N a  pos iedzen iu  cen tra ln e j k o m is ji 
p la n o w a n ia  p a rla m e n tu  czechosło­
w a c kieg o  p re m ie r  G o tlw a ld  p rz e d ło ­
ż y ł n o w e  p ro je k ty  dotyczące p ięc io ­
le tn ieg o  p lanu gospodarczego 1949/53, 
ja k i  m a zostać w p ro w a d z o n y  w  ży ­
cie po z re a lizo w a n iu  obecnego p lanu  
dwuletniego'.

C zechosłow ackie  m in is te rs tw o  f i ­
nansów  w ypuściło  (16. 10A n o w ą  
3 % -w ą  em is ję  p o ży czk i p a ń stw o w ej 
celem  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  p a ń stw o ­
w y c h  na sum ę l l f i  m ilia rd a  ko ro n . 
D a ty  u m o rze n ia  p o ży czk i: 1947— 1986.

W  P ra d ze  została podp isan a  (23. 
10.) czechosłow acko - fiń s ka  u m o w a  
h a n d lo w a , na m ocy k tó re j F in la n d ia  
w  zam ian  za w y ro b y  p rze m y s ło w e  
dostarczy C zech osłow acji p ro d u k tó w  
ro ln y ch .

W  ra m a c h  czecho słow acko-rad ziec- 
k ie j u m o w y  h a n d lo w e j C zechosłow a­
c ja  o trzy m a  ze Z w . R adzieck iego  od 
1. 11. 1947 —  30. 4. 1948: 100 tys. ton  
pszenicy, 150 tys. to n  k u k u ry d z y ,  
30 tys. ton jęc zm ie n ia  i  20 tys. ton  
owsa.

W  P rad ze  podpisano (31. 10) u k ła d  
h a n d lo w y  m ięd zy  C zechosłow acją - 
a S zw ecją , k tó ry  p rz e w id u je  ro z ra ­
c h u n k i m ię d zy  obu k ra ja m i w e w ła ­
snych w a lu ta ch .

C zechosłow acka R ad a  M in is tró w  
z a tw ie rd z iła  ostateczny p ro je k t b u ­
dżetu p aństw ow eg o  na ro k  1948, w y ­
ra ża ją c y  się c y frą  68.657.917.000 k o ro n  
w  w y d a tk a c h  i sumą 54.845 175.000 k o ­
ro n  w  dochodach skarbu  państw a.

Polska za k u p iła  w  C zech osłow acji 
300 tra k to ró w . N a  r . 1948 p ro je k tu je  
się zak u p  dalszych  750 tra k to ró w .  
P ro w a d zo n e  są ró w n ie ż  p e rtra k ta c je  
na nabycie  licencji.

W  ra m a c h  w s p ó łp ra c y  b a n kó w  
e m is y jn y c h  P o lsk i i C zech osłow acji 
k ie ro w n ic y  i  delegaci p ra c o w n ik ó w  
tych  insty tu cy j w  dro d ze  w y m ia n y  
zap o zn a li się na m iejscu z agen d am i 
i dzia ła lno śc ią  N aro d o w e g o  B an k u  
Polskiego w  W a rs z a w ie  i Czechosło­
w ackieg o  B an k u  N a ro d o w e g o  w  P r a ­
dze.

R ząd  czechosłow acki z a tw ie rd z ił  
no m in ac je  c z ło n k ó w  ra d y  gospodar­
czej w s p ó łp ra c y  czecho słow acko-po l- 
skiej.

N a  p o d s ta w ie  p rze p ro w a d zo n y c h  
ostatn io  ro z m ó w  C zech osłow acja  do­
łączy  sw ój system gazo ciąg ów  do- C ie ­
szyna, aby p o b ie rać  z  P o lsk i gaz  
z ie m n y  dla za k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h  
w  W ilk o w ic a c h  i T rz y ń c u . W  zam ian  
za dostarczony gaz Polska o trzy m a  
m aszyny, sam ochody i  u rzą d ze n ia  
w ie rtn ic ze .

J U G O S Ł A W IA
N a  zaproszen ie  ju g o s ło w iań sk ieg o  

C entra lnego  Z w ią z k u  S pó łdzie lców  
p rzy b y ła  do B e lg ra d u  11-osobowa



w ycie czk a  po lskich  spó łdzie lców  
(5. 10.) d la  zap o zn an ia  się z ta m te j­
szym i in s ty tu c ja m i spó łdzie lczym i. 
Poza B elg ra d em  spółdzie lcy zw ie d z ili 
Zagrzeb , L u b la n ę  i S ara je w o .

8 . 10. u ru ch o m io n a  została n o rm a l­
na k o m u n ik a c ja  lo tn icza  m iędzy  W a r ­
szaw ą a B e lg rad em .

9. 10. w  B e lg ra d z ie  rozpoczęła  się 
k o n fe re n c ja  spec ja lis tów  ro ln ic zy c h  
z ud zia łem  p rze d s ta w ic ie li Jugosła­
w ii,  B u łg a r ii,  C zech o sło w ac ji, W ę ­
g ier, A lb a n ii i R u m u n ii, N a k o n fe re h -  
c ji uzg o d n io n a  fo rm y  i ś rodk i w s p ó ł­
p ra c y  państw , w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
gospodark i ro ln e j.'

W  L o n d y n ie  zostały w zn o w io n e  
ro k o w a n ia  h a n d lo w e  anglo -jugoslo - 
w ią ń sk ie . •

W  B e rn ie  s zw a jc a rs k im  odbyło  się 
zeb ran ie  k o m is ji szw .ajcarskoi-jugo­
s ło w iań s k ie j, k tó ra  w  ra m a c h  na ogół 
n iezm ien io n e j dotychczas u m o w y  
z 21. 9 1946 dotyczącej obrotu  to w a ­
ro w eg o  i p ła tn i czego, , u s ta liła  u ow e  
lis ty  dla w za je m n e j w y m ia n y  to w a ­
ro w e j. W  p o ró w n a n iu  z d a w n y m i 
p rz e w id u je  się znaczne ro zszerzen ie  
w y m ia n y : Jugosław ia  m a  dostarczać  
paszy, d rze w a , ru d , m eta li i p e w n y ch  
a rty k u łó w  żyw n o ścio w ych , S zw a jc a ­
r ią  zaś m aszyn, n a rzę d z ia , a p a ra ty , 
a rty k u ły  chem iczne i fa rm aceu tyczn e .

M ło d z ie żo w a  lin ia  k o le jo w a  sa- 
m ac— S a ra je w ó  dobiegła końca. P o ­
łożonych  zostało  239 tys. m. szyn oraz  
p rze b ito  n a jw ię k s zy  na te j l in ii  tunel 
B ra n d u k .

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
B ry ty js k i m in . h a n d lu  w y p o w ie ­

d z ia ł się, za w zn o w ie n ie m  stosunków  
h a n d lo w y c h  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im , k tó re  jego zd an ie m  n ie w ą tp liw ie

p rzy c zy n iły b y  się do gospodarczej 
o d bu dow y św iata.

9. 10. zostały  zakończone w  M o ­
s kw ie  ro k o w a n ia  h a n d lo w e  czecho- 
s ło w ac k o -ra d z ie c k ie . C zechosłow acja  
o trzy m a  surow ce na sum ę 300 m il. 
k o ro n  w  zam ian  za gotow e p ro d u k ty  
chem iczne i w y ro b y  farm aceu tyczn e . 
P oza ty m  ZS R R  dostarczy  Czechosło­
w a c ji 20 m iJj. kg  b a w e łn y  i w e łn y  
w  zam ian  za 20 m ilj .  m  gotow ych  
tk an in .

W  M o skw ie  odbyło się podp isan ie  
p ro to k o łu  dotyczącego ro zliczeń  w z a ­
je m n y c h  należności po m ięd zy  k o le ja ­
m i p o ls k im i i ra d z ie c k im i za ro k  1916. 
N a  po d staw ie  tego p ro to k o łu  ko le je  
polskie  o trzy m a ły  sum ę pon ad  10 m ilj.  
d o la ró w . R ów nocześnie  uzgodn iono  
zm ia n y  i  uzu p e łn ien ia  do k o le jo w e j 
u m o w y  g ra n iczn e j o raz  do ta ry fy  to ­
w a ro w e j i osobow ej.

O sta tn io  z a w a rta  została u wonna h a n ­
d lo w a  m ięd zy  D a n ią  a Z w ią z k ie m  
R ad z iec k im , na m ocy k tó re j D a n ia  
będzie  eksp o rto w ać  a r ty k u ły  ży w n o ­
ściowe, w  szczególności m ask i w  za ­
m ia n  za paszę.

M ie d zy  K an a d ą  a Z w . R ad z iec k im  
została podpisana u m o w a, na m ocy  
k tó re j rz ą d  ra d z ie c k i w  ciągu 15 m ie ­
sięcy p rze ka że  rz ą d o w i k a n a d y js k ie ­
m u sum ę 20 niiilj d o la ró w  ja k o  o d ­
s zko d o w an ie  za k o p a ln ie  n ik lu  w  P et- 
samo. K o p a ln ie  te p rze d  p odp isan iem  
ra d z ie ck o -fiń sk ieg o  zaw ieszen ia  b ro n i 
b y ły  ’ w łasnością dw ó ch  p rze d się ­
b io rs tw  k an a d y js k ic h .

M in . h a n d lu  U S A  donosi, że w y m ia ­
na h a n d lo w a  m ięd zy  U S A  a ZSR R  
osiągnęła m n ie j w ięce j p o z io m  p rz e d ­
w o je n n y . S tany Z jed noczon e e ks p o r­
tu ją  a p a ra ty  e le ktryc zn e , n a rz ę d z ia  
i sprzęt górn iczy, im p o rtu ją : c h ro m , 
p la tyn ę , ty toń , k a w io r . sb

KRONIKA KULTURALNA

B U Ł G A R IA

Z w ią ze k  L ite ra tó w  B u łg ars k ic h  
z w ró c ił się z apelem  do p is a rzy  ca­
łeg o  ś w iata , w z y w a ją c  ich do w s p ó ł­
p ra cy  na rzecz w zm o c n ien ia  fro n tu  
dem okratycznego  p rze c iw k o  im p e r ia ­
lizm o w i p e w n y ch  m ocarstw .

Znana  poetka bu łg arska  D o ra  Gabe

w yzn aczo n a  została na s tanow isko  
ra d c y  k u ltu ra ln e g o  poselstw a b u łg a r ­
skiego w  Polsce. Jest ona w y b itn ą  
zn aw czy n ią  l ite ra tu ry  p o ls k ie j o ra z  
doskonałą  tłu m a czk ą  k la s y k ó w  p o l­

eskich i p o e tó w  w spółczesnych.
5. 10. Z w ią ze k  P is a rzy  B u łg a rs k ic h  

u czc ił 5 -tą  roczn icę  śm ierc i re w o lu ­
cyjnego poety  M ik o ła ja  Jonkova
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Vaipcarova, czynnego członka R uchu  
O p o ru , k tó ry  zg in ą ł ro zs trze la n y  
p rze z  p o lic ję  faszystow ską.

W  B udapeszcie zosta ła  podpisana  
u m o w a  k u ltu ra ln a  m ied zy  W ę g ra m i 
a B u łg a rią .

W  z w ią zk u  z 40-tą ro czn icą  za ło ­
żen ia  O p ery  N a ro d o w e j w  S ofii p rz y ­
p a d a ją c ą  na ro k  bieżący, o p ra c o w a ­
na została m o n o g ra fia  «40 la t O p ery  
B u łg a rs k ie j» , k tó ra  p rze d s ta w ia  je j 
pow stan ie , ro z w ó j i osiągnięcia a r ty ­
styczne. Sezon o p e ro w y  1047/48 bę­
dzie  sezonem  jub ileuszow ym .

W  m. Ruse, w ie lk im  ośrodku p rz e ­
m ys ło w y m , o tw a rta  została stała ga­
le r ia  ob e jm u jąca  p race  28 a rty s tó w .

C Z E C H O S Ł O W A C J A
W  Polsce b a w iła  na gościnnych  

w ystępach o rk ie s tra  F i lh a rm o n ii P r a ­
skiej z d y ryg en tem  R afae le m  K u b e li- 
k ie rn . 1 . i s!

N a zaproszen ie  Z w ią z k u  P isa rzy  
R ad z iec k ic h  w y je c h a ła  do M o s kw y  
g ru p a  p is a rzy  i d z ie n n ik a rzy  cze­
skich i s ło w ack ich .

N a  w n io sek  m in . s zk o ln ic tw a  i in ­
fo rm a c ji r z ą d  czechosłow acki za m ia ­
n o w a ł c ztery  a rty s tk i n a ro d o w e : po ­
w ieśc io p isarkę  czeską M a r ię  M a je ro -  
vą, p o w ieśc io p isarkę  s ło w acką  B oże­
nę S la n ć ik o v ą -T im ra v ę , a rty s tk i T e a ­
tru  N a ro d o w e g o  w  P ra d ze  Leo-poldy- 
nę D osta lovą  i R użenę N oskoyą.

W  p a źd z ie rn ik u  br. z m a rł prezes  
Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  Czeskich, r e ­
d a k to r n a cze ln y  p rasy  z w ią zk ó w  za ­
w o d o w y c h  O to k a r W unsch.

Z o k a z ji św ięta  n iepodległości Cze­
chosłow acji ro zd z ie lo n e  zostały na­
g ro d y  n a u ko w e  k ra ju  czeskiego: trzy  
n a g ro d y  za d z ia ła lno ść  filo zo fic zn ą  
i trzy  n a g ro d y  za dzia ła lno ść  p rz y ­
ro d n ic zą . W  p ie rw s ze j k a te g o rii n a ­
grodę p o ś m iertn ą  o trzy m a li K . K ro fta  
i J. P ś ta , o raz  p ro f. J. F il ip  za dzieło  
« P o czątk i osad n ic tw a  s łow iańskiego  
w  C zechosłow acji» , w  d z ied z in ie  n auk  
p rzy ro d n ic zy c h : p ro f. K . P eter, p ro f. 
A. j iró s e k  i doc. R . B rd ić k a . sb

Z j a z d  h  i s t o r  y k  ó w  c z e s k  o-  
s ł o w a c k i c h .  W  d n iach  5— 11 p a ź ­
d z ie rn ik a  odbył się w  P ra d ze  czesłdej 
p ie rw s zy  p o w o jen n y  z ja zd  h is to ry ­
k ó w  czeskosłow ackich. Z ja zd  pośw ię ­

cony b y ł zasadn iczym  p ro b lem om  
d z ie jó w  czeskich, a m ia n o w ic ie  ogól­
nym  zag ad n ien io m  h is to ry czn y m , 
ro z w o jo w i stosunku czesko-słow ac- 
kiego, po łożen iu  C zech osłow acji m ię ­
dzy W schodem  a Zachodem , ro z w o ­
jo w i czeskiej w sp ó ln o ty  n a ro d o w e j 
i w alce o d z ie je  czeskie m ię d zy  C ze­
cham i a N ie m ca m i. O p rócz części d r u ­
g ie j, z ja zd  m ia ł c h a ra k te r  ra cze j, cze­
ski i u d z ia ł h is to ry k ó w  s ło w ac k ic h  
był w  n im  b. m ały . ( j r )

Z g o n  p r o f .  E. P  e r  f e c k  i e g o. 
W  dniu 18 s ie rp n ia  br. z m a rł p ro fe ­
sor u n iw e rs y te tu  w  B ra ty s ła w ie , w y ­
b itn y  h is to ry k  p ro f. Ł . P e rfe c k i). 
Z m a rły  urodził- się w  N osow ie  
w  C heim szczyźn ie  w  r . 1888, uko ń czy ł 
g im n a z ju m  w  S ied lcach  a p óźn ie j, na  
u n iw ers ytec ie  p e te rsb u rsk im , p o ś w ię ­
c ił się s tud iom  d z ie jó w  R osji i ję z y ­
k o m  s ło w iań s k im , b a d a ł d ia le k ty  
u k ra iń s k ie  w  Chełmsziczyźn-ie i m a te ­
r ia ły  a rc h iw a ln e  na W ć g rze c h  z d z ie ­
jó w  U k ra in y  Z a k a rp a c k ie j. W  la tac h  
1919— 1921 w y k ła d a ł ja k o  docent d z ie ­
je  zac h o d n ie j U k ra in y  na u n iw e rs y ­
tecie k ijo w s k im , po czym  w  r . 1922 
został docentem , a w  r .  1935 p ro feso ­
re m  u n iw e rs y te tu  w  B ra ty s ła w ie . 
Z jego  znaczn ie jszych  d z ie ł w y m ie n ić  
n ależy: «Socialne a hospodarske po- 
m e ry  P o d k a rp a ts k e j R usi v stoi. 
X I I I — X V »  (1942), o raz  d w a  s tud ia
0 stosunku k ro n ik i D ługosza do ob­
cych k ro n ik : « H is to ria  Po lon ica  a ru -  
skć letopisectYO» (1932) i « H is to ria  
Polonica a nem ecke letopisectvo»  
(1940). ( j r )

Z j a z d  M a c i e r z y  S ł o w a c ­
k i e j  (M a tic a  S lovenskó). W  dn iu  
20 p a źd z ie rn ik a  w  T u rc za ń s k im  św. 
M a rc in ie  odbył się z ja z d  M a c ie rzy  
S ło w a ck ie j pośw ięcon y g łó w n ie  pa*- 
m ięci w ie lk ieg o  s łow ackiego d z ia ła ­

c z a  b iskupa S tefana Moysesa, jednego  
z za ło życ ie li M a c ie rzy  w  r. 1863, k tó ­
rego 150 ro c zn ica  u ro d z in  p rzy p a d a  
w ła śn ie  w  ro k u  b ieżącym . W a ln e  
zg ro m a d zen ie  o tw o rz y ł p rz e w o d n i­
czący M a c ie rzy  i p e łn o m o cn ik  dla  
s p ra w  o św iaty  w  K o m itec ie  P e łn o ­
m o c n ik ó w  (rz ą d  s ło w a c k i) L . N o vo - 
m esky, po czym  u c h w a lo n y  został 
m an ifes t n a w o łu ją c y  S ło w a k ó w  do 
to le ra n c ji w y z n a n io w e j i p o lity czn e j
1 żąd a ją c y  usunięcia  n iep o żąd an ych  
z ja w is k  ze s łow ackiego życia  p o lity ­
cznego. Rów nocześnie  o d b y ł się z ja z d
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o d d z ia łó w  n a u k o w y c h  M a c ie rzy , na  
k tó ry m  zred ag o w a n o  n o w y  re g u la m in  
o d d z ia łó w , p rz e w id u ją c y  tw o rze n ie  
p rz y  n ic h  in s ty tu tó w  n a u ko w y ch  
z n a u k o w y m i p ra c o w n ik a m i, ( j r )

J U G O S Ł A W IA
6. 10. podp isan a została w  B e lg ra ­

dzie u m o w a  k u ltu ra ln a  m ię d zy  W ę ­
g ra m i a Jugosław ią .

D e leg ac ja  P o lsk iego R a d ia  b a w iła  
ostatn io  w  B e lg ra d z ie  d la  z a w a rc ia  
u k ładu  o w s p ó łp racy  ra d io w e j i w y ­
m ian ie  p ro g ra m o w e j m ię d zy  Jugosła­
w ią  a Polską. W  w y n ik u  ro z m ó w  
podpisano p ro to k ó ł o k reś la ją cy  ś ro d ­
k i i m etody w zm o że n ia  w s p ó łp racy  
w  d z ied z in ie  ra d io fo n ii,

N-a zaproszenie  Z w ią z k u  L ite ra tó w  
P o lsk ich  b a w iła  w  Polsce g ru p a  go­
ści ju g o s ło w ia ń sk ic h  re p re ze n tu ją c a  
ś w ia t lite ra c k i i a rtystyczn y . Goście 
z w ie d z ili szereg o ś ro d k ó w  k u ltu ra l­
nych. W  d ro d ze  w y m ia n y  ró w n ie ż  na  
zaproszenie  Z w ią z k u  L ite ra tó w  Jugo­
s ła w ii u d a ła  się do B e lg ra d u  5-cio  
osobowa g ru p a  p isa rzy  polskich . 
P rz e w id u je  się pobyt o k . . 4 tygodn i.

sb
S t o s u n k i  k u l t u r a l n e  s ł  o- 

w  a c k  oi - \s ł) o w  e ń s k  i e. O statn io  
w  S ło w e n ii ro z w ija  się s ilne za in te ­
re s o w a n ie  l ite ra tu rą  s łow acką, k tó re j 
g łó w n y m i sze rzyc ie lam i są p ro f. W ik ­
to r  S m o le j, le k a rz  lu b la ń s k i zn an y  
p isa rz  F r . A lb re h t, d r  D u d a l i in. 
P ro f. Sm olej p rz e ło ży ł Kukućiina  
«Dom  v  s tran i» , k tó rego  p ie rw s za  
część w y s zła  w  L u b la n ie  w  1943 r., 
J ile m n ic k ie g o  «Po le  neoranć» i K a r -  
vaśa «M eteor», ( j r )

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I

P aństw o P olsk ie  w y k u p iło  w  P o ro ­
n in ie  dom , w  k tó ry m  w  la-tach 1913—  
1914 m ie s zk a ł L e n in . D o m  ten został 
zam ien io n y  na m u ze u m  L e n in a .

W  M o s kw ie  b a w iła  p rze z  okres  
2 tygodn i po lska  de legacja  In s ty tu tu  
N a u k i i O ś w ia ty  R o ln ic ze j p rz y  Z w . 
Sam opom ocy C h ło p sk ie j d la  zap o zn a ­
n ia  się z m eto d a m i, o rg an izac ją  i w y ­
n ik a m i badań a g ro n o m iczn ych  o ra z  
o ś w ia ty  ro ln ic ze j ZSRR.

N a  zaproszenie  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
ja ź n i P o lsk o -R a d z ie ck ie j i Z w ią z k u

L ite ra tó w  R P . p rz y b y li do P o lsk i zn a ­
n i  p isa rze : I I  ja  E re n b u rg , P a w e ł T y ­
czyna, A leksan d er T w a rd o w s k i}  
i  P io tr  B ro u k a.

W  30-lecie R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j o p u b lik o w a n o  w y n ik i k o n ku rsu  
na najlepsze współczesne sztuk i r a ­
dzieckie . O gółem  nadesłano na k o n ­
k u rs  2.200 n o w yc h  u tw o ró w , z czego 
z F e d e ra c ji R o sy jsk ie j 1.200.

W  okresie  30 la t w ła d z y  ra d z ie c ­
k ie j w ydano' 869 tys. dz ie ł lite ra c k ic h  
w  ogólnym  n a k ła d zie  . 11 m ilia rd ó w  
egz. K s iążk i b y ły  d ru k o w a n e  w  119 
języ ka ch .

W  65-rocznicę śm ierci D a rw in a  
urządzono  w  m o skiew sk im  ogrodzie  
zoo log icznym  w y s ta w ę  p o ś m iertn ą  
życ ia  i d z ia ła lno śc i w ie lk ieg o  uczo­
nego. W y s ta w io n o  ró w n ie ż  p race  w y ­
b itn y c h  d a rw in is tó w  ra d z ie ck ich .

sb

D w a  l a t a  Z a k a r p a c k i e j  
U k r a i n y .  O osiągnięciach k u ltu ­
ra ln y c h  U k ra in y  Z a k a rp a c k ie j w  c ią ­
gu ostatn ich  d w óch  la t in fo rm u je  c ie ­
k a w y  a r ty k u ł Iw a n a  P etru szczaka , po - 

.sła  do R ad y  N a jw y ż s z e j U SSR, w  b ra ­
ty s ła w s kim  d z ien n ik u  « P rav d a»  z dn. 
4. 10. 1947. U k ra in a  Z a k a rp a c k a  lic zy  
ju ż  obecnie 834 szkół, do k tó ry c h  
uczęszcza 135 tys. dzieci. W  U żh o ro -  
dzie  za łożony został u n iw ers yte t. 
R zą d  ra d z ie c k i p rze zn ac zy ł na o św ia ­
tę k ra ju  w  r . 1946 pon ad  84 m ilio n y  
ru b li, a na ro k  1947 p re lim in o w a n o  
na ten cel 'pon ad  90 m ilio n ó w  ru b li.  
O tw a rto  ponad  50 k in , przeszło  350 
b ib lio tek  publicznych. W  p lan ie  r e ­
k o n s tru k c ji p rze m y s ło w e j spore m ie j­
sce p rzy p a d ło  i U k ra in ie  Z a k a rp a c ­
k ie j, gdzie s taw ia  się k o m b in a t p a ­
p ie rn ic zy  w  R a k o w ie , i fa b ry k ę  obu­
w ia  w  M u k a c ze w ie  obliczoną na  
800.000 p a r o buw ia  roczn ie. P rze m y s ł 
d rz e w n y  U k ra in y  Z a k a rp a c k ie j d o ­
s ta rc zy ł w  r. 1946 m ilio n  m e tró w  sze­
ściennych d rze w a . O b szar z iem i 
u p ra w n e j zw iększo n y  został O' 30.000' 
ha. ( j r )

P ań stw o w e  W y d a w n ic tw o  M u zy cz­
ne w y d a ło  tr z y  n ow e k s iążk i w y b it­
nego m u zyko lo g a  a k a d e m ik a  D . Asa- 
f ie w a ; m o n o g ra fię  o G lince, d ru g i tom  
p ra c y  o fo rm ie  m u zyc zn ej, o raz  m o ­
n o g ra fię  o «C zarodzie jce»  C za jk o w -
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skiego. Jest to  k o le jn y  to m  w  s erii 
s tu d ió w  o tw órczośc i w ie lk ie g o  k o m ­
p o zy to ra . P ie rw s zy  to m  z t e j  s e rii p o ­
św ięcony b y ł operze «Eugeniusz O n ie ­
gin». ( F Ł )

T o w a rzy s tw o  G eograficzne  w  M o ­
s k w ie  p rzy g o to w a ło  w sp ó ln ie  z In ­
s tytu tem  G e o g ra fic zn ym  A k a d e m ii 
N a u k  ZS R R . p ra cę  p t.: «S łynn i ro s y j­
scy g e o g ra fo w ie  i podróżn icy». 
W  z w ią zk u  ze 100-leciem  u ro d z in  
tw ó rc y  lo tn ic tw a  rosyjskiego M . Ż u ­
kow skiego  u k a za ł się n a k ła d em  A k a ­
d e m ii N a u k  ZS R R  szkic b io g ra fic zn y , 
p ió ra  a k a d e m ik a  Ł . L e jb en zo n a  pt.: 
«M. żu k o w s k ij» . W  ty m  sam ym  n a ­
k ła d z ie  u k aza ła  się k s iążk a  o w ie lk im  
ro s y js k im  chem iku  M ie n d ie le je w ie r 
p ió ra  D. G r ig o ro w e j-M ie n d ie le je w e j.  
N a k ła d e m  w y d . «P isarz ra d z ie ck i»  
w yszed ł zb ió r a rty k u łó w  B. B ia lik a  
o M . G o rk im . T a m  ró w n ie ż  u k aza ła  
się książka  W . K irp a t in a  o D o s to je w ­
skim . . ( p i )

G e o g ra fo w ie  ra d z ie cc y  p rzy g o to ­
w a li do d ru k u  n o w y  W ie lk i A tłas  
M o rs k i, sk ład a jąc y  się z 3 tom ów . 
P ró c z  tego p ra c u ją  oni nad  m ap a in ­
fo rm a c y jn ą  ZS R R , z a w ie ra ja c a  około  

.110 000 n a zw  g e o g ra fic zn y c h .; “(F Ł )

W  L e n in g ra d z ie  pow stało  M uzeum  
M e d yc yn y  W o js k o w e j, k tó re  opraco­
w y w a ć  będzie m a te r ia ły , c h a ra k te ry ­
zu jące  p ra cę  le k a rzy  ra d z ie c k ic h  na 
fro n c ie . W  M u ze u m  zebrano- liczne  
d o k u m en ty   ̂ i l ite ra tu rę  m edyczną, 
w y d a n ą  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w  la ­
tach  w o jn y . ( F i )

O p u b l i k o w a n i e  r y s u n k ó w '  
P u s z k i n a .  W  X V I I  to m ie  zeb ra ­
nych  d z ie ł P uszk ina, w y d a n y m  
w  ZSR R , o p u b lik o w a n o  pon ad  2 000 
ry s u n k ó w  i szk iców  o łó w k o w y c h  

oety. U zd o ln ie n ia  P uszk ina  w, ty m  
ie ru n k u  b y ły  pow szechnie  znane. 

M a rg in es y  jego  m a n u s k ry p tó w  n ie ­
je d n o k ro tn ie  b y ły  zap e łn io n e  ry s u n ­
k a m i o treści o d p o w ia d a ją c e j d an e­
m u u tw o ro w i. R ysunk i P uszk ina  
u k a za ły  się po ra z  p ie rw s zy  w  1837

ro k u , k ie d y  to po jego śm ierc i, pismo> 
« S o w rie m ie n n ik »  o p u b lik o w a ło  poe­
m a t P u szk in a  w ra z  z ry s u n k a m i, k tó ­
ry c h  te m atem  b y ła  m o d litw a  m n i­
cha. ( F Ł )

O d n a l e z i e n i e  z a g i n i o n e g o  
m a n u s k r y p t u  G l i n k i .  Jeden  
z m u zyk o lo g ó w  w  L e n in g ra d z ie  od­
n a la z ł w  a rc h iw u m  te a tra ln y m  za g i­
n iony  p rze d  przeszło  w ie k ie m  m a n u ­
s k ry p t k o m p o zy c ji M .-G lin k i  do d ra ­
m atu  « M o łd aw sk i Cygan». S ztuka  ta  
w y s ta w io n a  w  1836 ro k u  w  P eters ­
burgu, b y ła  ty p o w y m  m e lo d ra m a te m *
0 k tó ry m  zap o m in a  się ju ż  po p ie r w ­
szym  sezonie te a tra ln y m . N ie  zap o m ­
n ian o  je d n a k  o m uzyce G lin k i. Z a ­
g in ięcie  m a n u s k ry p tu  k o m p o zy c ji b y ­
ło  tem atem  d łu g ich  dociekań , gdy o r ­
g a n izo w a n o  ju b ileu s zo w ą  w y s taw ę *  
pośw ięconą 90-tej ro c zn icy  ś m ie rc i1 
w ie lk ieg o  k o m p o zyto ra . D o p ie ro  
s kru p u la tn e  p o s zu k iw a n ia  w  a rc h i­
w ach  d o p ro w a d z iły  do pom yślnego  
re zu lta tu . —  G lin k a  s ko m p o n o w a ł m u ­
zykę  do «M ołdaw sk iego  C ygana» n a  
k ilk a  m iesięcy p rze d  n ap isan iem  sw ej 
słynnej opery  « Iw a n  Susanin». N a j ­
p iękn ie jszą  częścią ko m p o zyc ji jes t 
a r ia  na koin tra lt, z to w a rzy s ze n ie m  
o rk ie s try  i c hóru  śpiew aczek. (F Ł )

W  czasie ju b ileu s zo w y ch  d n i 30-le - 
c ia  P ań stw a  R adzieckiego  odbędą się- 
w  w ie lu  te a tra c h  Z w ią z k u  R adzieckie^  
go p re m ie ry  n o w yc h  ba le tó w . M . in. 
W ie lk i T e a tr  P a ń s tw o w y  w  M oskw ie- 
w y s ta w i ba le ty  k o m p o z y to ró w  r a ­
d zieckich : K ra jn a  «C órkę  N aro du»-
1 G ru z in a  B a ła ń c z iw a d ze  «Życie». Le- 
n in g ra d zk i T e a t r  O p e ry  i B a le tu  im . 
K iro w a  p rzy g o to w u je  b a le t Asafiew a- 
«M ilica», pośw ięcony w a lce  n a ro d ó w  
Jugos ław ii z oku p an tem  n iem ie ck im .

( F Ł )
W y b itn y  k o m p o zy to r ra d z ie c k i, K a - 

b a le w s k ij, n a p isa ł operę  pt. «D usze  
n ieu ja rzm io n e» , w e d łu g  pow ieści G o r-  
bato w a, na tle  k tó re j osnuto ta k ż e  
zn an y  ra d z ie c k i f ilm , pod ty m  sa­
m ym  ty tu łe m , w y ś w ie tla n y  n ie d a w n e  
w  Polsce. (F Ł )
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NOWE KSIĄŻKI SŁOWIAŃSKIE

B U Ł G A R IA
B. B o ż i k  o v, A. B  u r  m  o y , P. 

K j u r k ć i e v :  B & lgarska  is to rija  za  
sedm i klas na g im n a ziite . S o fija  1946, 
D a rża v n o  izd ate lstvo  p r i  M in is ters tvo - 
to  na n a ro d n o to  prosveśtenie, str. 
443 +  3. U czen i bu łgarscy (oprócz w y ­
m ie n io n y c h  na k a rc ie  ty tu ło w e j jesz­
cze: K . L a m b re v  i T . V lah o Y ) o p rac o ­
w a li  n o w y  p o d ręc zn ik  h is to r ii o jczy ­
stej d la  szko ły  średn ie j, zgodnie z w y ­
m a g a n ia m i c h w ili obecnej. Jest to 
oczyw iście  h is to ria  w o ln a  od s zo w i­
n izm u , ja k i 'cechow ał h is to rio g ra fię  
b u łg a rs ką  (z m a ły m i w y ją tk a m i)  
p rze d  r . 1944, s p ra w ie d liw ie  oclnoszą- 
ca się do sąsiadów , a dz ie je  n aro d u  
bu łgarskieg o  tra k tu ją c a  ja k o  dzie je  
lu d u  pracu jącego. P ro f. B u rm o v  
o p ra c o w a ł tu średn io w iecze  i część 
d z ie jó w  X IX  w ., inną  część tegoż s tu ­
lec ia  (o d ro d ze n ie  n a ro d o w e ) P. 
K ju rk ć ie y , okres 1877— 1912 K. L a m -  
breY, dalszy zaś okres (aż  do 1945) 
B. B ożikoY, w reszc ie  T . V la h o v  s p ra ­
w ę  m acedońską. P rzy d a ło b y  się 
w  książce w ięce j m ap ek  (b ra k  ich do 
d z ie jó w  now szych) o ra z  tab lica  c h ro ­
nologiczna. lib

C Z E C H O S Ł O W A C J A
Josef M a c u ę e k :  Slouanskd idea  

a dne&ni sku.te6n.ost. B rn o  1947, str, 
39. —  Z n a n y  h is to ry k  czeski, p ro f. 
u n iw . M a s a ry k a  w  B e rn ie  m o ra w ­
s k im  d r  Józef M a cń rek , w  p o p u la r­
ne j «B ib lioteczce K ra jo w e j R ad y  
O ś w ia to w e j»  (n r  3) ogłosił zb ió r 
u w a g  pt. « Idea  s łow iańska  a  d z is ie j­
sza rzeczyw istość». A u to r w y ja ś n ia  
tu  p o d s ta w y  h is to ry czn e j id e i sło­
w ia ń s k ie j, ze szczególnym  u w zg lę d ­
n ien ie m  je j ro z w o ju  u C zechów  i S ło ­
w a k ó w . D la  okresu dzisiejszego w y ­
suw a tezy następujące: ró w n o u p ra w ­
n ien ie  w s zys tk ich  n a ro d ó w  'S ło w iań ­
skich , u s tró j d e m o k ra ty c zn y  i to le ­
ra n c ja , w s p ó łu d z ia ł w  ś w ia to w e j a k ­
c ji na rzecz bezp ieczeństw a p o ­
wszechnego. e.i

T . G. M  a s a r  y k : P ala ck eh o  idea  
n a ro d a  ćeskcilio. P ra h a  (G in ) 1947, 
Źivd  vćda 21, str. 67 +  5. —  W  V  w y ­
d a n iu  w y s zło  to cenne s tu d iu m  p ie r w ­
szego p re zy d e n ta  C zechosłow ackiego,

znakom itego  filo zo fa  i socjologa  
(1 w y d .: 1893). Z a w ie ra  ono k ry ty k ę  
w y k ła d u  d z ie jó w  czeskich p rze z  «ojca  
n a ro d u  czeskiego», ja k  n a zy w a n o  
n a jw yb itn ie js ze g o  h is to ry k a  Czech  
F r . P alack iego, za ra zem  znanego p o ­
lity k a  k o n se rw atyw n eg o . P rze w o d n ią  
ideą P alack iego, a za n im  i  M a s a ry ­
ka, było , że n a ró d  czeski s w ym  w y ­
s iłk ie m  re fo rm a to rs k im , okresem  h u - 
sytyzm u i jego następców , za k re ś lił 
w  n iezm ien n y  sposób sw ą drogę d z ie ­
jo w ą , wnosząc za ra ze m  w ie lk ie  w a r ­
tości w  d z ie je  ogólne ludzkości. P a -  
lac ky  n a w o ły w a ł do n a ś la d o w n ic tw a  
h u sytyzm u , z ty m , że «nauka m a s łu ­
żyć n a ro d o w i» , a k u ltu ra  m oże za­
p e w n ić  ochronę iprzed n a jg o rs zy m .

ci
D r  M a rt in  K v e t k o :  K  zak ład o m  

ństaunćho p o m e ru  ćesko-sloue.pskćho. 
B ra tis la v a  1947, K n iżn ic a  Ćasu, 3, str. 
96. —  Jest to p rze g lą d  zagadn ien ia  
stosunku słow acko-czeskiego w  r a ­
m ach p rzy g o to w y w a n e j n o w ej k o n ­
sty tu c ji, nap isan y  p rze z  p rz e d s ta w i­
c ie la  P a r t i i  D e m o k ra ty c zn e j w  S ło ­
w a c ji. A u to r w y c h o d zi z tzw . koszyc­
k ie j ugody obu n a ro d ó w  z m arca  
1945, żąd a jąc  zap e w n ie n ia  d la  S ło w a ­
cji w  ra m a c h  R e p u b lik i Czechosło­
w a c k ie j c a łk o w ite j a u to n o m ii we  
w szystk ich  s p raw ac h , k tó re  n ie  są 
niezbędne dla jedn o litośc i państw a  
(g ło w a  pań stw a , u s ta w o d a w s tw o  
w spólne  d la  k w e s tii ogó lno państw o- 
w y c h , wspólne m in is te rs tw a : s p ra w y  
zag ran iczn e , h a n d e l zag ran ic zn y , 
obrona k ra ju ) ,  t z n ,. że C zech osłow a­
c ja  m ia ła b y  być po d zie lo n a  na d w ie  
ró w n o u p ra w n io n e  części, czeską i s ło­
w acką , w e  w ła sn y m  zakres ie  z a ła t­
w ia ją c e  pozostałe zag ad n ien ia , p rz y  
czym  rząd , s k ła d a ją c y  się na ró w n i  
z C zech ów  i S ło w a kó w , re g u lo w a łb y  
kw e stie  częściowo w spólne. hb

N o w y  t o m  b i b l i o g r a f i i  c z e ­
s k i e j  Z d .  T o b o ł k i .  W  r . 1925 
p od ję te  zostało p rzez k o m is ję  b ib lio ­
g ra fic zn ą  d ru k ó w  czeskich do końca  
X V I I I  w ie k u  m o n u m e n ta ln e  w y d a w ­
n ic tw o  «K nihop isu  ćeskych a sloven- 
skych tisku», m a ją ce  objąć w szystk ie  
ń e rw o d ru k i czeskie i s ło w ac k ie  po r .  
800, celem zastąp ien ia  tym czaso w ych  

u ła m k o w y c h  b ib lio g ra fii «czeskiego
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E stre ic h e ra »  Jungm an na, h is to ry czn e j 
Z ib rta , s ło w ac k ie j R izn e ra  i innych. 
W  r. 1925 w y s ze d ł tom  p ie rw s zy , w  r. 
1939 u k aza ła  się 1. część łom u I, 
w  1941 r . część 2. a obecnie częścią 3. 
zakończono to m  I ł .  W y d a n e  tom y  
o b e jm u ją  l ite ry  od A  do J i w y lic z a ją  
3.641 ty tu łó w  d ru k ó w . C ałość, m a  ob­
ją ć  8 to m ó w . P od  w zg lędem  m eto ­
d y czn y m  dzie ło  stan ow i na jn o w szy  
w y ra z  n a u k i b ib lio g ra ficzn e j. ( j r )

P O L S K A

T . L e h  r -S  p ł a w i ń s k i :  P le m io n a  
s ło w iań sk ie  n a d  Ł a b ą  i O d rą  w  w ie ­
k ac h  średn ich . B ib lio tek a  S łow iańska  
In s ty tu tu  Śląskiego, n r  4. I I  w y d . K a ­
to w ice— W ro c ła w  1947, str. 30. —  
B a rd zo  pożyteczna bro szura , in fo r ­
m u jąc a  nas o tym , ja k ie  szczepy sło- 
w a n s k te  ży ły  w  ś redn io w ieczu  na 
zachód od z je m  po lskich  i częściowo  
na dzis ie jszych  naszych Z iem ia ch  O d­
zyskanych. A u to r ja k o  ję zy ko zn a w c a  
o m a w ia  s p ra w ę  g łó w n ie  z p u n k tu  w i ­
dzen ia  sw ej specjalności. D odan a  
m a p k a  dobrze ilu s tru je  treść k s ią ­
żeczki. Z asługu je  na u w ag ę  w p ro w a ­
dzen ie  n a zw y  «O bodrzyce» zam iast 
spotykane j dotychczas «O botryci».

ei
1 a deus z S ta n is ła w  G r a b o w s k i :  

Ł u ży c za n ie , ich w a lk a , k lę sk i i... 
t r iu m f  W ro c ła w  1947, B ib lio tek a  S ło­
w ia ń sk a  o d d z ia łu  w ro c ła w s k ie g o  K o ­
m ite tu  S łow iańsk iego  ( — P o p rze z  S ło­
w iańszczyznę IX ) ,  str. 54 +  2. —  Z a ­
służony ju ż  p rze d  I  w o jn a  św ia to w a  
s ło w ian o zn a w c a  polski, p ro f. T . S" 
G rab o w s k i, w ło ży w s zy  od d w u  ostat­
n ich  la t całe serce w  s p ra w ę  n a jn ie ­
szczęśliwszego  ̂ n aro d u  s łow iańskiego, 
Łu życzan , nap isa ł p o p u la rn y  p rze g lą d  
zag a d n ie n ia  łużyckiego  w  ro z w o ju  
d z ie jo w y m  i c h w ili obecnej, zw ła sz­
cza w ie le  uw agi p ośw ięca jąc  k u ltu rz e  
Łużyczan . J a k k o lw ie k  przedw cześn ie , 
niestety, by ło by  m ó w ić  o « triu m fie »  
Ł u ży c za n , w  c h w ili obecnej, a u to r-e n -  
tu zjasta  i idea lis ta , w ie rz y  głęboko, iż  
te ra z  ju ż  is tn ie ją  w sze lk ie  dane, aby  
p rz y n a jm n ie j k u ltu ra  łużycka  została  
zach o w an a . Jako obraz k u ltu ry  lu d o ­

w e j  i p iśm ie n n ic tw a  łużyckiego , k s ią ­
żeczka ta m oże być n a d e r pożyteczna; 
nie ze w s zys tk im i s fo rm u ło w a n ia m i  
p o lity c zn y m i je d n a k że  m ożna się zgo­
d z ić . hb

M iec zys ław  M a ł e c k i :  Najstarszym  
ję z y k  lite ra c k i S ło w ia n . K ra k ó w  1947, 
B ib lio tek a  \ S tu d iu m  S łow iańsk iego  
U n iw e rs y te tu  Jagiellońskiego, s eria  C, 
n r  1, str. 43 +  2. —  Z m a r ły  p rz e d ­
wcześnie, n ieo d ża ło w a n e j p am ięci 
nasz zn a k o m ity  s la w js ta  p ro f. M a ­
łec k i nie zd ą ży ł ju ż  w yk o ń czy ć  p isa­
nego p rze d  śm ierc ią  p o d rę c zn ik a  ję ­
zyk a  cerk iew n o sło w iań sk ieg o . M a m y  
tu fra g m e n t tego p o d ręc zn ik a , z a w ie ­
ra ją c y  ogólne w iadom ości o ję zy k u  
«apostołów  S łow iańszczyzny» , C yry la; 
i M etodego. P isana b ardzo  p rzy s tę ­
pn ie , a le  z .najw iększą  ścisłością n a u ­
k o w ą , rzecz ta  m oże s tan o w ić  n ie  ty l­
ko d la  studentó w , ale d la  każdego  
P o lak a  doskonale w p ro w a d ze n ie  do 
jedn ego  z n a jc iek aw szy ch  zag ad n ień  
ogólnosłow iańskich . ' ei

W . J a k u b o w s k i :  S ło w n ik  ro s y j­
sko-po lsk i i p o lsko -ro sy jsk i, cz. I  r o ­
syjsko-polska, str. 430, cz. I I  po lsko- 
rosyjska , s tr .461. «C zyte ln ik», K r a ­
k ó w  1916. —  Z u zn a n iem  n a le ży  p o ­
w itać  u k a za n ie  się ta k  b a rd zo  dziś  
potrzebnego s ło w n ika , k tó reg o  b ra k  
d a w a ł się p o w ażn ie  odczuw ać. O p ra ­
cow any pod k ą te m  w id ze n ia  p o trzeb  
czy te ln ika  polskiego, s ło w n ik  z a w ie ra  
ok. 18 tysięcy w y ra z ó w  w  części r o ­
syjsko-po lskie j i ok. 24 tys. w y ra zó w , 
w  części p o ls ko -ro s y jsk ie j. O b ydw ie- 
części zao p atrzo n e  są k ró tk ą  g ra m a ­
tyką , zasadam i w y m o w y , "uwagami 
o s tare j p iso w n i o ra z  w y k a ze m  s k ró ­
tó w  lite ro w y c h . P rz e jrz y s ty  u k ła d  
g ra fic zn y  ogro m n ie  u ła tw ia  k o rz y ­
stanie ze s ło w n ika . sm

O d R ed a kc ji. O m ó w io n y  w y że j sło­
w n ik  o trzy m a liś m y  d la  re c e n z ji od 
autora . Jeżeli n ie  p rzy n o s im y  dosta­
tecznej ilości om ó w ień  n o w yc h  p o l­
skich książek  z zakresu  ś ło w ian ę - 
zn aw stw a , tłu m aczyć  to na leży  tym , 
iż żadne z po lskich  w y d a w n ic tw  n ie  
u w aża  za w łaśc iw e  prze sy ła ć  n am  
sw oich  p u b lik a c y j; w y ją te k  s ta n o w i 
tu «K siążn ica-A tlas», od k tó re j parę- 
p u b lik a c y j w  ro k u  bież. o trzy m a liś m y . 
T ru d n o  przypuścić , by w ie lk ie  w y ­
d a w n ic tw a  o. is tn ien iu  «Życ ia  S ło ­
w iańsk iego» n ie  w ie d z ia ły . N ie  w ie m y  
w ięc, ja k  sobie ten b ra k  dbałości 
o k o n ta k t z je d y n y m  p o ls k im  p ism em  
s ło w ia n o zn a w c zy m  tłum aczyć. Zesta­
w ić  to na leży  n a jw y ż e j z tym , że n a j­
w iększa  w  Polsce sp ó łd zie ln ia  w y ­
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d a w n ic za  o d m ó w iła  nam  p rze s y ła n ia  
dla  celów  w y m ie n n y c h  w y d a w a n y c h  
p rzez siebie d z ien n ik ó w .

ZS R R
A d a m  M i c k i e w i c z :  Izb ra n n ó je . 

L ir ik a ,  b a lla d y , poamy._ P ie rie w o d  
s' polskogo pod  r ie d a k c ie j M. F. R yl- 
skogo i B . A . T u rg a n o w a . M o skw a, 
O giz, 1946, s tr. 601 +  3. —  P rześ liczn ie  
w y d a n y , na doskonałym  pap ierze , 
z w ie lu  o ry g in a ln y m i ilu s tra c ja m i, 
to m  tłum aczeń ro s y js k ic h  z d z ie l n a j­
w iększego naszego pcjety, s tan o w i je ­
szcze jeden  p o w a żn y  w k ła d  do zacie­
śn ien ia  stosunków  k u ltu ra ln y c h  po l­
s ko -ro s y jsk ich , o w ie lk im  c iężarze  
g a tu n k o w y m , w s p a n ia ły  d a r dla p rz y ­
ja ź n i obu n a ro d ó w . Aż 38 tłum aczy , 
w  tym  21 d a w n ie js zyc h , z P uszk inem  
i L e rm o n to w e m  na czele, a z now szych  
np. P . A n to k o ls k ij, N . A sie jew , M. Ż i- 
w o w , A . K o w a le n s k ij, S. M a r, B. I'u r. 
g anow , i w . inn., p rze ło ży ło  n a jc e n ­
n iejszą część lite ra c k ie j spuścizny n a ­
szego wieszcza. P onad 20 u tw o ró w  
na jw cześn ie jszych , Sonety K ry m s k ie  
i m iłosne, 10 b a lla d , «G rażyna», « W a l­
len ro d » , w ie le  fra g m e n tó w  « D z ia ­
d ó w » , n o w y  p rz e k ła d  «Pana T a ­
deusza» w e  fra g m e n ta c h  (p rze t. S. 
M a r), za p e łn ia ją  tein tom . K ro tk ą  cha­
ra k te ry s ty k ę  w stępną d a ł zn a k o m ity  
poeta  u k ra iń s k i M . R y lś k y j, a dlpższe  
stu d iu m  « M ic k ie w ic z  ' w  p rze k ład ac h  
i ocenie p isa rzy  ro sy jsk ich »  zam ieścił 
M . Ż iw o w . O bszerny k o m e n ta rz  do p o ­
szczególnych p rz e k ła d ó w  i zes taw ie ­
n ie  dat z życia  M ic k ie w ic za  z a m y k a ją  
ks iążkę , k tó ra  s tan o w i jed n ą  z n a j­
p ię k n ie js zy c h  pozycy j w  d z ie jac h  
p rz y ja ź n i p o ls ko -ro s y jsk ie j. hb

A k a d ie m ik  I. P. T r a j n i n :  N ac io -  
n a h u jje  p ro tiw o r ie c z ija  w  A w s lro -  
W ie n g rii i je  jo  raspad . A k a d ie n u ja  
N a u k  SSSR, In s titu t P ra w a , M o s k w a - 
L e n in g ra d  1917, s t r . -304 +  4. —  ̂W y -  
b itn y  p ra w n ik  ra d z ie c k i, akad . T r a j ­
n in  nap isa ł tę c ie k a w ą  książkę  o d z ie ­
ja c h  p ro b le m u  narodow ościow ego  
A u s tro -W ę g ie r. N a jw ię c e j u w ag i sto­
sunko w o pośw ięcono tu w y d a rze n io m  
r . 1848, o ra z  I I  poł. X IX  w . R o zd z ia ły  
następne są ju ż  krótsze. N a  szczegól­
n ie jszą  u w ag ę  zasługuje  m. in  ro z ­
d z ia ł o stosunku s o c ja ld e m o k ra c ji 
a u s tria c k ie j do s p ra w y  n a ro d o w o ś cio ­
w e j. A u to r n ie  m ógł, ja k  w id a ć , k o ­

rzys ta ć  z o ry g in a ln y c h  źró d e ł p o ­
szczególnych n a ro d ó w  s łow iańskich  
(w id z i się to i z u ż y w a n ia  n iem ie ck ich  
n a zw  m iejscow ości, np. «B riun»  
i « K rie m z ir»  dla B e rn a  m oraw skiego  
i K ro m ie ry ż a ), ale rzecz p rze s tu d io ­
w a ł sum iennie  (d a ł m . in. szereg tab lic  
statystycznych, n iestety  bez w s k aza ­
n ia  ź ró d e ł) i s tw o rz y ł p rze z  to nie  
is tn ie jący  dotychczas w  p iśm ie n n ic ­
tw ie  ro s y js k im  p rze g ląd  zag a d n ie n ia  
obchodzącego- S ło w ia n  zachodnich  
i p o łu d n io w y c h .ja k  n a jż y w ie j. N ie  ze 
w s zys tk im i s fo rm u ło w a n ia m i zgodzić  
się tu m ożna, a le  w  całości, p raca  
T ra jn in a  zasługuje  na uw agę  i bez 
nie j n ie  będzie m ożna  w  przyszłości
0 tych  rzeczach pisać. D la  e w e n tu a l­
nego I I  w y d a n ia  n iezbędne p o p ra w ie ­
nie o m y łe k  w  n ie k tó ry c h  datach
1 c y fra c h  statystycznych, w zg lę d n ie
p o p arc ie  ich ź ró d ła m i. hb

B. I ) .  D a c i u k :  D ie m o k ra tic ze s k ije  
łr a d ic ii  s łow iańsk ich  n a ro d o w . S tie- 
n o g ra m m a  pub liczno j lek c ii p ro cz i- 
tanno j 15 o k tia b ria  1946 g. w  L e kc io n - 
nom  żale w  M oskw ie. M o s kw a  1946, 
Izd a tie ls tw o  «P raw d a» ,, str. 24. —  
T e m a t p ięk n y  —  tra d y c je  d e m o k ra ­
tyczne n a ro d ó w  s ło w iań s k ic h  —  ale 
w y k o n a n ie  słabe. A u to r n ie  zna dosta­
tecznie h is to r ii n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
skich , pisze o n ie j b a ła m u tn ie ; w y ­
s tarczy  pow iedzieć , iż w  ta k im  re fe ­
ra c ie  w  ogóle n ie  jest w y m ie n io n e  
n a zw is k o  jednego z n a jw ię k s zy c h  
d zia łac zy  d e m o kra ty c zn y ch  S ło w ia ń ­
szczyzny X IX  w . —  A dam a M ic k ie ­
w ic za ! T e m a t w in ie n  być jeszcze ra z  
o p rac o w a n y , a le  oczyw iście  ta k  sta­
ra n n ie , ja k  w a g a  tego te m atu  na to 
zasługuje. ei

L U Ż Y C E
W in e k  s p iw o w . M a ły  spów n ik  za 

serbski lud. Z e s ta ja ł: J u r ij W in a r .  —  
w  B u d yś in je , 1946. Łużiskoserbska  ty - 
p o g ra fija . S tr. 48. —  Z b io re k  n in ie js zy  
n a jp o p u la rn ie js zy c h  p ieśn i łu życ k ic h  
m a na celu p rzy p o m n ie ć  lu d o w i u lu ­
bione m elo d ie  i s łow a i zachęcić go 
do k u lty w o w a n ia  p ieśn i n a ro d o w e j. 
.1. W in a ć  pom ieśc ił w  n im  40 u tw o ró w  
pow szechnie  w  Ł u ży c a c h  znan ych , 
ro zm a iteg o  pochodzenia, gdyż z a ró w ­
no lu d o w y c h , ja k  i a rtystyczn ych , 
u tw o ró w  łu życ k ic h  poetó w , ja k  A. 
Z e jle r , J. A. Sm oler, .1. Ćisinslci, B



P fu l, M. D om aśka, K . A. F ie d le r, M. 
W ja c ła w k , J. R adyserb , M. N a w k a  
i in. N u t w y d a w c a  nie dodaje, p o n ie ­
w a ż  m elo d ie  ich są w szys tk im  znane, 
doda je  ty lk o  pod k a żd y m  ty tu łe m  ob­
jaśn ien ie , na ja k ą  n u tę  na leży  k ażd ą  
pieśń śp iew ać i k to  jest a u to re m  d a ­
nej m elo d ii. T a k  w ięc  d la  8 u tw o ró w  
m elo d ię  p o d ło ży ł głośny k o m p o zyto r  
łu ży c k i K . A . K o co r; d la  3 ży ją c y  jesz­
cze nestor m u zy k ó w  łu życ k ic h , B ja r -  
nat K ra w c ; d la  5 p a tr ia rc h a  po etó w

łu życk ich , A n d rz e j Z e jle r  itp . N ad to  
sporo jest p ieśni na bezim ien ne  m elo ­
d ie  lu d o w e  ( 12), ja k  i  zapożyczeń  
z m u zy k i in n y ch  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
skich, ja k  C zech ów  (5 ), P o la k ó w  (3 ) 
i R osjan ( 1). Z n a m ien n e , że d w ie  n a j­
p o p u la rn ie js ze  p ieśn i n a ro d o w e  łu ­
życkie , « Iliśće  Serbstw o n jezh u b jen e»  
i «Nase S erbstw o  z p ro ch a  staw a» są 
osnute na m e lo d ia c h  po lskich  « M a ­
zu rk a  D ąbrow skiego»  L p ie ś n i « T rzec i 
M aj» . '  tg
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Ogiz. G o su d ars tw ien n o je  Iz d a t ie l­
stwo' P o liticzesko j L it ie ra tu ry  
(s tr. 86).

J e r u s a l e m s k i j  A. S:.. L ik w id a -  
c ija  prusskogo gosudarstw a. M o ­
s kw a  1947. Izd a tie ls tw o  « P ra w d a »  
(s tr. 24).

K a f t a n ó w  S.: R as cw ie t so c ja lis ti- 
czeskoj k u ltu ry  n a ro d o w  SSSR. 
M oskw a 1947. M o s ko w s k ij R ab o - 
czij (s tr. 31).

—  S o w ie ts ka ja  in tie llig ie n c ija  i  je jó  
zadaczi w  n o w o j p ja tile tk ie . M o ­
s k w a  1947. O giz. G o su d ars tw ie n ­
no je  Izd a tie ls tw o  P o liticze sk o j L i ­
t ie ra tu ry  (s tr . 62).
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K o l e ś  n i  k o  w  S. G.: O sow ictskom  
p a tr io tiz m ie . M oskw a 1947. Ogiz. 
G o su d ars tw ien n o je  Izd a tie ls tw o  
P o liticzesko j L it ie ra tu ry  (s tr. 62).

L e n i n  W . 1.: A .p rie lsk ije  tiezisy. M o ­
s kw a  1947. Ogiz. G o su d ars tw ien ­
n o je  Izd a tie ls tw o  P o liticzesko j L i ­
t ie ra tu ry  (s tr. 77).

L a p i n  A. P .: S oc ja lis ticzesk ije  p r in -  
cipy o rg a n iza c ii obszozestwiennogo  
tru d a  w  SSSR. M oskw a 1947. Iz d a ­
tie ls tw o  « P ra w d a »  (s tr. 24).

M i n c  I.:  W ie l ik a ja  o tie cze s tw ićn n a ja  
w o jn a  sow ietskogo sojuza. M oskw a  
1947. O giz. G o su d ars tw ien n o je  
Izd a tie ls tw o  P o liticzesko j L i t ie r a ­
tu ry  (s tr. 71).

M o n i n  D . D .: G ie rm a n s k a ja  p ro ­
blem a. M o s kw a  1947. Izd a tie ls tw o  
« P ra w d a »  (s tr . 30).

—  F ie d ie ra c ija  i i i  je d in o je  g ie rm a n -  
skoje  gosudarstw o . M oskw a 1947. 
Izd a tie ls tw o  « P ra w d a »  (str. 28).

N i k i t i n  I.:  Iz  is to rii p ie tie rb u rs k o -  
go «Sojuza b o r jb y  za osw óbożdie- 
n ije  raboczego klassa». M oskw a  
1947. O giz. G o su d ars tw ien n o je  I z ­
d a tie ls tw o  P o liticzesko j L it ie ra tu ry  
(s tr. 72).

P i c z e t a W . L i in .:  Is to r ija  C zechii. 
M o s kw a  1947. Ogiz. G o su d ars tw ie n ­
n o je  Izd a tie ls tw o  P o liticzesko j L i ­
t ie ra tu ry  (s ir . 260).

P  o 1 z i k  o w  a -R  u b i e c  K . W  : O b- 
ja s n ie n ija  k  r is u n k a m  w  uczebnik ie  
po is to rii SSSR dla V I I I  klassa. L e ­
n in g ra d  1947. Gosu d a r st w  ienn y  j
E rm ita ż  (s tr. 54).

R u b i n s z t i e j n  N . L  : N aszi d ru z ja  
za ru b ieżo m . M o s kw a  1947. Iz d a ­
tie ls tw o  « P ra w d a »  (s tr . 32).

Ś l e p  o W L .: U s ta w  W . K. R  (b ) —  
O snow a p a r t i jn o j ż izn i. L e n in g ra d  
1947. Ogiz. G o sud ars tw ienno je  Iz ­
da tie ls tw o  P o liticzesko j L it ie ra tu ry  
(s tr. 16).

S t a l i n . !  : O k tia b rjs k a ja  R ie w o lu c ija  
i ta k t ik a  russk ich  k o m u n is tó w . 
M o s kw a  1947. Ogiz. G o su d ars tw ie n ­
noje  Izd a tie ls tw o  P o liticzesko j L i ­
t ie ra tu ry  (s tr. 47).

T r a j n i n  I.  P .: N a c io n a ln y je  p ro ti-  
w o rie c z ija  w  A u s tro -W ie n g rii i je ­
jo  raspad . M o s kw a  1947. Iz d a tie l­
s tw o  A k a d ie m ii N a u k  SSSR  
(s tr. 305).

W y d a w n ic tw a  «Lekcjonnogo B iu ra» ..
Izd a tie ls tw o  « P ra w d a »

1946
B a z i l e w i . c z  K . W .:  O c ze rn o m o r-  

skich  p ro liw a c h . M oskw a 1946 
(s tr. 27). , .

J e g o l i n  A. M .: Za w ysoku ju . 
id ie jn o s tj sorwietskoj li t ie ra tu ry .  
M o s kw a  1946 (s tr. 24).

.1 u d i n P. F .: S o c ja lizm  i k o ram u - 
nizm . M o s kw a  1916 (s tr. 36).

K a f t a n ó w  S. W .: S o w ie tska ja  
n a u ka  w  b o rjb ie  z.a d a ln ie js z ij 
ra s c w ie t naszej ro d in y . M o s kw a  
1946 (str. 32). _

K o n s t a n t i n o w  W . F ., H o l lic z -  
nosti i n a ro d n y c h  mass w  is to rii. 
M o s kw a  1946 (s tr. 40).

K o r  o w i ń  A. L .:  P a r iż s k a ja  m ir -  
n a ja  k o n fie r ie n o ija . M o s kw a  1946 
(s tr. 23). „ . ,

K u r s k i j  A. D .: O snow na ja  ekono- 
m iczeska ja  zadacza SSSR. M o s kw a
1946 (s ir. 16).

T r a j n i n  I. P .: D ie s ja tj le t w ie lik o j  
stalinsko j ko n stitu c ii. M oskw a 1946 
(s tr. 30).

1947
B l a  g o j  D . D .: P uszk in  —  w ie lik ij  

russk ij n a c jo n a ln y j poet. M oskw a
1947 (str. 24).

D  u r  d i  e n i e w  s k  i j W . N .: D u n a j-  
ska ja  p ro b le m  a. M o s kw a  1947

, (s tr. 16). .
I s b . a c h  A. A .: S o w ie ts ka ja  l it ie ra -  

tu ra  i s o w rie m ie n n a ja  lit ie ra tu ra  
Zapad a. M o s kw a  1947 (s tr. 22).

L e ś n o  w  M .: N o w a ja - A lb a n ija . M o ­
skw a 1947 (s tr. 28 z 3 ilu s tra c ja m i  
i 1 m ap ą).

M i e d w i e d i e w  I. N .: N o w a ja  
C zech o sło w ak ija . M o s kw a  1947 
(s tr. 24).

M i l l e r  A. F .: T u rc ija  i p ro b le m a  
p ro liw o w . M o s kw a  1917 (s tr. 24).

N i e c z k i n a  M . W .:  M oskw a w  1812 
godu. M o s kw a  1947 (s tr. 32).

N i t o n t o w  A. S.: M oskw a w o  w to -  
ro j polow anie X IX  s to le tija . M o ­
skw a 1947 (s tr. 32).

N o w i c z  I .  S.: A . I .  H ercem  M o s kw a  
1947 (str. 21).

P a n k r a t o w a  A. M .: R ie w o lu c io n -  
n a ja  M o s kw a. M o s kw a  1947 
(s tr. 32).

S z t i e j n - B .  E .: S am o o p re d ie len ije  
n a ro d o w  i p ro b le m a  m ie żd u n a ro d -  
noj op ieki. M oskw a 1947 (s tr. 32).



465

PRZEGLĄD CZASOPISM SŁOWIAŃSKICH

B U Ł G A R IA
B ałka ń s k i P re g le d  —  nosi n azw ę  

w y d a w a n y  w  dużej ósemce «m iesięcz­
n ik  pośw ięcony lite ra tu rz e , po lityce  
i  e ko n o m ii» , w ychodzący  w  S ofii ja ­
k o  o rg an  u g ru p o w a n ia  po litycznego  
«Zveno», pod re d a k c ją  L j.  C ve ta ro va  
(obecnie r .  I I ) .  O statn io  o trzy m a n y  
n r  3  z a w ie ra  w  bogatej treści now ele  
i  w ie rsze , s tudia  z d z ie d z in y -h is to r ii  
sztuki, filo zo fii, socjo logii, p o lity k i  
i i n , recenzje , k ro n ik ę  p o lity czn ą  
(w e w n ę trz n ą  i zag ran ic zn ą) o ra z  go­
spodarczą. S tosunków  z in n y m i S ło ­
w ia n a m i dotyczą a rty k u ły : E . Z la -  
toustova —  Z‘ d z ie jó w  stosunków  k u l­
tu ra ln o -p o lity c zn y c h  b u łg a rs ko -ro s y j- 
skieh ; G. P. —  Stosunki h a n d lo w e  
b u łg a rs ko -ju g o s ło w iań s k ie ; nadto k i l ­
ka  in fo rm a c y j z ZSR R. N a  ogól m ie ­
s ięczn ik  ton ro b i dobre i pow ażne  
w ra że n ie . el

B zik  i lite ra tu ra . O trzy m a n e  p rzez  
nas d w a  p ie rw s ze  zeszyty I I  ro c z n i­
k a  tego org anu  T w a  F d o lo g ó w -S la - 
w is tó w  w  B u łg a r ii (p o r. «Z. S1.» 1947, 
str. 112), w y k a z u ją  p o d w y żs zen ie  p o ­
z io m u, n ie ' n iskiego już w  r . ub. 
W  n rze  1 re d a k to r  p ism a p ro f. L e - 
ko v  pisze o w spółczesnych zad a n iac h  . 
ję zy k o zn a w s tw a  s łow iańskiego; J. A v ­
ra m o v a  d a je  p rze g ląd  b ib lio g ra fic zn y  
tego, co p isano w  B u łg a r ii o- M ick ie - 
w ie zu ; nadto  m am y  tu p rze ło żo n y  
z K sięgi ku  czci p ro f. N itsc h a  a r ty ­
k u ł M' M ałeck iego  o p ro b le m ie  n a ro ­
dow ości C y ry la  i M etodego; tem uż  
z m a rłe m u  s ła w i ście po lskiem u p o ­
św iecony jest w  n rze  1-y m  nekro lo g . 
W  n rze  2 -im  m. in- p ro f. G eorg iev  

-k reśli s y lw e tk ę  poety  czeskiego W o l­
t e r a  p ro f. L e ko v  o m a w ia  'n o w ą  p r a ­
cę p ro f. L e h ra -S p ła w iń s k ie s o  o ję­
zyku  po lsk im , a d r  K uev re fe i u je  na  
p o d s ta w ie  « P a m ię tn ik a  L ite ra ck ie g o »  
o zm a rły c h  w  czasie w o jn y  uczonych  
po lskich . —  Jak w id z im y , re d a k c ja  
p ism a s ta ra  się o ile  m ożności o r e ­
fe ro w a n ie  ta kże  o s p raw ac h  polskich . 
B y  je j to u ła tw ić , p ożądane byłoby  
p rze sy ła n ie  do Sofii n o w yc h  polskich  
w y d a w n ic tw  filo lo g iczn ych , czaso­
p ism  itd.

Is to riće sk i P rcq led . —  B u łg ars k ie  
T o w a rz y s tw o  ’ H is to ryc zn e  (B a lg a r-

sko Is to riće sk o  D ru żes ty o ) w  Sofii 
w y d a je  ju ż  w  I I I  ro c zn ik u  sw ój m ie ­
sięczny o rg an  « P rze g ląd  H is to ry c z ­
ny» pod re d a k c ją  p ro f. A l. B u rm o v a . 
D otychczas w y d a n e  zeszyty 1— 5 ro c z ­
n ik a  I I I  ś w ia d c zą 'o  żyw otności p ra c y  
h is to ry k ó w  b u łg a rs k ich ; pism o re d a ­
gow an e jest w  duchu m a te r ia liz m u  
historycznego . Z m a te r ia łó w  dotyczą ­
cych s p ra w  s ło w iań sk ich  w y m ie n i­
m y: Ź. N a tan  —  U s tró j ro d o w y  u S ło­
w ia n  (n r  1); V . S. K iselkov  —  C y ry l  
i M eto d y  w  R zy m ie  a pap ież H a d r ia n  
I I  (1 ); V . M ik o v  —  D a w n i S ło w ia n ie  
na p o łu d n ie  od D u n a ju  (2 ); P. D in e -  
k o v  _  L ite ra c k ie  s łow iańskie  o środk i 
w  ś red n io w ieczn ej B u łg a r ii (4— 5 ); 
D . K ra n d ża lo y  —  R o zw ó j i fo rm y  id e i 
s ło w iań s k ie j (4— 5 );  V . N ik o lo v  —  
I le rc e n  a społeczno-po lityczne  życie  
w Rosji w  X IX  w . (4— 5 ); ponadto  
oczyw iście  k a żd y  zeszyt prz.ynosi 
w iększą  ilość a r ty k u łó w  z h is to r ii 
b u łg a rs k ie j i pow szechnej —  A. B u r ­
m ova, ź . N a ta n a , H . G andeya, M. D a -  
nova i w . in , re ce n z je , k o m u n ik a ty  
itp . hb

C Z E C H O S Ł O W A C J A

Slovanski) P re h le d , P ra g a  1947, n r  
7— 8 , str. 353— 496. W y d a n y  w  p aź­
d z ie rn ik u  b r. n r  7— 8 na jstarszego  
z w y c h o d ząc yc h  o rg an ó w  zb liżen ia  
s łow iańsk iego  przyn o si a r ty k u ły :  
Z. b'ier lin g e r —  W  30-tą  roczn icę  
Z S R R ; V . c e jc h a n  —  ZS R R  w  w alce  
o p o k ó j; o raz  tłum aczen ie  (z radziec . 
pism a « P ro p ag an d is t» ) a r ty k u łu  P i-  
czety —  Znaczenie  n a ro d u  ro s y js k ie ­
go w  losach n a ro d ó w  s ło w iań s k ic h  
(p o r. «Życie S lo w » 1946, n r  4— 5, s. 
154); nadto spec ja lna  2 -s tro n o w a  
w k ła d k a  do lego n u m e ru  z a w ie ra  ży ­
czenia K o m ite tu  S ło w iań sk ieg o  
w  P ra d ze  z o k a z ji 30-lccia ZSR R . —  
Z m n ie jszych  pozycy j w y m ie n im y :  
uw agę  (-z k a ) N a ro d y  s ło w iań sk ie  
a M a rs h a lla  p lan  pom ocy gospodar­
czej d la E u ro p y : Kościół rzy m s k o - 
kaf. w  ZS R R  (W . G r ig o r je w ); Jugo­
s ła w ia  w  I  pó łroczu  1917 f-o -);
W  s p ra w ie  polskoi-czechosiow ackich  
u m ó w  gospodarczych (Z . M y c ie lś k i); 
K oniec  re w o lu c jo n izm u  m acedońskie ­
go w  B u łg a r ii (A F ) , O zn a k i now ego
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życia  w  Ł u ży ca ch  (A F );  in fo rm a c je  
z życia  O SK, k ro n ik a  p ięc iu  pań stw  
s łow iańskich , s kro m n y  p rze g lą d  cza­
sopism  (2  s tro n y ) i, n o w yc h  książek  
(ty le ż ), o raz  b ib lio g ra fię . T re ść  ja k  
zw y k le  c iekaw a , ale ra cze j ja k  na 
dotychczasow y .w ysok i p o z io m  tego 
pism a —  za uboga, a zw łaszcza nie- 
dość w ie lostronna . hb

Slcwia. Ćasopis p ro  slovanskou f i ­
lo log ii. V y d a v a "  S kw ansky Ustay  
v  P ra ze . R ocn ik , X V I I I ,  sesit 1 2. 
P ra h a  1947, str. 248 ,+  19. —  W z n o ­
w io n y  został po p rz e rw ie  w o je n n e j 
ten obok po lskieg o «R ocznika S la w i­
stycznego» n a jle p ie j zn an y  o rg an  sla­
w is ty czn y , pośw ięcony g łó w n ie  ję z y ­
k o zn a w s tw u  i h is to r ii l i te ra tu r  sło­
w ia ń s k ic h  (obecni re d a k to rzy : p ro l. 
B. I Ia v ra n e k , p ro f. F. W o llrh a n  i p ro f.
K . K re jć i) . P ie rw s zy  p o d w ó jn y  zeszyt 
now ego ro c z n ik a  o tw ie ra  c h a ra k te ry ­
s tyka  dzia ła lno śc i n a u ko w e j znal«>- 
m itego  s law is ty  s łow eńskiego M . M u r ­
k i, za ło życ ie la  «S lavii»  w  r. 1922 (w e ­
spół z Czechem  O. H u je re m ). N as tę ­
p u je  szereg a r ty k u łó w  g łó w n ie  ję z y ­
k o zn aw czych . Z in n y ch  w y m ie n ić  m o ­
żem y np. A. F r in ty  « P ro je k ty  je d n o li­
te j p iso w n i ję z y k ó w  s ło w iań sk ich » , 
,1. I lr a b a k a  rzec z  o zw ią zk a c h  m ięd zy  
s taropo lską  a staroczeską poezją , K . 
K re jć eg o  s tud ium  o po lskie j p ieśni lu - 

- d o w e j i M . S zy jkow skiego  «Juliusz  
S ło w a c k i w  lite ra tu rz e  czeskiej». 
Szata z e w n ę trzn a  —  b a rd zo  s taran n a.

ei
S lauansky S b o rn ik . 1947. R o ćn ik  I,  

ćislo 1— 2, T u rć ia n s k y  sv. M a rt in  
1947, M a tica  S lovenska, str. 88. —  i od 
re d a k c ja  znanego ju ż  naszym  c zy te l­
n iko m  s la w is ty  s łow ackiego d ra  R. 
B rtó ń a , k ie ro w n ik a  d z ia łu  s ło w ia ń ­
skiego w  M a c ie rzy  S ło w a ck ie j, zaczął 
w y c h o d zić  n o w y  org an  zb liżen ia  sło­
w iańsk iego , w  p ięk n e j szacie ze­
w n ę trzn e j. P o d w ó jn y  zeszyt 1— 2 ro c z ­
n ika  I  pośw ięcony jest g łó w n ie  zn a ­
k o m ite m u  s ło w ack iem u  d z ia łac zo w i 
n a ro d o w em u  i id eo lo gow i s ło w ia ń ­
skiem u w  X IX  w . L u d w ik o w i S tńro- 
w i. P ro fe s o ro w ie  u n iw . b ra ty s ła w ­
skiego R a p a n t i PiSót, red . R rta ń  i d r  
J irńsek piszą o ideo lo g ii s ło w iań sk ie j 
Ś tu ra  i jego" szkoły, o ra z  o jego n a j­
w a żn ie js zy m  dzie le  ■ «S łow iańszczyzna  
a  ś w ia t przyszłości». P ro f. S tefanek  
pisze o id e i s ło w ia ń s k ie j J. K o lla ra , 
p ro f. I Ia jd u k e v ić  o w za jem n o ś ci sło­

w ia ń s k ie j w  ogóle, a I I .  B a to w s k i 
o ru c h u  s ło w iań s k im  w  now ej Polsce. 
B ogaty  p rze g ląd  książek i czasopism  
polskich , czeskich i  jugos łow iańsk ich , 
za m y k a  ten n u m e r, zao p atrzo n y  
w  obszerne streszczenie rosyjskie . R e­
d a k to r k w a r ta ln ik a  w  s łow ie  w s tę p ­
n y m  /zapow iada  n a w ią za n ie  do p ię k ­
nych filo  s łow iańsk ich  tra d y c y j w  S ło­
w a c ji. N o w e m u  to w a rzy s zo w i p racy  
życ zym y  najlepszego p o w o d zen ia !

ei
W zn o w ie n ie  Ćeskeho L id u . Z a ło ­

żony p rzez Z ib rta  w  r. 1891 lu d o z n a w ­
czy organ czeski «Ćesky L id »  p rzesta ł 
w y c h o d zić  po zgonie za łożyc ie la  w  r. 
1932. Obecnie został w zn o w io n y  pod  
re d a k c ją  W . Cennego i K . C h o tka , ale 
z ro zszerzo n ym  znacznie zakresem , 
o b e jm u je  n ie  ty lk o  lu d  o zn aw stw o , to 
jes t e tn o g rafię , lecz i  w szystko inne  
co się z lu d e m  w ią że , a w ięc  tak  za­
g a d n ien ia  etnologiczne, ja k  socjo lo ­
giczne, h isto ryczne, dem ogra ficzne , 
lite ra c k ie  i inne. Ł ą c zy  w ię c  zakres  
daw n eg o  «C. L id u »  o ra z  in n y ch  pism  
p o p rze d n io  w y d a w a n y c h , ja k  «Caso- 

. pis p ro  d e jin y  venkova» i «Yćstnik  
zom edólskeho musea», k tó re  ju ż  nie  
będą w ych o d zić . Z a g ad n ie n io m  h isto - 
ry czn o -g o sp o d arczym  i społecznym  
ta k  m ias ta  ja k  wsi pośw ięcone jest 
n ow e pism o, w y d a w a n e  przez U R O  

'(C e n tra lę  O rg a n iza c y j Z a w o d o w y c h )  
pt. «Sb orn ik  p ro  hóspodńrskć a so- 
c iń ln i dć jiny»  (ty tu ł, zd a je  się, że p rz e ­
ję ty  z naszych « R o czn ikó w  H is to r ii  
S połeczno-G ospodarczej»). j r

W zn o w ie n ie  Czeskiego Czasopism a  
H is toryczn ego . G łó w n y  org an  cze­
skie j n a u k i h is to ry czn e j Ćesky Ća­
sopis Ilis to r ic k y  za łożony w  ro k u  
1894 p rze z  n a jw y b itn ie js zy c h  czeskich  
h is to ry k ó w  G oiła  i R ezka , zaw ieszo ­
ny został p rze z  N ie ę ic ó w  w  1941 r. 
Obecnie d o p ie ro  w yszed ł ro c zn ik  
p o d w ó jn y  za r. 1946, w y d a n y  pod re ­
d a kc ja  V . C haloupeckiego, K . Stlou- 
k a la  i' J. W e rs  lad ta, o b e jm u ją c y  cały  
szereg a r ty k u łó w  o treści zw ią za n e j 
z n a u k ą  h is to ry czn ą  w  d n iu  d z is ie j­
szym  (m . in. C haloup eckieg o o ś w . 
W a c ła w ie  i p ró b ie  d y sk o n to w a n ia  
jego tra d y c ji p rze z  N ie m c ó w  za cza­
sów p ro te k to ra tu , W e rs ta d ta  o P a ­
łu c k im  i p ró b ie  s fa łszo w an ia  jego  
ide i za czasów  « p ro te k to ra tu » ), ob ­
szerne s p ra w o zd a n ia , n o ta tk i i re ­
cenzje. i r
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K ra s y  Slovensko. Znane p rze d  w o j­
n ą  p ięk n e  k ra jo zn a w c ze  p ism o sło­
w a c k ie  w y c h o d ziło  bez p rz e rw y  p rze z  
całą  w o jn ę  i obecnie, po k ró tk ie j  
p rz e rw ie  w  okresie  p rze jś c io w y m  
z n ó w  w y c h o d zi, ty m  ra ze m  W  Św. 
M a rc in ie  T u rc za ń s k im  pod re d a k c ją  
•starego s łow ackiego p ra c o w n ik a  tu ry ­
stycznego., L . Iza k a . Zeszyty  1, 2 —3 
i 4 z ro c zn ik a  1946/47 pom yślane  są 
ra cze j m o n o g ra fic zn ie : jeden  pośw ię ­
cony jest p rzede  w szystk im  T a tro m ,  
in n y  znów  g ro to m  w  S ło w a c ji. Z  p i­
sma w id a ć , że m im o  zniszczeń w y ­
w o ła n y c h  przez okres w a lk  p a r ty ­
zan c k ic h  tu ry s ty k a  s łow acka szybko  
w ra c a  do daw nego stanu. j r

N o w e  zeszyty I l is to r ic a  Slovaca. 
Z a ło żo n y  w  czasie w o jn y  o rg an  sło­
w a c k ie j w ie d zy  h is to ry czn e j «Ił is to -  
r ic a  S lovaca» w yszed ł n ie d a w n o  
w  postaci p o dw ójnego  n u m e ru  I I I - I V  
za ła ta  1945— 1946, o b e jm u ją c  m . in . 
•a rty k u ły  E isn e ra , Baboba, IIu ść av y , 
I l ik la ,  f)u ro v ić a , V a rs ik a , szereg- 
d ro b n ie jszy ch  p rzy c zy n k ó w , p o le m i­
k i,  s p ra w o zd a n ia  i recenzje . j r

N  O1 w  y t y g o d n i k  s ł o w a c k i .  
O d  31 s ie rp n ia  b r. w y c h o d zi w  B ra ­
ty s ła w ie  n o w y  ty g o d n ik  s ło w ac k i 
N as N a ró d . T y g o d n ik  ,te n  w y d a w a -  
n y  jest p rze z  tzw . S lovenska L ig ę 1 
o g ó ln o n aro d o w ą , p o n a d p a rty jn ą  in ­
s ty tu c ję  za jm u ją c ą  się spec ja ln ie  
u m a cn ia n iem  s łow ackiego  c h a ra k te ru  
g ra n ic zn y c h  okolic , m n iejszością  s ło­
w a c ką , w  k ra ja c h  sąsiednich, re p a ­
tr ia c ją  S ło w a kó w , re s lo w a k iza c ją  itd . 
«Naś N a ró d »  spec ja ln ie  sporo m ie j­
sca pośw ięca zag a d n ie n io m  ludności 
s ło w ac k ie j na odzyskanych  od W ę ­
g ie r  te renach . W s p ó łp ra c o w n ik a m i 
now eg o  ty g o d n ik a  są m. in. jeden  
z  d a w n y c h  d z ia łaczy  L ig i A . G ran a - 
l ie r , A. B ie lovo dsky  (p seudonim  A. 
M iśk o v ić ), E. B óhm , p rzy w ó d c a  S ło­
w a k ó w  w ę g iersk ich  z la t 1933— 1945, 
Jan ć a ja k  m l. i in. j r

J U G O S Ł A W IA
Slovensko B ratstvo , B e lg ra d  1947, 

n r  7— 8, str. 507— 596. —  P o d w ó jn y  
n u m e r o rg an u  S ło w iań sk ieg o  K o m i­
te tu  Ju g o s ław ii z a w ie ra  m an ifes t 
O SK z p len u m  czerw cow ego  i s p ra ­
w o zd a n ie  z p lenum , o raz  w ra ż e n ia  
re d a k to ra  p ism a, M . J u rk o v ic a  z po-

d ró ży  po Polsce; a r ty k u ł o h is to ry c z ­
n y m ' znaczen iu  porozu m ien ia^ b u łg ,- 
jugos low .; dłuższe s tud ium  E . C a r-  
E m in a  o w ie k o w e j w a lce  S ło w ia n  
Is t r i i  ó w olność; p ro f. R. L a lić a  rzec z  
o po w stan iu  s ło w a c k im ; U . Ig n ja to -  
v ića  o d w u le tn im  p lan ie  gospodar­
czym  B u łg a r ii;  p rz e k ła d  a rty k u łu  
uczonego rosyjskiego G rac jansk iego  
o w alce  S ło w ia n  p o łabsk ich  p rz e c iw  
N ie m co m , o raz  szereg k ró ts zyc h  w ia ­
dom ości i b ib lio g ra fię  (s p o ro  w ia d o ­
m ości z P o lsk i). —  S h w m s k o  B ratstno  
(ta k  g ra ż d a n k ą ł), n r  9, str. 597— 676. 
Po' o rę d z iu  S ta lin a  z o k a z ji 800-lecia  
M o s kw y  m a m y  dłuższe cenne s tu d iu m  
am b asado ra  E B L J  w  Polsce P rib ić e - 
v ića  o odbu dow ie  gospodarczej P o l­
ski; F . B evka  a r ty k u ł o w a lce  oi w o l­
ność lu d u  S łow eńskiego P rz y m o rza ;  
M . M a rk o v ić a  o p ięc io latce  jugosło­
w ia ń s k ie j; K . G lig o ro va  o znaczeniu  
zb liżen ia  b u łg a rs ko -ju g o s ło w iań s k ie ­
go; M. S tevanovića o jub ileuszu  V u k a  
K a ra d ż ić a ; akad . Szezuczew a o p rz y ­
szłej M o s k w ie ; S. B a tu lić a  o s ło ­
w ia ń s k ic h  tra d y c ja c h  te a tru  w  Z a ­
grzeb iu  (p o r. «Zycie S low .» 1947, n r  
4, str. 156). N a d to  szereg d ro b n yc h  
w iad o m o ści i k ro n ik ę . —  P ism o to  
p rz y ja c ie l nasz red . J u rk o v ić  p ro ­
w a d z i ż y w o . i in teresu jąco . Życzyć  
by n a le ża ło  «S ło w iań sk iem u  B ra c ­
tw u» zw iększen ia  ilości ru b ry k  i usta­
len ia  p ro p o rc y j d z ia łó w . hb

P O L S K A
P rz y ja ź ń  n r  8 . —  W  z w ią zk u  z Ś w ię ­

tem  L o tn ic tw a  M . G ó rska  c h a ra k te ry ­
zu je  w  a rt. w s tępnym  p ra cę  lo tn ic tw a  
w  czasie p o k o ju ; nauce ra d z ie c k ie j 
pośw ięcone są tr z y  a rty k u ły : I. S te r- 
gień pisze o A k a d e m ii N a u k  ZS R R , 
M. W a ld  o m a w ia  o rg an izac ję  n a u k i 
na te re n ie  Z w ią z k u  R adzieckiego , 
.1. I łu rW ic  pisze o p o p u la ry za c ji a s tro ­
n o m ii. L . R. k re ś li s y lw e tk ę  p isa rza  
B orysh G o rb a to w a  a u to ra  pow ieści 
«Dusze h ie u ja rzm io n e » , Z. Lissa pisze  
o pobycie  M o n iu s zk i w  P etersburgu , 
B. B. o m a w ia  sztukę p lastyczną  
w  ZS R R . K ilk a  re p o rta ż y  z K a u k a zu  
o raz  stałe ru b r y k i u zu p e łn ia ją  treść  
nu m eru .

N r  9 pośw ięcony jest c a łko w ic ie  
zagadn ien iom  łączności k u ltu ra ln e j  
m ięd zy  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  a P o l­
ską (w  zw ią zk u  z m iesiącem  w y ­
m ia n y  k u ltu ra ln e j p o ls k o -ra d z ie c k ie j).
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N u m e r o tw ie ra  a r ty k u ł m in . D y ­
bow skiego « P o ls ko -ra d z ie c k ie  zagad­
n ien ia  k u ltu ra ln e » , o celach i za d a ­
n iach  m iesiąca w y m ia n y  k u ltu ra ln e ]  
pisze m in . “'Ś w ią tk o w s k i; poza tym  
m am y  a r ty k u ły : St; D obrow olsk i:. 
«B raters tw o ' p ió r» , W . W itk o w s k i:  
«Rola nauczycie la  w  zb liżen iu  k u ltu ­
ra ln y m  p o ls ko -rad zie ck im » , J. K u ry -  
lu k : «O zad a n iąc h  sztuk i ra d z ie c k ie j» ,
J. I lu r w ic  pisze o ru c h u  ro b o tn ic zy m  
w  dzie łach  S ta lin a ; poza ty m  re p o r ­
taż z M o s kw y, szereg w ie rs zy  oraz  
bogata k ro n ik a  T o w a rzy s tw a  kończą  
n u m e r. . , .

N r  lo — l l  pośw ięcony jest 30-leciu  
W icd k ie j R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j.  
W  d zia le  p o lity c zn y m  piszą: H . Ś w ią t­
k o w s k i: « R ew o lu c ja  Październ ikO !- 
w :t Z w ią ze k  R ad z iec k i a n a ró d  
polski», A . W e n d e l: « Len in  —  tw ó rc a  
P a źd z ie rn ik a » , R. P .: «Lenin  w  P o ro ­
n in ie» , M . M in k o w s k i: «Józef S ta lin»,
J. Reed: «Dziesięć dni, k tó re  w s trz ą ­
snęły ¡jw iatem », J. L id e r :  « A rm ia  R a ­
dziecka». Poza ty m  szereg d o k u m en ­
tó w  z okresu re w o lu c ji. W  d z ia le  k u l­
tu ra ln y m  m am y  a r ty k u ły : J. I lu r w ic :  
«30 la t n a u k i ra d z ie c k ie j» , L . R ubach: 
«30 la t - ra d z ie c k ie j k in e m a to g ra fii» ,
L . R .: » Il ja  E re n b u rg  w  Polsce», f r a g ­
m en ty  p o e z ji i p ro zy  ra d z ie c k ie j. 
J. M e re c k i pisze o potędze gospodar­
czej Z w ią z k u  R adzieckiego . N a  za ­
kończenie  bogate i in te resu jące  stale  
ru b ry k i. sm

ZS R R  •
S ło w ia n ie  n r  7. —  W stęp n y  a rty k u ł  

o m a w ia  w s p ó łp racę  czechosłow acko- 
ra d z ie c k ą ; B . L e o n tje w  pisze o eko­
nom icznej w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w , pod­
k re ś la ją c  konieczność zac h o w an ia  
ró w n o u p ra w n ie n ia ; T . Kostov o m a ­
w ia  m ożliw ości ro z w o ju  gospodar­
czego B u łg a r ii;  F . F ie d o ró w  p o ś w ię ­
ca a rty k u ł M o skw ie  w  p o e z ji; o s p ra ­
w ie  g re ck ie j i stosunkach na B a łk a ­
nach pisze P. P e tro  w , poza  ty m  
um ieszczony jest w y w ia d  p rem . B u ł­
g a rii D im itro c a  d la  p ra sy  g re c k ie j; 
S D ie rż a w in  pisze o s ło w iań s k ic h  
członkach  k o respond entach  A k a d e ­
m ii N a u k  Z S R R , A. B e lić  o nauce  
Jugosław ii, B. T u rg a n o w  o w spółcze­
snej poezji u k ra iń s k ie j, B. Z ih e r l  
k re ś li s y lw e tk ę  F . P re śe rn a  —  « zw ia ­
stuna sw obody n a ro d u  słow eńskiego». 
P oza ty m  ru b ry k a : k ry ty k a  i h ib lio -

g ra fia , k ro n ik i 'i dz iałalność  K o m i­
tetu S łow iańsk iego  ZSRR.

N r  8 . P oczą tkow e a rty k u ły  poswię^- 
cone są M o s kw ie : (w s tę p n y ) «Po dpo­
ra  ś w ia to w e j c y w iliz a c ji i postępu»,. 
W . B ac h ru s zin : «M oskw a», N . T ic h o - ■ 
n o w : «Słow o o M oskw ie». O flocie- 
p o w ie trzn e j p isze F . A stachow , S. 
D ie rż a w in  o znaczeniu  w sp ó łp racy
ju g o s ło w ia ń sk o -b u łg ars k ie j, 1. M ie d -
w ie d ie w  o ekono m icznych  podsta­
w a c h  d e m o k ra c ji lu d o w ej. Sylw etkę- 
czeskiego n a ro d o w eg o  poety  N eu iftan - 
na k re ś li .1. D v o rá k o v á ; A. P atru s - 
K a rp a ts k ij pisze o lasach U k ra in y  
Z a ka n p ack ie j, S zty lko  i P a w łó w  o m a­
w ia ją  o d ro d zen ie  w si b ia ło ru s k ie j. Ja­
ko uzupełn ien ie  stale bogate ru b ry k i  
n u m e ru . sm

Ł U Ż Y C E
N o w e  p i s m o  ł u ż y c k i e .  W  le-  

cie bieżącego ro k u  w  B udziszyn ie  
w y c h o d z ić  zaczęło now e p ism o łu ­
życkie  N o w a  Doba  —  N o w in y  za  
s erb s k i lud. P ism o zbliżone jest do  
D o m o w in y , re d a g u je  je  i w iększość' 
n u m e ru  zap e łn ia  M ć rć in  N o w a k -N je -  
chorński, poza ty m  p isu ją  ta m  Jan  
Sołta, J u r ij M ły ń k , K u rt ( i ro m á n - 
Lem iśovsk i i in. P ism o re d ag o w a n e  
jest in teresu jąco , z a w ie ra  obfitą  k r o ­
n ik ę  życ ia  łużyckiego, bogaty d z ia ł 
k u ltu ra ln y  i stałe d o d a tk i « IIłó s  M ło -  
dźiny»  (p ośw ięcony m ło d z ie ży ) i « N o ­
w e  S łow janstjw o» (p o św ięco n y  Sło- 
w iań szczyżn ie ). C h arak te rys ty czn e , że 
po w y jśc iu  p ierw szego n u m e ru  p a d ły  
za rzu ty , że w y ra z  «Doba» n ie  jest 
w y ra ze m  łu ży c k im  lecz czeskim ; re ­
d a kc ja  w y ja ś n iła  jed n ak , że w y ra z  
«doba» jest spotykany, u d a w n y c h  p i­
sarzy  łu życ k ic h  na p rz y k ła d  u D o l-  
n o łu ży czan in a  Jana C h o jn an a  w  roku . 
1650; ja k  i w  m o w ie  lu d u  łu życk ieg o .

F

P A Ń S T W A  N IE S Ł O W IA Ń S K IE  .
The S lav ic  A m eric an . A Q u a rte r ly . 

P ublished by th e  A m e ric a n  S lav  C on­
gress. Vo-1. I,  N r  1 , N e w  Y o r k  1 9 4 7 ,  
s ir .  80. —  N a jw ię k s za  o rg a n iza c ja  
S ło w ia n  w  S tanach Z jednoczonych- 
A. P., zrzesza jąca  w szystk ie  d e m o ­
k ra ty c zn e  o rg a n iza c je  " s ło w ia ń s k ie j 
e m ig ra c ji, w y d a je  od bież. ro k u  
w  estetycznej szacie k w a r ta ln ik  ( r e ­
d a k to rz y : T . B ell, S. Chrustow e, P. So*.



ro k in , G. W u ć h in ic h , P . K lo p ac ka ). 
N r  1 p rzy n o si m . in. a r ty k u ł prezesa  
K ongresu  S ło w ia n  A m e ry k a ń s k ic h  L . 
K rzy c k ie g o  (P o la k a ) o H . W a lla c e  ja ­
ko szam pion ie  p o k o ju ; a rt. członka  
K ongresu U S A  Sad ow skiego  o za ­
chodn ich  g ra n ica ch  P o lsk i; o ś w iad ­
czenie gen. s e k re ta rza  K ongresu S ło­
w ia n  P irin sk ieg o  w  z w ią zk u  z p o ­
życ zką  am e ry ka ń sk ą  d la  T u r c j i  i G re - 

-,cji; w s p o m n ie n ia  w o je n n e  k p t. W u -  
c h in ic h  (V u é in ié a ); ośw iadczen ie  
A ustin a  i G ro m y k i o sytu ac ji w  G re ­
c j i  w  O N Z ; od p o w ied ź posła b u łg a r­
skiego w  U S A  d ra  M e v o ra h  p rze c iw  
a tak o m  na> w spółczesną B u łg a rię ;  

•szkic d z ie jó w  K ongresu S ło w ia n  
A m er., s y lw etkę  prezesa K rzyc k ieg o  
z o k a z ji 50-lecia  jego dzia ła lno śc i p u ­
b liczne j, w ra ż e n ia  z p o d ró ży  do M o ­
s kw y  (N . C o rw in ) i do .ługosław n  
(Z . B a lo k o v ié ), k ro n ik ę  itd . Bogato  
ilu s tro w a n e  pism o to m oże n ie w ą t­
p liw ie  dobrze spełnić sw ą ro lę  u trz y ­
m y w a n ia  w ię z i m ięd zy  ró ż n y m i ga­
łę z ia m i n a ro d o w y m i S ło w ia n  a m e ry ­

k a ń s k ic h  i u trw a le n ia  w ś ró d  n ich  de­
m o kratyczn eg o  św iatopoglądu. ei

T h e  S lavon ic  an d  East E u ro p ea n  
R ev ie w . A S urvey  of the Peoples ol 
E a s te rn  E uro pe, T h e ir  H is to ry , E co­
nom ic  D eve lo p m en t, P h ilo lo g y  a n d  
L ite ra tu re . P ub lish ed  fo r  the LJ111- , 
v e rs ify  of L o nd on  School o f the S la­
v o n ic  and East E u ro p e a n  Studies. 
V o l. X X V , N r  64, N o vem b er 1946, s tr. 
300,' vo l. X X V , N r  65, A p r il  1947, str. 
300. —  O d szeregu la t w y c h o d zi ten  
w a rto ś c io w y  k w a r ta ln ik  londyński 
(w  okres ie  osta tn ie j w o jn y  w y c h o d z ił 
w  A m ery ce ), o rg an  S tu d iu m  S ło w ia ń ­
skiego ' i  W sc h o d n io -E u ro p e jsk ie g o
w  U n i w . L o n d y ń s k im ; obecnie re ­
d a k to ra m i p ism a są: p ro f. R . W . Se- 
to n -W atso n , h is to ry k  B a łk a n ó w , po­
lon ista  p ro f. W . .1. Rose i N^ B. Jop- 

■son (n a d to  do re d a k c ji na leżą s la w i- 
ści a m e ry ka ń sc y ). P ism o przyn o si 
w  k a ż d y m  n u m e rze  cenne a r ty k u ły  
h is to ry c zn e  i lite ra c k ie , n ie rza d k o  

-s tu d ia ' ję zy k o w e , w ie le  p rz e k ła d ó w  
z l ite r a tu ry  p ię k n e j, ' o raz  liczne  k r y ­
ty k i ks iążek. B ra k  w  ty m  pew nego  
system u, nic m a np. ta k  w ażnego  
p rze g ląd u  czasopism , ale m im o  to 
pism o p rze d s ta w ia  się n a d e r p o w a ż­
n ie  i gdyby w y c h o d z iło  w  ta k ie j po- 

rstaci w  k tó ry m k o lw ie k  k r a ju  s ło ­
w ia ń sk im , śm iało  by ło by  ozdobą cza-

so p iśm ien n ic tw a  tego k ra ju . —  P rz y  
objętości poszczególnych to m ó w , m o ­
żem y podać z n ich  ty lk o  n a jw a ż ­
niejsze pozycje. W  n rze  64 m am y  
p rz e k ła d y  tm.. in. z K a s p ro w ic za  
i S ta ffa  (tł. O: E lto n ), T o m a n a , P usz­
k in a  i S im onova; szkic N . T ic h o n o w a  
o G o rk im ; n e k ro lo g  W . W ito s a  p rze z  
W . J. Rose’a; a r ty k u ł o szk o ln ic tw ie  
Jugos ław ii, -studium  F ra n c u za  p ro f. 
M a zo n ’a o p ieśn iach  w o je n n y c h  na  
R usi w  X V  w .; s tu d iu m  o h a n d lu  ro - 
syjsko -an g ie lsk im  w  X V I  w .; n e k ro ­
log A. B ru c k n e ra  (W . W e in tra u b );  
essay o stosunku m a la rs tw a  i l i te r a ­
tu ry  w  R o s ji; o k o m p o zy to ra c h  s ło ­
w a ckich , o B lo ku  i G u m ilo w ie ; cy­
ta ty  z ju g o s ło w ia ń sk ic h  w sp o m n ie li 
w o je n n y ch , in fo rm a c ję  o s law istyce  
fra n c u s k ie j w  r . 1946 i o rusistyce  
w  A m ery ce ; d o k u m en ty  o stosunkach  
b ry ty js k o -ro s y js k ic h  1877— 8 r .;  k i l ­
kanaśc ie  re c e n zy j, g łó w n ie  o k s iąż ­
kach  ro sy jsk ich . —  N r  G5 przynosi 
w śród  p rz e k ła d ó w  (B a ra ty n s k ij, P a ­
w io w a , W ia z ie m s k ij, P uszk in , M a ­
cha, G alogaza) także z polskiego (J. 
K u re k ); a r ty k u ły : o M o skw ie  114/—  
1947, o p ra o jc zy źn ie  S ło w ia n  (J. L ze - 
k a n o w s k i), o re fo rm a c ji  czeskiej, 
rzecz o stosunkach w za je m n y c h  Ad. 
C za rto rys k ie g o  i c ara  A le ks an d ra  I  
(C h. M o rle y ), o obecnym  ję zy k u  ro ­
syjsk im , «Toteto j w  oczach a m e ry ­
kańskich»  (W . L e d n ic k i), «D. O b rad o - 
v ić  a ra c jo n a liś c i angielscy», «K lasy ­
fik a c ja  ję z y k ó w  s łow iań sk ich » , p rz e ­
g ląd  l ite ra tu ry  o R osji 1946— 7, o a r ­
c h iw ac h  czechosłow ackich , o- stu­
d iach  s ło w ia ń s k ic h  w  A m eryce  
1 93 6_46 , o ra z  także k ilk an a śc ie  r e ­
cenzyj, w  ty m  p o ło w a  z rzeczy  p o l­
skich, p ió ra  naszego n iestrudzonego  
D rzv ia c ie la  p ro f. Rose a. hb

Socio logie et d ro it slaves. R evue  
tr im e s tr ie lle  des textes e t critiques  
sociologiques e t ju r id iq u e s  re la ta s  
aux pays slaves. Sous le pa tro n ag e  
de l ’In s titu t In te rn a tio n a l de Socio­
logie, de l ’In s titu t d’Etudes Slaves de 
l ’U n iv e rs ité  de P arís , de l ’ In s titu t de 
D ro it  C o m p aré  de l ’U n iv e rs ité  de P a ­
ris  de la  Société de L é g is la tio n  C o m ­
parée . 1-re  année, N r  1, décem bre  
1945 str. 96; I l - e  année, N r  2, m a rs - 
a v r iî-m a i 1946, str. 108; N r  3, ju in -  
ju ille t-a o û t 1946, str. 136; N r  4, dé­
cem bre 1946, s tr. 120. —  P od  re d a k c ją  
szeregu uczonych fran c u s k ich : M .
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A n ce l’a, M . A ym o-nin ’a, A. F ic h e lle ’a, 
Ł  M p u ssefa , A. O uy, A. R o sa m b ert’a, 
E. S ica rd ’a, zaczął w y c h o d zić  ten in ­
te resu jący  k w a r ta ln ik  fran c u s ki, k tó ­
r y  w  sw ych  p ie rw s zy c h  4 n u m e ra c h  
(n ie  o trzy m a liś m y  żadnego z datą  
1947) na 464 s tronach  p rzy n ió s ł sze­
re g  teks tó w  i om ó w ień  p ra w n ic zy c h  
o k ra ja c h  s ło w iań sk ich , o raz  p a rę  
s tu d ió w  socjo logicznych. A u to ro m  
b ra k  ja k  w id a ć  m a te r ia łó w  o Polsce, 
gdyż w śród  w ie lu  pozycy j po.świę-

conych Jugosław ii, Czechosłowacji?  
i ZS R R , jest ty lk o  jed n a  po lska. Poza? 
tym  pism o p rze d s ta w ia  się p o w ażn ie  
i c iekaw ie . e i

Od R ed akc ji. P rz e d  w o jn ą  w y c h o ­
d z iły  czasopism a s ło w ian  oznaw cze’ 
ró w n ie ż  w  in n y ch  jeszcze p aństw ach , 
np. w e W łoszech  (R iu is ta  d i le tte ra -  
lu re  slave), na W ę g rze c h  (A rc h iv u m  
E u ro p a e  C e n tro -O rie n ta lis ). N ie  uda ło  
się nam  s tw ie rd z ić , czy zostały o n e  
w zn o w io n e .

Z TREŚCI MIESIĘCZNIKÓW SŁOWIAŃSKICH
B U Ł G A R IA

E z i k  /i l i t e r a t u r a  —  g. I I .  
k n ig a  I I .  1947 —  A. T e o d o ro v -B a la n :  
Sto p ra v im e  s e z ik ą  si; I ) .  S eludkp: 
Botevoto s tih o tv o re n ie  «M ajce  si»; 
P. D . S korcev: G ra c k ija t g lagol v  na- 
Sija n a ro d e n  govor; K . M irc e v : Neśto  
za g ra ck ite  ' zae m ki v b a lg ars k i ezik ; 
E. G eorg iev: I r ż i  V o lk e r  i—  osnovatel 
na p ro le ta rs k a ta  p o e z ija  v  Ć eh ija ; 
G. K ere m id fiiev : P rom ieni v n a ro d -  
n ata  i lićn a ta  p o e z ija ; D . M in e v : A l-  
tan la  S to jan  v o jv o d a ; L . A n d re jć in :  
S in ta ktićn a  upotreba  na p rić a s tija ta  
u L. K a ra v e lo v ; N e izve s tn i p ism a na  
P. K . J a v o ro v  i d r  K . K rastev. V a -  
prosi i o tgovo rij L . A .: Ć o rb a d ż ija  li 
e H a d ż i Genćo? P reg led . S. B ozkov: 
E dna  b e leżita  k n ig a  na CerniSevski;
M. J an a k ie v: N o v  t r u d  po socialna  
d ia le k to lo g ija ; I. L e ko v : N o v  tru d  po 
is to rija  na p o ls k ija  ezik; K . M. K uev: 
Z a g in a li p o ls k i ućeni; T . A.: K n ig a  
za K ras to  S afarov. —  B ib lio g ra f i ja. 
J. A v ra m o v a : B ib lio g ra fija  za ja - 
n u a ri i m a r t  1947 r.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
C a  s o p i s  M  u ® e ś ! 1 n e j S l o ­

v e  n s k  e j  S p o ł o ć n o s t i  —  r. 38. 
ć, 2 . 1947. —  V yro ćn ó  zp rń v a  o ć in - 
nosti M SS —  Z p n W a  o ćinnosti 
y M SS —  K o n z e rv ic ia  p re d m e to v  zo 
żeleza —  Z p ra v a  o zasadn uti vyboru  
M SS —  Z p ra v a  o val. .shrom ńźdeni 
MSS.

K y t i c e  —  r. I I .  ć. 8 . 1947 —  V e r ­
se: B. H a jn o v ; V a lk a ; L a m a r: Z B a j­
k a m i zbó jn icka  zn i p lseń; D. P o lja -  
nov: I l l id a ć ;  Dvó basne Isaeva: B a- 
sn iku m , P f¿ p itek ; Z poś ledn ich  bósni

N ik o ly  Jonkova V a p c a ro v a : P ísen,, 
Závet; N .' F u rn a d z iè v : O ráó; M. G ru -  
bcslieva: P a r ty zá n k a ; N . M aram go- 
zov: Z cyk lu  «Z la tá  P ra h a »  (P ra z s k é  
n o k tu rn o ). P o v íd k y : L. Si o jamo v: 
B ásník  a zb ó jn ik ; G. R a jô ev: M a tć in a . 
V ir a ;  tí. K ara s la vo v : V éd m a; A. K a ­
ra li  jëev: R ozm etané h n izd o ; K . N . , 
P etka n o v : O m am né b y lin y ; S. C. D a -  
skalov: t í  j osko n a  fest i valu . —  C lán - 
k y : S. Sirnov: Ú vod  k  b u lh arskó m u  
ć is lu ; F . L is to p ą d : R om antism us ja k o  
z ivá  um eleckó m ySlenka; F . T e ta u e r :. 
N é k o lik  p o zn á m ek  o um éní k r it ic -  
kém ; J. D o lan s kÿ : B o jan u  B o lg a ro v i1 
na u v ítan o u ; A. N . P isa : N a d  p ro za ­
m i M a rie  M a je ro v é ; D . T o sko va:: 
O nové b u lh ą rs kć  lite ra tu re ; S. B ra -  
Sovanov: llu d b a  v B u lh a rs k u ; ,1. S va- 
é in o v á -F e lix o v á : Srdce na d lan i —  
P o zn á m k y : D . Toskova, L . P á le iiíéek . 
K resby: B oris  AngeluSev.

N  a ś e D  o b a —- r . 53. ć. 9. 1947. —  
J. M acek: Konee re tr ib u c e -p o íá te k .  
rev ise; Justus: K  otázce am nestie; 
R. F l ie d e r : M ír  a nëm ecké nebezpecí;
I. K fíze n e c k y : S ta ry  dañovy system, 
rn rtev  —  a t’ ź ije  novy. —  Beseda: J. 
R um ba: In te ry ie w o lo g ie  w  kostce; 
R o zh led y: P o litic k é ; V y tv a rn é  urnó- 
ní; H u d b a ; Po óasopisech. L ite ra tu ­
ra : K rá s n á : V  novÿch v y d a n íc h  
a k n iżn ic ic h  —  Gesta K a r la  D v o -  
rá ék a  —  K . M . C apek-C h od , E  I Io -  
stovskÿ —  J. K o p ta  —  M. Pasek —  
E. S tam bolieva  - -  K . B o d n á f —  A . K . 
V in o g ra d o v  —  «Pochodnê» —  T itu s  
M accíus P lautus. —  PouCná: B. filos  —
J. A. K om enskÿ —  E . Rêves —  F ra n t i-  
śek G ôtz —• L u k re c iu s  —  J. P opelovà  —  
J- M a cû rek . —  P o zn á m k y : K d o  u h li-  
dà hhdaće?  —  N edosta lek  d c m o k ra -
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cié v A n g lii?  —  S tát ja k o  chudobi- 
nec —  «O tázka staropensistú».

S 1 a v i a. —  Casopis p ro  slovan- 
skou filo lo g ii —  r. X V I I I .  Seśit 1— 2. 
W o llm a n  F r .:  M u rk o v a  védecká  
osobnost, F la jáh an s  V .: S lovanská  
jm é n a  naseho p tac tv a ; F rć e k  J.: 
K  te xto v é  k r it ic e  S inajského  eucho- 
lo g ia ; F r in ta  A nt.: N á v rh y  je d n o t-  
néhO' p ravo p isu  s lovansk^ch fe c í;  
I lo rá le k  K .: Stel. doch i.to ri. /  d rchr.- 
to r i.;  K u rz  J.: T f i  dopisy V a tro s la v a  
Jag'iée .1. M . M a rty n o v o v i; M a ch e k  
V .: O slovanském  «odru»; S tan islav
J . : Zo- s tudia  s lovanskych osobnych  
m ien  v E v a n jé liu  c iv id a lsko m ; Svo- 
boda J.: S lovanská osobni jm é n a  ve  
svétle n áro d ó p isu ; VaSica J.: K ra -  
kovské z lo m k y  h lah o lské; D o lan s ky - 
I le id e n re ic h  Jungm an nova «Slo- 
vesnost» z ro k u  1845; I I r a b á k  J.: Sm i- 
lova  skola a starbpolské básn ic tv í; 
J irá t V .: Aribes a S p rin g e r; K re jć i
K .  : Polská písen lid o vá ; P o lá k  K .: 
.lungm annovo p o je tí G oetha; P ra żd k  
A lb .: P r íp ra v a  ke K om enského  L i ­
st úm  do nebe; S zy jk o w s k j M .: Juliusz  
S ło w a ck i v Ceské lite ra tu re ; T ro s t P .: 
K  v y k ła d u  Ą sanag in icę; V a js  J.: Be-ne- 
d ik tin sk é  opats lv i v D a lm a c ii; W o ll­
m a n  F r .:  Osud a tra g ic k á  idea ve  
valdSstejnské d ra m atice ; R ed a kć n i 
prohláS en í.

S l o v a n s k y  S b o r n í k  —  r. I. 
6. 1-2. 1947 •—  R e d a k to r: Slovensko  
a je h o  slovansky z ivo t; A. S tefanek: 
Slovanská m yś lien k a  u Jána K o llá ra :  
T . G. Ila jd u k é v ié :  O s lovanskej vzá - 
jo m n ó s ti; I I .  B a to w s k i: S lovanská  
vzá jom nost’ v  tera jS o m  P o i’sku; D . 
R ap a n t: S tú rovc i a S lovanstvo; M. 
Pisút: S túrovo poñ atie  slovanskej 
k u ltú ry  a Státu; J. J irásek : Z p rá v a  
o n a jd e n í S lú ro v h o  ru ko p isu  «Das 
S la w e n th u m  und die W e lt der Z u - 
k u n fl» ; R. B r tá ñ : S lovanstvo a svet 
budúenosti. S lovansky ob zo r; Z ée- 
skych éasopisov; Z p o l’skych k n íh ;  
Z ch o rv á lsk yc h  k n íh ; Zo  srbskych  
p u b lik á c ií; B u lh a rs k o ; R ozh Tad  po  
S lovanslve a vychodnej E u ro p e ; R é ­
sumé.

S l o v e n s k é  P o h  1’ a d y  —  r . 63. 
f . 10. 1917..—  A. M rá z : S tefan Moyses; 
P. H o ro v : P a n ta  re i;  R. Schnek: D a r;  
J. L e n ko : V in o  ż i v o ta ; A. T o łs to j: 
R uska po vah a; Zo s lov inske j p o é z ie - 
F . P r e te r n : N a p a m ia tk u  V a le n tin a

V o d n ik a ; M otto  k  P o e z ijä m ; M e m en ­
to m o r i!;  S. R ys u l’a: M ö j zim inik; K . 
B endo vä: S m utn y  d ru żb a ; M. P r o c M z -  
k a : L is ty  v zäsuvke, —  Glosy: P. 
K arv as : K  p ro b lćm u  d iva d e ln o sti; 
S u -L in g : Z a k la d n e  m yslienkove p rü -  
denie dneSnej C iny. —  P o zn ä m k y : 
In fo rm u jm e  Cechov sprävne  (R e d .) .—  
K n ih y : K . Rosenbaum : Stefan Żary:. 
Zaslübenä zem ; K . Rosenbaum : Ju­
lius L e n ko : H v ie z d y  u k ru tn ic e ; Z. 
R a m p ä k : S im one de B e a u v o ir: K r v  
inych , S im one de B e a u v o ir: N eu ż i- 
to&ne üsta; I. K usy: Zoltan^ R a m p ä k :  
D iv a d e ln e  zäp isky ; D r  R u żić ka : D r .
J u r aj Cećetka: Pedagogika.

S v  e t o v ć r  o z h  1 e d y —  r . I.  ć.
10. 1917. —  N . V lta v s k y : Po boku  
SSSR a j iż  n ik d y  j in a k ; A . L e o n tje v : 
Sovetsky svaz —  m ocna zäs tila  m iru  
m ezi n a ro d y ; B. S ü c h a re v s k ij: V i-  
tftzslvi sovetskeho p län ovaneho  hos- 
p o d ä rs tv i; J. V . S ta lin ; M esie ve  
svćtć. —  (M c z in ä ro d n i p ro b le m y ) P. 
M yslivec: S T ru m a n e m  nebo s re p u -  
b liko u ; N ah o n ei im p e ria lis m u  se sa­
m i d e m as ku ji; E. Żukov: K o lo n ia ln i 
otńzka  po' d ru h e  svetovć valce; Po- 
za d i ch ilskć provolcace. —■ Co było  
fećeno; (Ż iv o t a p race  s lovanskych  
n a ro d u ) —  K  30 v y ro c i v zn ik u  SSSR;
V . B re z in a : Jugoslavie zenie budo- 
v ä n i; V . K o v ä r: S ta tu t a s p räva  svo- 
bodneho terstskćho u zem i; S. Leśny: 
V a rs a v a  vstävä z trosek. ■—  (P o lit ic -  
k y  v yv o j je d n o tliv y c h  żern i) A . S i­
m one: B o j p ro ti  neofasistickem u ne- 
bezpeći ve  F ra n c i!; J. K u b a l: S tva- 
nice p ro ti ĆSR v  a n g lo am e rick ó m  
päsm u Rakouiska; M . Jećn^: « N e j-  
starśi d em o krac ie  sveta»; V u d ce  rę c -  
k ych  m o n a rc h is tü  T s a ld a ris  —- Spio- 
nem ; E . K lin g e r: D va  nem ecke sve.tv;
A. S lädek: T ru s ty  o v lä d a ji A m e rik u .
(P o  cestach svöta) V . N o vy : Z ó b ć ry  
z SSSR. —  Nase p o r trć ty  —  IIo sp o - 
d ä rs lv i —  (Z  h n u ti p ra c u jic ih o  l id u )
B. W a lla c e : D v a  ro k y  SvStove odbo- 
ro v ć  federace; D o k u m e n ty ; M a ić  po - 
zn ó m ky  o ve lkyeh  vöcecli; Co u näs , 
pisę za h ra n ić n i tisk; O k n ih a c h ; K ro ­
n ika .

J U G O S Ł A W IA
K  n j i ż e v n o s t —  g. I. sv. 9-10. 

1947. —  M. B ogdanović : D o  V u k a  i  od  
V u k a ; A . B elić: V u k o v  duh  i naiśa 
nacio n a ln a  k u ltu ra ; V . G lig o rić : L ik -  
V u k a  K a ra d ż ić a ; I) .  M aks im o vid : T r i
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pesme (P ita lic e ; Isto  to, samo m ało  
d ru k ć ije ; U tu k ); V u k  K a ra d z ić : G ra - 
d ja  za srpsku is to r i j u naśega v re -  
m en a; B, K ovaćeyić : V u k o v  zivo t; I. 
A n d rić : V u k  re fo rm a to r; V u k  K a ra ­
dzic; H a jd u k  V e ljk o ; O. D av ico : Za  
V u k a  St. K a ra d ż ić a  devet pesam a  
o nam a; D. G avela: V u k o va  « p a rti-  
ja» ; V u k  K a ra d z ić : I z  re ce n z ije  na  
V id a k o v ić e v a  « L ju b o rn ira  u Jelis iu - 
m u»; T u rsk o  gospodarstvo n a d  S rb i-  
m a; P rv a  god ina  srpskoga v o je v a n ja  
na d a h ije ; V, L a tk o v ic : P rv e  bofbe  
za k n jiż e v n u  k r it ik u ;  G. T a r ta l ja :  V i l ­
kov  «R jećn ik» ; D j, R adović: Susreti 
V u k a  s Nj.egośem; V . P e tro v ić : V u -  
kovi, B ra n k o v i i D a n ić ić e v i p o r tre ti;  
M . D jo k o v ic : N a ro d n i je z ik  u d ra m -  
skom  ra d u  S te r ije ; S. D ju r ić -K la jn :  
V u k  K a ra d z ić  i srpska m u z ik a ; B. 
R adiccvic: Izibor l ir ik e  (P u tn ik  na 
u ra n k u ; Iz  «D jaćko g  ra stan k a» ; Iz  
« P u ta » ); I. Seku lić: B ra n k o  R ad ić e - 
v ić  l ir ik , m l ado gladno srce. —  K r o ­
n ik a : M . D ed inac. PoZoriśni p re -  
gled («R usko p ita n je »  od K o n s la n tin a  
S im onova; Isp itn e  p re ts tave  D ra m -  
skog s tu d ija ); S. D ju r ić -K la jn :  M u - 
z ić k ( p reg led  (O m ła d m s k i k o n c e rt);  
Beleske (N a g ra d e  M in is ta rs tv a  pros- 

• vete  N R  Srbi je , B. K .: V u k o va  dcla; 
K . G e o rg ije v ić : V u k  i P o lja c i; B. K .: 
K o m p o z ic ije  B ra n k o v ih  pesam a; Ź. 
P. J.: I Iro n o lo g ija  v a zn ijih  d o g a d ja - 
ja  iz  ź ivo ta  V u k a  St. K a ra d ż ić a , 
B ra n k a  R ad ićev ića  i D ju ra  D a n i- 
ćića.

R e p  u b  1 i k  a —  g. I I I .  b r. 9.' 1917. 
S. K o ta r: N a ró d  je  s trp ljiv ; V. N a z o r:  
O rlo v i i ja b la n i; A. Tvardov.ski: M a ti;  
U sp o m e n i la jtn a n ta  T ru b o ć k in a ; S ti- 
b o v i nepoznatog borca; M. F ra n ić e -  
y ić y  Iz  zapisa s O m lad inske  p ru ge; 
V. Ć erkez: R as tan ak; N o v i d a n i; S. 
G erg e ly : V u k o v i; V . KovaCic: S tend­
h a l; R. F ilip o v ić : S lućaj Selim a T o r -  
la k a ; G. Lukács: P lebe jek i h u in a n i- 
zam  u T o ls to jev o j estetic i; R. L a lić :

V u k  K a ra d z ić  —  v e lik i n e im a r srpske  
k u ltu rę ; M . F ra n ić e v ić : Oisamstogo- 
d isn jic a  M oskve —  p ra z n ik  i naśega 
n a ro d a ; L . N .: T o łs to j: O um jetnosti 
i  _ knjiźevnO'Sti; g. v.: U z p r ije v o d  
pjcsam a A. T v a rd o vs ko g a; E . ś.: 
O S andor u G e rg e ly ju ; E. Ś.: G eorg  
Ltikacs; B iljeśke.

T  r  i d  e s e t d a n a  —  g. V . br. 20- 
21. 1947.  ̂ —  .O dgovori M a r ia la  T ita  
na p ita n ja  u vezi sa spoljn opolitićk i.m  
p ro b le m  im  a Jugoslavije; S. B alen : 
B ledski sporazum  —  nov p r ilo g  ja -  
ćan ju  snaga M ira ;  S. M itro v ić : V je r -  
ni iz d a ji;  M . M a rk o v ié : P redsto jeća  
k r iz a  u SAD i n jen e  osobenosti; D. 
B la g o je v ić : P re d  zasedanje  G eneralne  
skupstine O U N ; B. P ero v ié : Svetski 
F e stiv a l d em okratske  o m lad in e  u P ra -  
gu; D . T im o tijc v ié : P a lestin sk i p ro ­
blem  i U je d in je n e  nac ije ; M . O r la -  
noyić: S ta ra  i nova R u m u n ija . —  
R. T o m o v ié : Beleske s p u ta  p o  In d ij i  
O s v rti: M . S.: A g en tu ra  V a tik a n a  
z iv o  ra d i p ro tiv  ćehoslovaćkog je d in -  
stava; T u rs k a  p re d  « d e m o k ra tiza c i-  
jom».

ZS R R
M  i r  o w  o j e C h  o z j a  j s t w  o 

i M  i r  o w  a j a P  o 1 i t i k  a —  N r  9. 
1947. ----- K  3 0 -le tiju  W ie lik o j O k tia b r-  
skoj Socja lis ticzeskoj R ie w o lu c ii; Je. 
G ra n o w s k ij: S oc ja lis ticzeska ja  i k a -  
p ita lis tic ze sk a ja  in d u s tr ia liz a c ija ; M. 
R u b in szte jn : Raz.w itie  tie c h n ik i w u s ło .  
w ija c h  k a p ita liz m a  i so-cjalizm a; 
(S ta t ji)  K . P o l: P ra w itie ls tw o  F ra n c ii  
bież ko.m m unistow ; S. S łobodskoj: 
C h ris tia n s k o -d ie m o k ra tic ze s k a ja  p a r .  
t i ja  j srniena p ra w it ie ls tw a  w  I ta li i ;  
E. G u rw ie z: K a.p ita lis ticzesk ije  m ie- 
to d y  fin a n s iro w a n ija  w o jn y  i in fla c i-  
ja  w  S. SZ. A .; A. M ile jk o w s k ij:  S ow - 
r ie m ie n n a ja  K a n a d a ; W . W a s ilje w a :  
Po łożen i je  w  B irm ie . K a le n d a rj So- 
b y tij —  C h ro n ik a  m ie żd u n a ro d n y c h  
sobytij (a w g u st 1947 g.). K. S.

SPRAWY SŁCWIAŃSKIE W PRASIE POLSKIEJ
a ) D z ie n n ik i:
D zie n n ik  L ite ra c k i  (K ra k ó w ) n r 32 

z  10. 11. «Ro-zwój ra d z ie c k ie j sztuki 
f ilm o w e j»  (o d  czasu uipaństwoiwienia  
k in em ató ig ra fii w  1919 r. do c h w ili  
obecnej). —  N r  .3-4 z 24. 10. J. T e ic li-

m an  w  a rt. « M u zyka  czeskosłOwacka»  
p odkreśla  znaczenie  m u z y k i czecho­
s ło w ac k ie j w  d u c h o w ym  ro z w o ju  n a ­
ro d u , a następnie  o m a w ia  p rze m ia n y  
w  życiu  m u zyc zn ym  C zech osłow acji 
po w o jn ie , p o s tu la ty  a rty s tó w  m u -
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zycznych w  ra m a c h  p lan u  o dbu dow y  
k u ltu ra ln e j, ro lę  ra d ia  czechosłow ac­
kiego w  p o p u la ry za c ji m u zy k i itd.

D z ie n n ik  L u d o w y  (W a rs z a w a ) n r  
z 11. 10. Z. W o ln ik ó w n a  « T e a tr  

b u łg a rs k i po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to ­
w e j»  ( in fo rm a c je  o ro d za ja c h  te a tró w  
w  B u łg a r ii, ,  o re p e rtu a rz e , o d z ia ­
ła lności Z w . Z a w o d o w e g o  a rty s tó w  
i p ra c o w n ik ó w  te a tra ln y c h  i in .). —  
N r  272 z 30. 10. L . R. «B u łg a ria  bez 
okna na św iat»  (ro z w ó j h is to ry czn y  
p ro b le m u  T ra c ji  Z a ch o d n ie j i zn a ­
czenie dostępu do m o rza  dla B u łg a ­
r i i ) .  —  L. R ubach « Ilia  E re n b u rg  —  
p isa rz , k tó ry  w alczy». A u to r k reś li 
s y lw e tk ę  znakom itego  p rz e d s ta w i­
cie la  l ite ra tu ry  ro s y js k ie j ja k o  p isa ­
rz a  i publicysty .

D z ie n n ik  P o ls k i (K ra k ó w ) n r 269 
z 2. 10. Z. L e w a k o w s k a  «N o w e  osią­
gnięcia w  n a u k o w e j w s p ó łp racy  p o l­
sko-czeskie j»  (w y w ia d  z p r o f .T .  L e h r -  
S p ła w iń s k im  w  zw ią zk u  z n ie d a w ­
nym  z ja zd e m  n a u k o w c ó w  polskich  
i czeskich w  Polsce). —  N r  270 z 3 . 10. 
« N a jle p s zy  sposób na zb liżen ie  obu 
n a ro d ó w ». M a m y  tu p rzy to c zo n y  a r ­
ty ku ł d ra  Ol. K ry s io fk a  z czasopism a  
czeskiego «M la d ś  F ro n ta » , w  k tó ry m  
a u to r po d kreś la , że dla zb liżen ia  p o l­
sko-czeskiego ko n ieczn a  jest o rg a n i­
zac ja  w za je m n y c h  m aso w ych  w y c ie ­
czek o ra z  w y m ia n a  w a k a c y jn a  stu­
d e n tó w  i lu d z i p ra c y . —  N ry  286, 
287, 289, 290, 291, 292, 294, 296, 297,' 
298 z m iesiąca p a źd z ie rn ik a  zam iesz­
c za ją  c yk l a r ty k u łó w  pt. « P o zn a jem y  
Z w ią z e k  R adziecki» . Są lo a r ty k u ły  

’^ R o z m a its z y c h  dzied zin  życia  
ZS R R  ja k  ró w n ie ż  p rz e k ła d y  z lite ­
ra tu r y  ra d z ie c k ie j (szkice I. E re n ­
b u rg a  i in.). —  N r  296 z 29. 10. F . S. 
<AV dn iu  św ięta  p rzy ja c ió ł» . W  z w ią -  
zku  z ro c zn icą  O dzyskania n iep o d le ­
głości Przez  C zechosłow ację  (28. 10. 
1918) au to r re su m u je  osiągnięcia Cze­
chosłow ac ji w  ..okresie p o w o je n n y m  
i k re ś li je j  za m ie rze n ia  na p r z y ­
szłość. r  J

D e n n i k  Z a ch o d n i (K a to w ic e ) n r  
-8 2  z 14. _ 10. I.  F ilim o n o w : Z a b y tk i 
« m a tk i m ias t ruskich»  (o za b y U a c h  
K ijo w a ) . —  N r  287 z 19 10. A. P iw o -  
w a rc zy k  w  a rt. «R ep u b lika  C zechów  
i S ło w a kó w »  okreś la  p o d s ta w y  p rz y -  

e-'oi^0 nsł7 lu c j '  czechosłow ackiej. —  
N r  2.11 z 23. 10. Tenże  « N o w v  p lan

gospodarczy C zechosłow acji» . D o w ia ­
d u je m y  się z tego> a rty k u łu , ja k  oce­
n ia  się w  C zech osłow acji w y k o n a n ie  
p lan u  d w u letn ie g o  do le j p o ry  o raz  
o ogólnym  zarys ie  p ro je k to w a n e g o  
następnego .p lanu  p ięcio letn iego . —  
N r  294 z 26. 10. «Sto tysięcy uczonych  
w  Z w ią z k u  R a d z iec k im » " A r ty k u ł in ­
fo rm u je  o in sty tu c jach  n a u k o w y c h  
ZSR R , o w y n ik a c h  n a u k i ra d z ie c k ie j  
itp. —  ,1. S try jk o w s k i «C zło w iek  —  
to b rzm i dum nie». A u to r po d kreś la  
tem atyczne  p o w ią za n ie  k u ltu ry  r a ­
dzieckie j z c z ło w ie k ie m  a także  ro lę  
sztuki ra d z ie c k ie j w  id eo w y m  w y ­
c h o w a n iu  mas. —  N r  290 z 28. 10. 
J. K w e jt  « O rg a n izac ja  rad zieck ieg o  
przem ys łu ». A u to r ośw ietla  szereg za ­
gadnień , ja k  p io n o w a  k o n ce n trac ja  
prze m ys łu , system  k ie ro w n ic tw a  p rz e ­
m ysłem , Zagadnien ie  p la n o w a n ia  go­
spodarczego itd . —  N r  297 z 29. 10. 
D r  K. Rosę. «R e fo rm a  w a lu to w a  w  Cze­
chosłow acji» . A u to r o m a w ia  e ksp lo a ­
tację  fin a n s o w ą , stosow aną p rzez  
oku p an ta  i je j sku tk i, a następnie  j»o- 
w o je n n ą  re fo rm ę  w a lu to w ą  m ają cą  
na celu u n ifik a c ję  w a lu ty  i u p o rzą d ­
k o w a n ie  stosunków  w a lu to w y c h .

Glos L u d u  (W a rs z a w a ) n r 274 z 5. 
10. I I .  Z a to rs k a  w  a rt. « W o jn a  o p o ­
k ó j —  w o jn a  o św iat»  c h a ra k te ry z u je  

' ra d z ie ck ą  l i te r a tu r ę  p o w o jen n ą . —  
P ro f. M . R u d n ic k i w  a rt.: Szał n ie ­
m ieck ieg o  « k u ltu rk a m p fu »  pisze  
o s tra ta c h  In s ty tu tu  Z ach o d n io -S ło - 
w iań sk ieg o  w  P o zn a n iu  (zn iszczen ia  
w  w y d a w n ic tw a c h , m ateria łac h - i in., 
o raz  s tra ty  w  członkach  i w s p ó łp ra ­
co w n ik ac h  p o m o rd o w a n y c h  prze z  
N ie m c ó w ), —  N r  281 z 12. 10. S. M a r -  
szak «Ze w sp o m n ień  o M a ks ym ie  
G o rk im »  —  I I .  ć ir ł ić  «Stulecie serb ­
skiej l i te ra tu ry  n aro d o w ej» . A rt. jest 
pośw ięcon y działalności p isa rs k ie j 
V u ka  K a ra d ż ić a  (p a trz  w  min. n rze , 
str. 437). —  N r  292 z 23. 10. .1. S o ilyk  
«Jugosław ia  na d ro d ze  do lepszego 
ju tra »  (o zad a n iac h  p lan u  p ięc io le t­
niego o d bu dow y gospodarczej Jugo­
s ła w ii). —  N r  295 z.. 26. 10. (h e m )  
«N ow e p rz e k ła d y  z rosyjskiego»  
(s p ra w o zd a n ia  z w y d a n yc h  w  ty m  
ro k u  p rz e k ła d ó w  z p ro zy  ro s y js k ie j:  
M . P ris zp in a  «K orzeń  życia», I.  T u r ­
g ien ie w a  «M um u», i A. B eka «Szosa 
W o ło ko la m sk a»  —  H . E . M ich a lsk i 
w  a rt. «30 la t p o e z ji ra d z ie c k ie j»  za ­
pozna je  c zy te ln ik a  z tw órczośc ią  n a j-
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w y b itn ie jszyc h  p oetów  ro s y js k ic h  
okresu p o rew o lu cy jn eg o . —  N r  297 
z 28. 10. p rzy n o s i tekst o rę d z ia  pre-m.
K . G o ttw a ld a  na dzień św ięta  n a ro ­
dow ego C zech osłow acji o raz  k ilk a  
a rty k u łó w  pośw ięconych R epub lice  
C zech osłow ackie j: (s t) «Stosunki go­
spodarcze  polsko - czechosłow ackie»  
(cele p lan u  d w u letn ie g o  Czechosło­
w a c ji i k o rzyś c i w za je m n e  w y n ik a ­
jąc e  ze w s p ó łp ra c y  gospodarczej 
m ięd zy  obu k ra ja m i) ;  .). S o ltyk  w a r t .  
«Dziś i ju tr o  C zechosłow acji»  pisze  
o zag a d n ie n iac h  życ ia  p o w ojenn ego  
C zech osłow ac ji (o d b u d o w a  gospodar­
cza, w y s ie d len ie  N ie m c ó w , p o d n ie ­
sienie gospodarcze S ło w a c ji i in .);
A. P iw o w a rc z y k  «K om un istyczna  
P a r t ia  C zech osłow ac ji W p ie rw s zy m  
szeregu w a lk i i p ra cy » .

K u r ie r  C odzienni) (W a rs z a w a ) n r  
274 z 8 . 10. I I .  B." «Czechosłow ackie  
f i lm y  ry su n ko w e»  (w a lo ry  i n iedo­
c iągn ięc ia). —  N r  285 z 29. 10. Jo lka  
« W  I p ięćdzies ięc io lccle  F i lh a rm o n ii  
Czeskiej»  (h is to r ia  F ilh a rm o n ii) .

Uiu. Red. K u r ie r  C odzienni) w p ro ­
w a d z ił u siebie stalą ru b ry k ę  pośw ię ­
coną s p raw o m  s ło w iań s k im  pt. «Św iat 
s łow iański» , p rzynoszącą  k ró tk ie  no ­
ta tk i z ró żn y ch  d z ied z in  życia  n a ro ­
d ów  s łow iańskich . F a k t ten n o tu je m y  
z uznaniem .

K u r ie r  W ie lk o p o ls k i (P o z n a ń )n r  246 
z 19. 10. D r  Z. K aw ec ka  « V u k  Stefa- 
novie  K a ra d ż ić  (p o r. j. w .). —  -A. N . 
«Sto la t M a c ie rzy  Ł u ży c k ie j»  (o u ro ­
czystościach na Ł u ży ca ch  z o k a z ji ju ­
bileuszu n a ro d o w e j i n a u k o w e j o rg a ­
n iza c ji łu ży c k ie j) .

P o lsk a  Z b ro jn a  (W a rs z a w a ) nr- 266 
z 6 . 10. S. Ż ó łk ie w s k i « K ilka  uw ag
0 l ite ra tu rz e  ra d z ie c k ie j» . A u to r p o d ­
k reś la  ,m . in ., że ro z w ó j n o w ej lite ­
ra tu r y  ra d z ie c k ie j u m o ż liw iło  upo-

. w szech n ien ie  k u ltu ry , o ra z  że je j 
w a rto ść  społeczną s tan o w i ideow ość, 
przystępność i z w ią ze k  ze w spółcze­
snością. —  (s t-cz) «P is arz  w alczącego  
p ro le ta ria tu »  (O  M a ks ym ie  ' G o rk im
1 jego tw órczośc i). —  N r  272 z  12. 10. 
S. Ż ó łk ie w s k i: R ad z iec ka  pow ieść  
o w o jn ie »  (a n a liza  pow ieści A. Beka  
«Szosa W o ło k o ła m s k a » ) —  R. Zogoyić  
«W spółczesna l ite r a tu ra  Jugos ław ii»  
(p a trz  n iże j: K u źn ica  n r  43) —  (s t) 
« A leksan d er F a d ie je w  i jego  pow ieść  
«M ło da  G w a rd ia » . —  N r  283 z 24. 10.

W . W a ś k o w s k i w  a rt. « H a n d e l p o l­
s k o -rad zie ck i czy n n ik ie m  ro zw o ju  
naszej gospodarki»  o m a w ia  zasady  
h a n d lu  po lsko -rad zieck iego . —. N r  
285 z 27. 10. St. « W ie lk i ro m a n ty k» . 
A u to r k reś li s y lw e tk ę  poety  ro s y j­
skiego M . L e rm o n to w a  i  c h a ra k te ry ­
zu je  jego tw órczość.

R o b o tn ik  (W a rs z a w a ) n r  279 z 13.
10. S. P o lla k  « P o lsko -ro sy jsk ie  sto­
sunki k u ltu ra ln e »  (o d  pocz. X IX  w .);  
R adziecka  k ro n ik a  k u ltu ra ln a  (d ro ­
bne n o ta tk i). —  N r  286 z 20. 10. M . R. 
« V u k  K a ra d ż ić , o jciec l ite ra tu ry  
serbskiej». —  N r  293 z 27. 10. I.  K r z y ­
w ic k a  « W iz y ta  p is a rzy  ra d z ie ck ich  
w  Polsce» (o  l i i i  E re n b u rg u ). —  N r
295 z 29. 10. B . K o żu szn ik  « W ie lk a  
d ata  w  h is to r ii C zechosłow acji» . 
W  z w ią zk u  ze św iętem  n a ro d o w y m  
C zech osłow acji, a u to r porusza  m . in. 
zag ad n ien ie  w s p ó łp ra c y  po lsko -cze ­
chosłow ackie j i dom aga się z ro zu ­
m ien ia  p rze z  oba społeczeństw a k o ­
nieczności p rz y ja ź n i w za je m n e j.

T ry b u n a  R obotn icza  (K a to w ic e ) n r
296 ż 27. 10. W . P od g ó rsk i «P ięc io ­
la tk a  czechosłow acka» (o zad a n iac h  
p rzyszłego  p lan u  gospodarczego Cze­
chosłow ac ji).

b ) P e r io d y k i:
K u źn ic a  (Ł ó d ź ) n r  40 z 6 . 10. p rzy -  

nosi na w stęp ie  w y ją te k  z p ra c y  W . 
L e n in a  «O lite ra tu rz e »  o znaczeniu  
społecznym  tw órczości L w a  T o łs to ja ;  
dale j m am y  fra g m e n ty  z d z ie ł G o r­
k iego  pośw ięcone postaci L e n in a  o raz  
N . K ru p s k ie j «W s p o m n ien ia  o L e n i­
nie».' N u m e r te n  z a w ie ra  ró w n ie ż  

p rz e k ła d y  z lite ra tu ry  ro s y js k ie j (m . 
in W . M a ja ko w s k ieg o , B. P as te rn a ka , 
I.  E re n b u rg a , A. G r ib o je d o w a  i in .). 
Ń r  41 z 13. 10. M . Ż m ig ro d zk a
« 0  poem acie  pedagogicznym » M a k a - 
re n k i (rec en z ja  z p rz e k ła d u  polskiego  
książk i pedagoga ra d z ie c k ie g o  M a k a -  
re n k i). —  N r  43 z 27. 10. Z. N a łk o w ­
ska « 0  M iro s ła w ie  K rlcży» . A u to rk a  
o m a w ia ją c  tw órczość  w ie lk ie g o  p i­
sarza Jugos ław ii, po d kreś la  je j po­
w ią za n ie  z rzeczyw isto śc ią . R . Zogo- 
vić" «W spółczesna l ite ra tu ra  Jugosło ­
w iań ska»  (w  okres ie  o k u p a c ji l i te r a ­
tu ra  ju g o s ło w ia ń sk a  [«p a rty za n c ka »] 
spełn ia ła  n a d e r w ażn ą  ro lę  ja k o  część 
s k ład o w a  w a lk i w y zw o le ń c ze j, obe­
cnie zaś porusza  ona g łó w n ie  a k tu ­
a lne zag a d n ie n ia  z życia  n o w e j Jugo-



s łą w ii). —  P. I le r t z  «W  stronę T u r -  
g ien iew a». A u to r w y k a z u je  na p rz y ­
k ła d z ie  tw órczośc i T u rg ie n ie w a , że 
l i te ra tu ra  ro sy jska  X IX  w . n ie  ustę­
p u je  pod  w zg lę d em  te c h n ik i l i te ra tu ­
rze  zach o d n ie j, a p rze w y żs za  ją  na  
p łaszczyźn ie  ideo log icznej.

N o w in y  L ite ra c k ie  (W a rs z a w a ) n r  
29 z 5. 10. P rze g lą d  czasopism  p r z y ­
nosi re c e n z ję  z tegorocznych n u m e ­
ró w  m ies ięczn ika  « N o  w y j M ir» , o r ­
ganu Z w ią z k u  P is a rzy  R a d z ie c k ic h .-— 
N r  30 z  12. 10. K . W . Z a w o d ziń s k i: 
A le ks an d er B lo k  i jego «polski» poe­
m at. N a w ią z u ją c  do 25 roczn icy  
śm ierc i (1945) " poety  rosyjskiego, 
a u to r p o d k re ś la  w p ły w  B ło k a  na  
poezję  po lską i o m a w ia  jego poem at 
« W o zm ie zd ije »  («O d p ła ta» ), k tó ry  za ­
w ie ra  w ie le  e lem en tó w  po lskich . —  
S. Iłassa lski « G ra fik a  czechosło­
w acka»  (s p ra w o zd a n ie  z w y s la w y  
g ra f ik i czechosłow ackiej w  W a rs z a ­
w ie ). K ro n ik a  zag ran ic zn a: U k ra in a  
(n o ta tk a  o d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  
U k ra iń s k ie g o  łączności k u ltu ra ln e j  
z za g ra n ic ą  o ra z  o n ie d a w n y m  k o n ­
cerc ie  m u zy k i po lskiej w K ijo w ie ). —  
N r  31 z  19. 10. K ro n ik a  zag ran ic zn a: 
U k ra in a  (in fo rm a c je  o u k ra iń s k ic h  
p rze k ła d a c h  M ic k ie w ic za  i o te a trze  
im . S zew czenki w  C h a rk o w ie ), C ze­
chosłow acja  (m in ia tu ry  m uzyczne  
k o m p o zy to ra  I. I lu r n ik a ,  zgon a k to ra  
F . F u tu ris ty , M o lie r  i A rystofanes  
w  te a tra c h  P ra g i). —  N r  32 z 26. 10. 
K ro n ik a  zag ran ic zn a: C zechosłow a­
c ja  (n o w e  p rz e k ła d y  na ję zy k  czeski; 
czechosłow ackie  now ości w y d a w n i­
cze), Z w ią z e k  R ad z iec k i (p o m n ik o w e  
w y d a n ie  h is to r ii l i te ra tu ry  ro s y j­
s k ie j; zgon p isarza  J. S lo zk in a ; d z ia ­
łalność In s ty tu tu  Język o zn aw stw a  R o ­
syjskiego' p rz y  A k a d e m ii U m ie ję tn o ­
ści ZS R R ).

O d ra  (K a to w ic e ) n r 40 z 5. 10. S. 
D u b ro w s k ij «P ie w c a  p rz y ro d y  ro ­
syjsk ie j»  (o  tw órczości A. S aw raso - 
w a, m a la rz a  rosyjskiego  z ub. s tu ­
lec ia ). —  N r  41 z 12. 10. J. W itz  « G ra ­
fik a  czechosłow acka w  W a rs za w ie » . 
N r  42 z 19. 10. W . B az ie lic h : K ro n ik a  
ju g o s ło w ia ń sk a  (s p ra w a  ud o stęp n ia ­
n ia  książek  społeczeństw u jug o s ło ­
w ia ń s k ie m u , n a jp o czy tn ie js ze  k s ią żk i 
w  Z a g rzeb iu ). —  N r  43-44 z 26. 10. 
A. V o n d e r «P isarze  czescy sądzą l i ­
te ra tu rę  s ło w acką»  (o d p o w ie d z i na  
a n k ie tę  w  s p ra w ie  l ite ra tu ry  s ło w ac ­

k ie j d a w n ie js ze j i dzisiejszej i r o li  
p isarza  w  re a liz a c ji p lan u  d w u le t­
niego).

O d rodzen ie  (W a rs z a w a ) n r  41 z 12. 
10. M . Jak  obiec «G órski W ie n iec » . 
W  z w ią zk u  ze s tu leciem  u k azan ia  się  
«Górskiego1 W ie ń c a»  P. N jegośa, n a ­
ro d o w eg o  po em atu  ju g o s ło w ia ń sk ie ­
go, a u to r o m a w ia  jego  znaczenie  d la  
n a ro d ó w  Jugos ław ii. —  N r  43 z 16. 
10. S. Sm oleński « T rzeb a  i w a rto » . 
A u to r z w ra c a  u w ag ę  m . in . na k o ­
nieczność zo rg a n izo w a n ia  o d p o w ie d ­
niej a k c ji p rz e k ła d o w e j m ięd zy  P o l­
ską a C zechosłow acją . —  M . Jakóbiec  
«Po lski p rz y ja c ie l L e rm o n to w a » . A r ­
ty k u ł w y ja ś n ia  n iezn an e  szczegóły  
z życia  L e rm o n to w a  zw ią za n e  z jego  
osobistym i k o n ta k ta m i z, P o la k a m i, 
w  szczególności z jego p rz y ja c ie le m .  
K. B ra n ic k im . —  K ro n ik a  ra d z ie c k a :  
W . W o ro s zy ls k i o m a w ia  n ie k tó re  p o ­
s tu la ty  pub licys tów  ra d z ie c k ic h , do ­
m ag a jąc y ch  się l ite ra tu ry  id eo w e j.

P olska  Z a ch o d n ia  (P o zn a ń ) n r  40 
z 5. 10. M . W . « K ra in a  spoko ju  i do ­
statku». A u to r d a je  ogólny o braz d z i­
siejszej C zech osłow ac ji: stosunki p o ­
lityczn e , k u ltu ra ln e , stosunek do 
Z w ią z k u  R adzieck iego  itp . —  N r  41 
z 12. 10. M . W .: « P rag a  pyszna
i w sp an ia ła» . M . in. c zy tam y tu  
o  d zia ła lno śc i p ro f. S zy jk o w s kie g o  
na p o lu  p ro p a g o w a n ia  'k u ltu ry  p o l­
s k ie j, o ru c h u  p rz e k ła d o w y m  z l ite ­
r a tu r y  p o ls k ie j, o ru c h u  k u ltu ra ln y m  
w  P ra d ze  i in. —  K ro n ik a  s ło w iań ska  
p rzy n o si n o ta tk i o czeskiej p ro p a ­
gandzie  o raz  o a k c ji a n ty fa szys to w ­
skie j o rg a n iza c ji w  P ra d ze  (Ćeska  
p ro tifa ś łs tic k a  spolećnost). —  N r  42 
z 19' 10. (K ro n ik a  s ło w iań s ka ) A . P u - 
chałka-Zaforzeski «O brońca S erb ó w  
Ł u ży ck ic h »  —  a r ty k u ł pośw ięcony  
osobie n ied a w n o  zm arłe g o  d z ia łacza  
łużyckiego d ra  J. Cyża. —  N r  43 z 26. 
10. St. Stan. w  a rt. «Ruch tu rys ty czn y  
m ięd zy  k r a ja m i s ło w iań s k im i»  p o ­
d a je  u c h w a ły  z ja zd u  s ło w iań s k ic h  
B iu r  P o d ró ży  (Jugos ław ia , B u łg a ria ,, 
C zech osłow acja  i P o lsk a ) z m ca p a ź ­
d z ie rn ik a  r b , odnośnie do ru c h u  tu ­
rystycznego m ięd zy  tym i p a ń stw a m i.

P rz e g lą d  A k a d e m ic k i (W a r s z a w a )  
n r  7 (p a ź d z ie rn ik ). R u b ry k a  «Co s ły ­
chać w  K o m itec ie  K o o rd y n a c y jn y m »  
zam ieszcza m . in. in fo rm a c je  w  z w ią ­
zku z w y m ia n ą  studentó w  m iędzy.
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P o ls k ą  a C zechosłow acją  i  Jugosła­
w ią .

Przeg ląd. Z a ch o d n i (P o zn a ń ) n r  10 
.(p a ź d z ie rn ik ). A . J. K a m iń s k i w  a rt. 
«W spółczesna C zechosłow acja» o m a­
w ia  szereg zagadnień  ogólnych ja k  
ludność-obszar-g ran ice , u s tró j p a ń ­
s tw a , p o lity c zn e  p ro b le m y  w e w n ę trz ­
ne , re fo rm y  gospodarcze, p lan  d w u ­
le tn i, p o lity k a  k u ltu ra ln a , s tosunki 
z zag ran ic ą  ( i ze S ło w ia n a m i) i in. —  
W . K ochański «Józef Pńta  i jego  
dzieło». T e m a te m  a rty k u łu  jest d z ia ­
ła lność czeskiego badacza p ro b le m ó w  
łu ży c k ic h  i jego  ostatn ia  n a jw a ż n ie j­
sza p ra ca  «Lużice».

Ś w ia t i P o lsk a  (W a rs z a w a ) n r  40 
z 5. 10. J. R a w ic z  w  a rt. «B u łg a ria  
d źw ig a  się z k lęski» in fo rm u je  o za ­
d a n iac h  d w u le tn ie g o  p lan u  gospodar­
k i n a ro d o w e j B u łg a rii. —  P. W r o ń ­
ski «Spisek w  S ło w a cji»  (o  a n ty p a ń ­
s tw o w e j p rg a n iz a c ji w  S ło w a c ji, 
zn a jd u ją c e j sdę obecnie w  s tad iu m  

l ik w id a c ji ) .  —  N r  11 z 12. 10. «O dbu­
d o w a stolic s łow iańskich». C zy ta m y  
tu o s to p n iu  zniszczenia  i o stan ie  o d ­
b u d o w y  M ińska , K ijo w a , B e lg ra d u  
i  S ofii. —  G. B utlo  w  «Czasopism a r a ­
d z iec k ie  pośw ięcone s p raw o m  p o li­
tyk i» . A u to r  o m a w ia  tygodn ik* «.No- 
w o je  W rie m ja »  pośw ięcony s p raw o m  
p o lity k i zag ran ic zn e j, m ies ięczn ik  
« P a r t ijn a ja  Ż iźń», pośw ięcony s p ra ­
w o m  p o lity k i w e w n ę trzn e j i in. - 
N r  42 z 19. 10. P. Jeg o ro w  «R adziecki 
p rze m y s ł p ow ojenn y» . A r ty k u ł o b ra ­
zu je  dotychczasow e osiągnięcia w  r a ­
m ac h  p lan u  p ięcio letn iego  w  d zie ­
d z in ie  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  p ie rw s ze j 
p o trzeb y , ś ro d k ó w  tran s p o rtu , p rz e ­
m ys łu  energetycznego itp . —  H . G u to w ­
ski « T rie s t i G dańsk» (s p ra w o zd a n ie  
z k s ią ż k i n ap isanej p rze z  ekonom istę  
ju g o s ło w ia ń sk ie g o  O; T rie śc ie ). —  L. 
K has w  a rt. «D ro ga nasza to  dem o­
k ra c ja , cel nasz to socja lizm » pisze  
o po lityce  czechosłow ackiej socja l­
d e m o k ra c ji i o je j w s p ó łp ra c y  z P P S .—  
N r  43 z 26. 10. p rzy n o s i szereg a r ty ­
k u łó w  pośw ięconych C zech osłow acji: 
S. W . D o b ro w o ls k i «D ro ga  C zecho­
s ło w ac ji» , B. K ożu szn ik  «Sym bol z w y ­
c ięstw a» (w  z w ią zk u  zc św iętem  n a ­
ro d o w y m  C zech o sło w ac ji), a rt. «28.10. 
1918— 1947» (o d zyskan ie  n iep o d leg ło ­
ści p rze z  C zech osłow ację  w  r . 1918), 
W ł. R u d n ic k i « N a u k a  czeska na p rz e ­
s trzen i d z ie jó w »  (o s zk o ln ic tw ie  u n i­

w e rs y tec k im ), a rt. «T ro ska  o z d ro w ie  
studentó w  na czechosłow ackich  w y ż ­
szych uczeln iach» (d zia ła ln o ś ć  stu­
denckiego in sty tu tu  z d ro w ia ), a rt. 
p ro g ra m o w y  czechosłow ackiej s o c ja l­
d e m o k ra c ji « W y p e łn ia m y  nasze za ­
dan ia» E . E rb a n a , a rt. «5-c io letn i p lan  
gospodarczy» (p ro je k t rz ą d o w y  n a ­
stępnego p lan u  gospodarczego' Cze­
ch o sło w ac ji) i  a rt. « P ie rw sze  p ó łro ­
cze» (ogólne w y n ik i d w u le tn iego  p la ­
nu w  1. p ó łro c zu  1917).

T y g o d n ik  P o w szech n y  (K ra k ó w ) n r  
40 z 5. 10. O. J. W o ro n ie c k i «C hrze- 
ścijam izm  pow ieści ¡Dostojewskiego  
i M a u riac a» . N a  p o d s ta w ie  a n a lizy  
tw órczośc i D osto jew skiego, a u to r  
s tw ie rd za , że nie m ożna  go uw ażać  
za p isa rza  chrześcijańskiego. —  N r  43 
z 26. 10. A. R ogalski «C hrześc ijańskie  
p ie rw ia s tk i u D osto jew skiego». 
W  z w ią zk u  z p o p rze d n io  w s p o m n ia ­
nym  a rty k u łe m , a u to r u d o w a d n ia , że 
w  tw órczości D osto jew skiego w ystę ­
p u ją  s iln ie  e lem enty  chrześcijańskie .

T ry b u n a  T y g o d n ia  (inicdz. w y d a n ie  
T ry b u n y  R obotn icze j) n r  3 z 5. 10. 
S. L u w ic z  «Czechosłow acją»., A u to r  
c h a ra k te ry z u je  stosunki p o lity c z n e  
i społeczno-gospodarcze C zechosłow a­
c j i .—  «M uzycy  w  ZSR R» (o la u re a ta c h  
n a g ro d y  s ta lin o w s k ie j). —  N r  4 z. 12. 
10. S. L u w ic z  «R ew o lu c ja  w  w alce  
o suw erenność n a ro d o w ą »  (o  'Zało­
żeniach id eo w ych  R e w o lu c ji P a ź d z ie r­
n ik o w e j). —  B. Kos «B u łg aria»  (a rt . 
o g ó ln o -in fo rm a c y jn y ). —  N r  5 z 19.10. 
T e n że  «Jugosław ia» (a r t . ogólnoi-fn- 
fo rm ą c y jn y ). —  N r  6 z 26. 10. S. L u ­
w ic z  «R ew o lu c ja  w  w a lce  o w y z w o ­
len ie  społeczne» ' (o  celach i os iągnię­
ciach R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j).

Tw órczość  (K ra k ó w ) n r  10 (p a ź ­
d z ie rn ik ) I I ,  D u b o w a  «Czeska a n to ­
log ia  p o e z ji po lskie j»  (re c e n z ja  ze 
zb io ru  J. P ila ra  «Pochodnë»),

W ie d za  i Zycie  (W a rs z a w a ) zeszyt 9 
(w rze s ie ń  1947). A. C h ô m iez « D w u ­
le tn i p lan  od b u d o w y w  C zechosło­
w a c ji» . A r ty k u ł za zn a ja m ia  c zy te ln i­
k ó w  z genezą p lan u , o rg a n iza c ją  jego  
o p rac o w a n ia , za d a n ia m i, p rze jrzy ś c ie  
z ilu s tro w a n y m i p rz y  pom ocy c y fr  
oraz z w a ru n k a m i re a liz a c ji p lanu . 
N . S am o ty h o w a  «W spółczesna g ra f i­
ka czechosłow acka w  M u zeu m  N a r o ­
d o w y m  w  W a rs za w ie » .
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Z n a k  (K ra k ó w ) n r  6 ( l ip ie c -w z e -  
sień). A. B. «K ato lick ie  czasopism a  
w  C zechosłow acji»  (o m ó w ien ie  dw u  
p e rio d y k ó w  czeskich i jednego sło­
w ackieg o ). Tenże  «K a to lick a  p o e z ja  
S ło w a kó w »  (p rze g lą d  n a zw isk  w s p ó ł­
czesnych p o e tó w  tej g ru p y).

Życie Gospodarcze  (K a to w ic e ) n r  19 
(16— 31. 10.),. B. K rze m ie ń ś k i w  a rt. 
«G ospodarka C zechosłow acji po w o j­

nie» o m a w ia  następujące c zy n n ik i 
stanow iące  m ie rn ik i ro z w o ju  gospo­
darczego: po zio m  p ro d u k c ji, w a rto ść  
dochodu n arodow eg o , w s k aźn ik i cen, 
płac i k o sztó w  u trzy m a n ia , wysokość' 
konsu m cji, w a lu ta , haindel zag ran ic z ­
ny, i na te j p o d s ta w ie  dochodzi do- 
w niosku, że gospodarka  czechosło­
w acka  u trzy m a ła  się na p ra w ie :  
p rze d w o je n n y m  poziom ie.

ŻYCIE MŁODZIEŻY SŁOWIAŃSKIEJ
P od p ro te k to ra te m  p re m ie ra  D im i­

tro v a  odbył się w  S ofii 24 m a ja  F esti­
w a l p a trio ty c zn e j m ło d z ieży  b u łg a r­
skie j. F e s tiw a l w y p e łn iły  p o kazy  a r ­
tystyczne poszczególnych g ru p  m ło ­
d zieżo w ych .

W  S o fii odbył się I I  Kongres U n ii  
M ło d z ie ży  Szkolnej, ma k tó ry  p rz y ­
b y ły  delegacje z całego k ra ju . K o n ­
gres stał siię potężną m an ifes tacją  
k u ltu ra ln ą , w  k tó re j w z ię li u d z ia ł 
ró w n ie ż  członkow ie  rzą d u : m in . 
ośw iaty , m in . s p ra w  w e w u . o ra z  sze­
re g  osobistości o fic ja ln y ch . P re m ie r  
b u łg a rs k i Jarzy  D im itro v  w  obszer­
n y m  piśm ie s k ie ro w a n y m  d o  K o n ­
gresu p o d k re ś lił, że p a ń stw o  p rz y ­
k ła d a  w ie lk ą  w agę do tego  ro d z a ju - 
org an izacy j m ło d z ieżo w y ch  i  w ią że  
z ich  p ra cą  w ie lk ie  n a d z ie je  narodu  
na lepszą przyszłość.

B u łg ars ka  ro b o tn ic za  b ry g a d a  m ło­
d z ieżo w a  im . J. D im itro v a  obejm uje  
50.000 (zare jestrow anych członków . N a  
ro k  1947 w y p a d ło  ukończenie  k ilk u  
p ra c : 1) l in ii  k o le jo w e j V o lu ja k —  
P e rn ik , k tó ra  posiada ogrom ne  
znaczenie  gospodarcze, 2 ) p rz e w ie r ­
cenie p rze łę czy  '«Hai.nbo.as», k tó ­
ra  łąc zy  B u łg a rię  pó łnocną z p o ­
łu d n io w ą , 3) budow ę za p o ry  w o dne j 
«Łosica», 4) budow ę za p o ry  w o dne j 
«Koprim ka» n a  rzece T u n d ża , 7 km  na  
z  ach. od msc. K aza n ły k . U kończen ie  
te j zap o ry  p o zw o li na dostarczanie  
55 m il. K W h  e n e rg ii e le k try c zn e j i  n a ­
w o d n ien ie  30 tys. h a  z ie m i. sb

M ło d z ie ż  czechosłow acka p rzy s tą ­
p iła  do o rg a n iza c ji «D zieło  O d budo­
w y», w  ra m a c h  k tó re j o d b u d o w u je  
się w ieś L id ic e  zniszczoną przez  
N ie m có w . Ł sb

C en tra ln y  Z w ią z e k  M ło d z ieży  Cże- 
c lios low aokic j o rg an izu je  ochotn icze  
m ło d zieżo w e  b ry g a d y  pracy . W  ostat­
n im  czasie u d a ły  się g ru p y  p ra c o w n i­
cze w  skład zie  50-ciu .osób, złożone  
z m ło d y ch  czechosłow ackich  p io n ie ­
ró w  p ra c y  do Ju g o s ław ii, P o lsk i 
i B u łg a rii.

W  Klecona,ch ko ło  P ra g i o d b y ła  się 
k o n fe re n c ja  z w o ła n a  p rzez m ię d zy n a ­
ro d o w ą  fed erac ję  m ło d z ieży  d e m o k ra ­
tycznej. T e m a te m  k o n fe re n c ji była, 
s p ra w a  w y m ia n y  m ło d z ieży  m ięd zy  
poszczególnym i p a ń stw a m i. W y m ia n a  
odbyw ać się będzie  w  d w u  fo rm a c h : 
pom ocniczych b ry g a d  p ra cy  o raz w y ­
c ieczek w y p o c zyn k o w y c h . Z a p ro je k to ­
w a n a  tego ro d za ju  w y m ia n a  jeszcze' 
w  lip cu  1946 b y ła  re a liz o w a n a  w  oby­
d w u  k ie ru n k a c h . M ię d zy n a ro d o w a  F e ­
d e rac ja  M ło d z ie ży  będzie prow adzać  
rejesitr ¡interesantów; państw o p o trze ­
bujące u zu p e łn ie n ia  s w y ch  s ił robo­
czych zw ra ca ć  się będzie d o  te jże  o r ­
gan izac ji. B ry g a d y  p ra c o w n ic ze  w y ­
syłane będą na okres czterech ty g o ­
d n i, p rzy  c zy m  uczestnicy z ró w n a n i  
będą w  sw ych  p ra w a c h  i  o b o w iąz­
kach  z p ra c o w n ik a m i daneg o  p a ń ­
stw a. P ró cz  p ra cy  w  bryg ad zie  uczest­
n ik o m  m usi być p rzy zn a n y  pobyt je d -  
notygodmiLowy w  p aństw ie , w  k tó ry m -  
b ry g a d a  p ra cu je . P rze w id u je  się n a j­
s iln ie jszą  w y m ia n ę  b rygad  p ra cy  m ię ­
dzy B u łg a rią , Czechosłow acją , Jugo­
s ła w ią  i Poiską. Jeśli chodzi o w y ­
c ieczk i w y p o c zyn k o w e  to  p rze w id u je - 
się je n a  okres  ok. 3-ech m iesięcy, tak  
by m ło d zież  m og ła  się zapoznać  
z os iągnięciam i danego p a ń stw a  w e  
w szystk ich  jego dziedzinach . L icze b ­
ność (takich w ycieczek  za le żn a  jest od  
w zajem nego  p o ro zu m ie n ia  m ięd zy  
państw am i.
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D la  o m ó w ien ia  szczegółów p-rzew i- 
: duje  siię -zw ołanie kom-ferencj* m ię d zy ­
n a ro d o w e j raiz -w ro k u .

W  Pradize czyn i s ię  ju z  p rz y g o to w a ­
n ia  do X I  Z lo tu  -Sokołów, k tó ry  m a  
s ię  odbyć w  r. 1948. Z lo t ten budzi ży ­
w e  za in te re so w a n ie  w ś ró d  jargataizar 
c y j m ło d z ieżo w y ch  w ychow aln ia  f i ­
zycznego na_ ca łym  św iacie. U d z ia ł  
w  tej w ie lk ie j m an ifes ta c ji-zg ło s iły  już  
Jugosław ia , Polska i  Z w ią ze k  Rad.zie- 

•flki, o ra z  c a ły  szereg p a ń stw  e u ro p e j­
skich  i  pozaeuropejskich .

18 m a ja  otw arto- w  B e lg ra d z ie  d ru ­
gi kongres « L u d o w ej m ło d z ieży  S er­
b ii», w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł o-k. 1.000 
delegatów .

M ię d zy  o rg an iza c y jn a  K o m is ja  'W y­
m ia n y  M ło d z ie ży  w  Polsce w ysta ła  
w  lipcu  2 b ry g a d y  p ra c y  do Jugosła­
w i i  (100 osób) i B u łg a r ii (50 osób). 
W_ dro dze  w y m ia n y  p rz y b y ły  do P o l­
ski b ry g a d y  z Ju g o s ław ii i  z B u łg a ­
r i i ,  k tó re  w z ię ły  u d z ia ł w  od b u d o w ie  
W a rs z a w y . sb

TEATR I  FILM SŁOWIAŃSKI
Czeski In s ty tu t F ilm u  łąc zn ie  z Sło­

w a c k im  T o w a rzy s tw e m  F ilm o-w ym  
u rz ą d z ił w y s ta w ę  pt. «50 la t k in e m a ­
to grafii)).

_ C zechosłow ackie  N a ro d o w e  P rz e d ­
s ięb io rs tw o  F ilm o w e  w y p ro d u ko w ało - 
n o w y  p ro je k to r  do w ąskich  film ó w . 
M oże on w y ś w ie tla ć  f i lm y  za ró w n o  
n ie m e  ja k  i  d źw ię k o w e  oraz, d ia p o zy ­
ty w y  w  w y m ia rz e  5 X 5  cm.

P rze d s ta w ic ie le  j ugosłowa-ań.sibiej
k o m is ji d la  k in e m a to g ra f id- b a w ili  
ostatn io  w  P ra d ze . Podczas -w izyty  
doszło d-ó poro-zum ienia  zi w ła d z a m i  
czecho słow ackim i, n a  -m-ocy k tó reg o  
50 ju g o s ło w ia ń sk ic h  p ra c o w n ik ó w  f i l ­
m o w y c h  p rzy b ęd z ie  do C zech osłow acji 
d la  -zapoznania s ię  z. te ch n iką  film o ­
w ą  w  czecho słow ackich  w y tw ó rn ia c h  
p a ń s tw o w y  cli.

D w ie  n a jw ię k s ze  w y tw ó rn ie  f i lm o ­
w e  w  J u g o s ła w ii « Z ve zd afik n »  w  B e l­
g ra d z ie  i « Ja d ra n film »  w  Zag rzeb iu  
p rz y s tą p iły  w  tym  ro k u  do u ru c h o ­
m ie n ia  w ła sn y c h  film o w y c h  w a rs z ta ­
tó w  dośw iad cza ln ych . P rz e w id u je  się 
■stworzenie na w y b rze żu  a d r ia ty c k im  
specja lnego  m ias te czka  film o w eg o , dla  
u ła tw ie n ia  i p rzyśp ieszen ia  p ra c  p rz y  
n a k rę c a n iu  f ilm ó w . P la n  rozbudo-w y  
ju g o s ło w ia ń sk ie g o  p rze m ys łu  f i lm o ­
w ego obliczony jest na 4 lata.

N a g ro d ę - p a ń stw o w ą  w  J u g o s ła w ii 
za  n a jlepszy  f ilm  w  w ys. 100 ityis. d i ­
n a ró w  uzyskał f ilm  pt. «N a  ś ladach  
c z w a rte j i p ią te j ofensyw y» o b ra zu ­
ją c y  -ofensywę ¡niem iecką p rz e c iw  p a r ­
ty z a n to m  m arsz. T-iit-o.

■Ostatnio u k a z a ł się p ie rw s zy  mumie r 
czasopism a «F ilm », k tó re  k łld iziie  g łó ­
w n y  nacisk  n a  w y c h o w a w c zą  r-olę 
film u . N a  treść n u m e ru  s k ład a ją  się 
ogólne 'in fo rm acje  -o film ie  -oraz a r ty ­
k u ły  -o jego za d a n ia c h  w  lu d o w ej i  'na­
ro d o w e j -kulturze.

N ag ro d ę  s ta linow ską  u zys ka ły  n a ­
stępujące f ilm y  «Przysięga», « A d m ira ł 
N ac h im o w » , « C zaro d z ie jsk i k w ia t» , 
«G linka» o raz  « K rą ż o w n ik  W a-riag».

P ie rw s zy  ra d z ie c k i p e łn o m e tra żo w y  
f i lm  p las tyczny  pt. «Robinson K ruzoe»  
w y ś w ie tla n y  b y ł w  M o s kw ie  w  sali 
przysto so w an ej spec ja ln ie  do te-go- r o ­
d za ju  f ilm ó w , p os iada jącej e k ra n  ste­
reoskopow y.

W  90-tą roczn icę  ś m ie rc i, w ie lk ie g o  
k o m p o zy to ra  ro s y js k ie g o  K. I. G lin k i 
u k a za ł się, f i lm  osnuty ną tle  życ ia  
i tw órczośc i artysty .

K ijo w s k a  W y tw ó rn ia  F ilm ó w  A r ty ­
s tycznych  rozpoczęła  n a krę ca n ie  f i l ­
m u  osnutego na tle  życ ia  poety  
u k ra iń s k ie g o  Taras-a S zew czenki.

N a  dzień  9 w rze śn ia , w  k tó ry m  
zgodnie  z p o s tan o w ien iem  R a d y  M i­
n is tró w  ZS R R  obchodzono u ro c zy ­
ście 800-lecie M o s kw y, p rzy g o to w a n o  
w ie lk i f i lm  k u ltu ra ln y , o b razu jąc y  h i ­
s to rię  m ias ta  od X I I  “w ie ku .

P rzem y s ł film o w y  ZS R R  ¡zatrudniła  
obecnie olc. 100 tys. p ra c o w n ik ó w . 
P rz y s z li a k to rzy , -reżyserzy i scena­
rzyśc i kszta łcą  si-ę w  P a ń s tw o w y m  
In s ty tu c ie  F ilm o w y m  w  M o s kw ie  oiraz 
w  -szkołach a k to rs k ic h  Is tn ie jąc y ch
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p rz y  k a żd y m  s lu d » , k tó ry c h  ma te re ­
n ie  p a ń s tw a  jest. obecnie i3 . C zynnych  

je s t  na. ra z ie  15 tys. k in o te a tró w , n a  
rotk 1950 p rze w id u je  się w zro s t do 4d 
tys.

W  p a ń stw a ch  s ło w iań s k ic h  w y ­
ś w ietla  s ię obecnie f i lm  p ro d u k c ji r a ­
dz ieck ie j p t. « W  górach  Jugosław ii»  
osnuty n.a tle  b o h a te rs k ic h  w a lk  n a ­
ro d ó w  Jugosław ii. sb

Z KOMITETU OGÓLNOSŁOWIAŃSKIEGO

W  u zu p e łn ie n iu  do s p ra w o zd a n ia  
s e k re ta rza  genera lnego  K o m ite tu  S ło­
w ia ń sk ieg o  w  Polsce, w -m in . St. T r o ­
jan o w s k ieg o , zam ieszczonego w  n rze  
11 (s tr. 415— 6), d ru k u je m y  p on iże j 
o fic ja ln y  k o m u n ik a t p ra s o w y  o posie­
d zen iu  rozszerzonego  P re zy d iu m  K o ­
m ite tu  O g ólnosłow iańskiego w  Sofii 
w  p a źd z ie rn ik u  b r.:

«16 p a źd z ie rn ik a  rozszerzone P re ­
zy d iu m  K o m ite tu  O g ó ln o sło w iań sk ie ­
go z u d z ia łe m  p rze w o d n ic ząc yc h  i se­
k re ta rz y  •o m ite ló w  S łow iańsk ich  
o ra z  c z ło n k ó w  K o m is ji O rg a n iz a c y j­
nej K ongresu U czonych  Ś law istó w , 
k o n ty n u o w a ło  sw e czynności. N a  p o ­
s iedzen iu  P re zy d iu m  ro zw ażo n o  za ­
g a d n ien ia  p ra k ty c zn e  p ra c  K o m ite tu  
O gólnosłow iańskiego  na okres n a j­
b liższy. P re zy d iu m  z zad o w o le n ie m  
s tw ie rd z iło , że K o m ite t O gólnosło- 
w ia ń s k i ro zs ze rza  sw ą dzia ła lno ść  
i w sp ó łp racę  z d e m o k ra ty c zn y m i o r ­
g a n iza c ja m i k ra jó w  s ło w iań s k ic h  
i  n ies łow iańsk ich .

R ozszerzone P re zy d iu m  ro zw a ży ło  
i u c h w a liło  zw o ła n ie  następnego (3 ) 
P len u m  K o m ite tu  O g ó ln o sło w iań sk ie ­
go, k tó re  p o w in n o  się odbyć w  końcu  
lutego 1948 r . w  P ra d ze . P rze d y s k u ­
tow ano' s p ra w o zd a n ie  in fo rm a c y jn e

K o m is ji R e w iz y jn e j (i p rz y ję to  u c h w a ­
łę  w  te j s p ra w ie .

R ozszerzone P re zy d iu m  w y ra z iło  
serdeczną w dzięczność w ic e p rze w o d ­
niczącej K o m ite tu  O g ó lnosłow iańskie ­
go S. I ) .  B lagoeve j i  k ie ro w n ik o m  S ło­
w iańsk iego  K o m ite tu  B u łg a r ii za za ­
p e w n ie n ie  w szys tk ich  n iezbędnych  
w a ru n k ó w  d la  u m o ż liw ie n ia  ow ocnej 
p ra c y  P re zy d iu m  K o m ite tu  O gólno- 
słowiańskiegcf. P re zy d iu m  poleciło  
p rze w o d n ic ząc em u  S ło w iań sk ieg o  K o ­
m ite tu  B u łg a r ii Jerzem u  P e tro v o w i 
p rze k a za ć  serdeczne p o zd ro w ie n ia  
i w y ra z y  szczerej w dzięczności ze 
s tro n y  uczestn ikó w  posiedzen ia  spo­
łeczeństw u b u łg a rs k iem u  za gorące, 
b ra te rs k ie  p rz y ję c ie  w  czasie pobytu  
w  S ofii i p o d ró ży  p o  B u łg a rii.

P re zy d iu m  K o m ite tu  O gólnosło­
w iańskiego ' w y ra z iło  ró w n ie ż  głębo­
ką  w dzięczność R zą d o w i L u d o w e j R e ­
p u b lik i B u łg a r ii za u m o ż liw ie n ie  po­
m yślnej i ow ocnej p ra c y  w  czasie po ­
by tu  w  b ra tn ie j B u łg a rii.

P ra ce  rozszerzonego P re zy d iu m  
K o m ite tu  O g ólnosłow iańskiego p rz e ­
b ieg ały  w  a tm osferze  p rz y ja z n e j  
i ow ocnej w s p ó łp ra c y  i jed n o m yś ln o ­
ści uczestn ików .

W  dn iu  16 p a źd z ie rn ik a  P re zy d iu m  
zak o ń c zy ło  s w o je  czynności».

GOŚCIE „ ŻYCIA SŁOWIAŃ­
SKIEGO“

L ic zn ie  p rz y b y w a ją c y  do K ra k o w a  
? ró żn y c h  s tro n  S ło w iań szczyzn y  
1J- in n y ch  k r a jó w  goście n ie  o m ija ją  
t i S łow iańsk iego». Spośród w ie lu  
ta k ic h  w iz y t  w y m ie n im y  k ilk a  w a ż ­
n ie jszych , p rzy p o m in a ją c , iż  n a jw a ż ­
n ie jszą  d la  nas była bytność w  r e ­
d a k c ji czło n kó w  K o m ite tu  O gólnosło- 
w ianskiego- w  czerw cu  br.

1 le rw s zy m  naszym  gościem w  r o ­
ku b ieżącym  b y ł w  dn iu  18 m a rc a

w y b itn y  s law is ta  ang ielski, p ro f. 
U n iw . londyńskiego W . .1. Bose, 
zn aw ca  l ite ra tu ry  po lsk ie j. R ed a kc ja  
«Życia  'S łow iańskiego» p rz y ję ła  go­
ścia ob iadem , w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie le  ś w ia ta  nau ko w eg o  
i lite ra c k ie g o  K ra k o w a . W y m ie n io n e  
serdeczne to as ty  re d a k to ra  «Życia  
Sł.» i p ro f. Rose’a s tw ie rd z iły  szczerą  
w o lę  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  s ło w ian o - 
zn aw stw e m  po lsk im  a a n g ie lsk im .1

N astępn ie , w  dn iu  16 k w ie tn ia  
gośćmi «Życih S łow iańsk iego» b y li  
delegaci czescy i s łow accy p rz y b y li
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na o tw a rc ie  w y s ta w y  «Czechosłow a­
c ja  1938— 45». R ed a kc ja  nasza p rz y ­
ję ła  gości ob iadem  i « czarną  k aw ą» . 
P rz e m ó w ie n ia  w ygłoszone w  o dpo­
w ie d z i na toast re d a k to ra  «Życia Sł.» 
prze z  szefa de legacji d ra  T . Kuśkę  
(d y r . D e p a rta m e n tu  M in . In fo rm a c ji) ,  
w iceprezesa  K o m ite tu  S łow iańsk iego  
w  P ra d z e  m in . pełń . P. M a xę  i ra d cę  
Słow ackiego  U rzę d u  In fo rm a c ji  M. 
Kolego- o d d a ły  n a stró j szczere j p rz y ­
ja ź n i łączącej nasze n a ro d y . W ś ró d  
gości z n a jd o w a li się nadto  m. in. z n a ­
k o m ity  p p lo n o fil re d . A. S. M á g r, n a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  Polskiego w  M in . 
In fo rm a c ji inż. A. M a łe k  o ra z  n a ­
czelny re d a k to r  d z ien n ik a  «Rudé  
P ra vo »  G. Bareś,. N a w ią z a n ie m  do tej 
w iz y ty  b y ły  dalsze o d w ie d z in y  sze­
ściu p is a rzy  czeskich i s ło w ack ich  
w  dniu  17 m a ja : M . P u jm a n o y e i, F . 
H ałas a , V . ftezóća, d ra  A. C. N o ra , 
d ra  R. B rtá fta  i re d . P. B unćaka. 
Im ie n ie m  gośd p rz e m a w ia li re d . 
ftezáó i d r  B rtá ñ .

W  d n iu  17 w rze ś n ia  b r. -re d a k c ja  
naszego p ism a p o d e jm o w a ła  «czarina 
k a w ą »  p rze b y w a ją c y c h  w. K ra k o w ie  
w y b itn y c h  uczonych czeskich p ro f.
J. M acw rka  z B e rn a  (h is to ry k a ) i p ro f.
K . K re jć e g o  z P ra g i (h is to ry k a  l ite ­
ra tu ry  p o ls k ie j), o raz  lite ra tó w : b a r ­
dzo zasłużoną tłu m aczkę  p ro zy  p o l­
skiej na ję zy k  czeski p. I I .  T e ig o vą , 
oraz m łodego poetę  i k ry ty k a  lite ra c ­
k iego  J. P ila ra  ‘)  z żoną. W  zeb ran iu  
w z ię li u d z ia ł liczn ie  zeb ran i p rz e d ­
s taw ic ie le  ś w ia ta  nauko w ego , lite ra c i 
i d z ie n n ik a rze  k rak o w s c y . Gości po­
w ita ł re d a k to r  «Życia  S ło w ia ń s k ie ­
go», p o d k re ś la ją c  ich zasługi dla zb li­
żen ia  k u ltu ra ln e g o  obu n a ro d ó w , na  
co o d p o w ie d z ia ł w  im ie n iu  gości 
pro f. K re jć i, p rz e m a w ia ją c  w  duchu  
gorącego b ra te rs tw a  p o lsko -czecho­
słow ackiego. l

l)  P. P ila r ,  k tó reg o  jeden w iersz  
w  p rze k ła d z ie  p rzy n ieś liś m y  w  r. uh., 
w y d a ł ostatnio zb ió r p rz e k ła d ó w  n a j­
n o w sze j p o e z ji po lskie] pt. «Poehodne».

Z ko le i, 13 p a źd z ie rn ik a  b r. gościem  
re d a k c ji by ł am basador b ra tn ie j Ju­
g o s ław ii p. d r  R . P rib iće v ić . W  obie- 
dzie w y d a n y m  d la  w ysokiego gościa 
w z ię li u d z ia ł in. in . prezes P o lsk ie j 
A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i p ro f. N itsch , 
p re zy d e n t m iasta  K ra k o w a  d r H . D o ­
b ro w o lsk i, prezes Z w ią z k u  Z a w o d o ­
wego D z ie n n ik a rz y  re d . F . Ł ę sk i, re ­
d a k to rzy  « P rze k ro ju »  i «Tw órczości»  
pp. E ile  i W y k a , i  in . N a  serdeczny  
toast re d a k to ra  p ism a, u w y d a tn ia ją c y  
w ie lk ie  zasługi gościa w  d z ie d z in ie  
p o zn a n ia  się w za jem n e g o  i w spó ł­
p ra c y  Polski i Jugosław ii, am basador 
o d p o w ie d z ia ł ró w n ie  serdeczn ie , _w y ­
ra ża ją c  m. i. u zn an ie  d la  K o m ite tu  
Słowiańskiego- w  Polsce i «Życia  S ło­
w iańskiego».

Na-stę-pnie w  dn iu  31 p a źd z ie rn ik a  
re d a k c ja  nasza m ia ła  n ie z w y k łą  spo­
sobność goszczenia ró w nocześn ie  
p rze d s ta w ic ie li l i te ra tu ry  i s ztu k i Ju­
gos ław ii i p is a rzy  ra d z ie ck ich . N a  
u rzą d zo n y m  w  dn iu  ty m  zeb ran iu  
to w a rz y s k im  z ja w il i  się: poeta  
u k ra iń s k i akad. P. T y c zy n a , ro s y js k i 
A. T . T w a rd o iw s k ij i b ia ło ru sk i P. 
B ro n k a , oraz- Jugos łow ian ie : p is a rk a  
serbska D . M a ks im o vić , re d . m ie ­
s ięczn ika «R epublika»  C h o rw a t V . K a ­
let), p isa rz  bośniacki I.  S am o ko v lija , 
uczony m acedoński protj. B, KoinOW 
ski, m a la rz  serbski D j.  Teo-dorović  
i s łow eń ski I) .  K lem enćić. W ś ró d  k i l ­
kudziesięciu  obecnych p rz e d s ta w i­
c ie li społeczeństw a k ra k o w s k ie g o  
zn a le ź li się n a jw y b itn ie js i p rze d sta ­
w ic ie le  ś w ia ta  nauko w ego , lite ra c k ie ­
go i d z ien n ik arsk ie g o , a nadto konsu l 
ZS R R  p. R . N . O w s ije n ko  i p rze d sta ­
w ic ie l M in . K u ltu ry  i S ztuk i ra d c a  
d r  St. B rzez iń sk i. N a  p o w ita n ie  go­
ści p rzez re d a k to ra  «Życia Sł.» p o d ­
k reś la jąceg o  n ie zw y k łą  w a g ę  ze­
tkn ięc ia  się p rze d s ta w ic ie li ty lu  s ło ­
w ia ń s k ic h  -narodów , p ra c o w n ik ó w  n a  
polu k u ltu ry  d u c h o w ej, o d p o w ie ­
d z ie li w  s erdecznym  ró w n ie ż  sło­
w ia ń s k im  ton ie  P. "Tyczyna i V . K a -  
le-b. as

Od A d m in is tra c ji.  N u m e r n in ie js zy  p o w ięk szam y  o 24 s trony . Ł ą czn ie  
z pow iększen iem  n u m e ru  p o p rze d n ie g o  o 10 s tro n  w y n a g ra d z a m y  p rzez  
to naszym  p re n u m e ra to ro m  zm niejszen ie  o p o ło w ę  n ru  7— 8. Spis treści 
i s k o ro w id z  n a zw is k  do  ro c zn ik a  1917 w y d a m y  osobno z początk iem  r. 1948. 
P ism o n-asze z a m ie rza m y  w  p rz y s z ły m  ro k u  p ow iększyć  i u lepszyć. Cena jego- 
ulegn-ie w  z w ią zk u  z ty m  p e w n e j podw yżce.

999 D ru k  W . L . A nczyc i Sp. w  K ra k o w ie M-36058:
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